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Plon słusznej polityki
D nia 24 kwietnia rb. Sekretarz Stanu U.S.A. przesłał amba

sadorowi R.P. w W aszyngtonie tow. Langemu notę, której po
czątek brzmiał jak następuje: „Rząd Stanów Zjednoczonych, 
pragnąc pomóc N arodow i Polskiemu w jego wysiłkach nad usu
nięciem szkód wojennych i w odbudow ie polskiej gospodarki, 
wyraża swoje zadowolenie z pomyślnego zakończenia pertrakta- 
cyj, dotyczących otwarcia kredytów  40 m ilionów  dolarów  dla 
Tymczasowego Rządu Polski przez Eksportowo Im portow y Bank 
w W aszyngtonie, i z pomyślnego zakończenia układów, dotyczą
cych dalszego otwarcia kredytów do 50 m ilionów  dolarów  na 
zakup przez Polskę nadwyżkowych towarów, posiadanych przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych zagranicą.” Jednocześnie Rząd Sta
nów Zjednoczonych wyraził „nadzieję, że układy okażą się pierw
szym krokiem  w kierunku trwałej i wzajemnie korzystnej ekono
micznej i finansowej współpracy między rządami obydwu kra
jów ” . —;—

Po tym ładnym  wstępie noty następow ało słowo „jednako
woż” , a wślad za nim  —  5 warunków, od spełnienia których 
rząd Stanów Zjednoczonych uzależnił udzielenie pożyczki, okre
ślonej powyżej w łącznej sumie 90 m ilionów dolarów . Rząd Pol
ski tegoż dnia wyraził zgodę na te w arunki. Tym  niemniej w 
Ameryce, w Polsce i naw et w Paryżu, gdzie odbywały się w ów 
czas narady czterech m inistrów spraw zagranicznych, zaczęły 
działać siły, przeciwne udzieleniu Polsce pożyczki przez Stany 
Zjednoczone.

N ie  będziemy przypominać wszystkich perypetyj, związa
nych z dalszymi pertraktacjam i w sprawie tej pożyczki, które 
trwały dokładnie dwa miesiące. Czytelnicy zapewne pamiętają, że 
początkowo urzędujący podsekretarz Stanu U.S.A. Achesón wy
mienił trzy powody wstrzymania pożyczki dla Polski, a mianó- 
wicie: nieogłoszenie przez Polskę treści not w tej sprawie, wstrzy
m anie przez cenzurę depeszy jednego z amerykańskich kprespon- 
dentów  i nieujawnienie przez Polskę treści zawartych u-mów go
spodarczych. Po kilku dniach min. Acheson przyznał, że .co do 
pierwszych dwóch zarzutów  został w prow adzony w błąd, i 
oświadczył, że ich nadal nie podtrzymuje. N atom iast wyjaśnie
nie sprawy polskich um ów gospodarczych zajęło więcej czasu, 
i dopiero  w dniu 25 czerwca am basador Stanów Zjednoczonych 
w W arszawie zakom unikował, że pożyczka zostaje „odm rożona” , 
czyli mówiąc mniej fachowo, — że Polska może skorzystać z przy
znanych kredytów  zarówno w Banku Eksportowo-Im portowym , 
jak i na zakup am erykańskiego demobilu.

W ysiłki, zmierzające do przekreślenia tej pożyczki, trwały 
do ostatniej chwili. Jeszcze dnia 21-go czerwca na konferencji 
prasowej w W aszyngtonie jeden z „życzliwych” Polsce dzienni
karzy zapytał min. Achesona, czy prawdą jest, że Polska zrezy
gnow ała z przyznanego jej kredytu, jako „jej już więcej nie po
trzebnego” . Min. Acheson odpow iedział tak „dobrze poinform o
wanem u” dziennikarzowi, że nic mu o tym nie jest w iadom e i że 
trwają w dalszym ciągu rozmowy z am basadorem  Langem.

Pomyślne zakończenie rozmów w sprawie pożyczki amery
kańskiej m imowoli łączy się chyba u każdego z jednoczesnym 
sfinalizowaniem  toczących się od 11 miesięcy pertraktacyj z rzą
dem W ielkiej Brytanii, które doprowadziły do zw rotu polskiego 
złota w sumie 4 m ilionów funtów , do zredukowania sumy an
gielskich roszczeń z ponad 150 mil. funtów  do 10 mil. funtów , 
płatnych w 15 ratach rocznych, poczynając od roku 1951, i do 
przyznania Polsce towarów  z angielskiego dem obilu wartości 
6 m ilionów  funtów .

Zarów no układ finansow y polsko-angielski, jak i um owa 
pożyczkowa polsko-amerykańska są wielkim zwycięstwem poli
tyki zagranicznej naszego Rządu. N iesłuszne okazały się obawy 
tych wszystkich, którzy twierdzili — zupełnie bezpodstawnie — 
że nasze przyjazne stosunki ze Związkiem Radzieckim uniem ożli
wiają nam dobre stosunki z mocarstwami Zachodu. N iesłuszne 
okazały się plotki, szeptane z ucha do ucha, że A nglia i Amery
ka gotow e są podpisać umowy finansow e tylko z „prem ierem ” 
Mikołajczykiem.

Gdyby nie fakt, że oba układy mają charakter dwustronny, 
i że zarówno term in, jak i sposób sfinalizowania tych układów 
zależne były prócz rządu polskiego, także od rządów Stanów 
Zjednoczonych i W ielkiej Brytanii, riasza rodzima opozycja na- 
pewno oświadczyłaby, że korzystne dla Polski wyniki są... jeszcze 
jednym trickiem propagandy przed głosowaniem  ludowym.

N ie  chcemy przeczyć, że podpisanie tych układów  jest po 
ważnym atutem  w ręku bloku demokratycznego, odpow iedzial
nego za politykę zagraniczną naszego Rządu. W idzim y jednak 
o wiele donioślejsze skutki tego faktu. D o kraju wpłynie w naj
bliższym czasie strum ień potrzebnych Polsce tow arów  wartości 
90 m ilionów  dolarów  i 10 m ilionów funtów , co niewątpliw ie 
będzie wielkim ułatwieniem  w dziele odbudow y kraju. Z  drugiej 
zaś strony oba podpisane układy przyczynią się do normalizacji 
stosunków  Polski z W ielką Brytanią i Stanami Zjednoczonymi, 
co stale jest gorącym pragnieniem  całego polskiego społeczeń
stwa. Grzegorz Jaszuński
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Część członków władz Stronnictwa Pracy
w z y w a  d o  g ł o s o w a n i a  t r z y k r o t n ie  „ ia k “

Socjalistyczna Agencja Prasow a o- 
głasza następujące oświadczenie, na
desłanie przieiz grupę członków  w ładz 
naczelnych Str. Pracy w zw iązku z 
głosowaniem  ludowym:

K om itet W ykonaw czy Zarządu 
Głównego S tronnictw a Pracy uchw a 
łą  z dnia 22 m aja r. b. w ypow iedział 
się zia dwuizbowym  parlam entem  z 
tym  wyraźnym, zastrzeżeniem , że Iz 
ba druga nie m oże być p rzed łuże
niem Izby pierw szej, a  w ięc Sena
tem  w  rozum ieniu K onstytucji m ar
cowej. U chw ałą tegoż K om itetu Izba 
druga winna reprezen tow ać zorgani
zow any św iat pracy i sam orząd, w ięc 
jako taka musi odpow iadać swoim 
charak terem  i zadam -m i tym głębo
kim przem ianom  gó > rczym i spo 
łecznym , k tóre zos dokonane w 
Polsce po drugiej wojnie światowej.

R ów nocześnie K om itet W ykonaw  
czy Zarządu Głównego S tronnictw a 
Pracy podkreśla m ałą wagę tego za 
gadnienia z punk tu  w idzenia zasad 
ideow ych Stronnictw a Pracy, a zwa 
żywszy nia tradycyjną rozbieżność 
program ow ą w tym względzie głów
nych członów dzisiejszego S. P., t. j. 
byłej Narodowej P artii Robotniczej 
i byłej C hrześcijańskiej Dem okracji 
dlaje w olną rękę swoim członkom  w 
akcie głosowania na pytanie pierw- 
szei

A toli po tej uchw ale zaszła nowa 
okoliczność w postaci uchw ały 
w ładz Polskiego Stronnictw a Ludo
wego, k tó re rzeczow e zagadnienie 
konstytucyjne przesuw a ma płaszczy 
znę politycznej rozgryw ki z linią Rzą 
du Jedności Narodowej, z linią w y
tyczoną przez M anifest Lipcowy.

Zważywszy więc:
1) że znaczna w iększość działaczy 

S tronnictw a Pracy czynnie w spół
działała nad budow ą Nowej Polski 
jeszcze przed powołaniem  S tronnic
twa Pracy, a  w ielu z nich pozostając 
od pierw szych dni wyzw olenia na od 
powite dzialnych pozycjach państw o-

I wych, społecznych i gospodarczych 
j jest w pewnym  stopniu w spółtw órcą 
| bej rzeczyw istości i ponosi za nią 
w spółodpowiedzialność,

2) że liniia Rządu, realizująca tezy 
M anifestu Lipcowego, jest jedynie 
trafną i mimo w szelkie chropow ato
ści w  jej przeprow adzaniu  jedynie po 
zytyw ną w rzeczyw istości św iata po 
wojennego,

3) że podw ażanie tej linii jako ta 
kiej jest tym  samym głęboko sprze
czne z racją stanu Państw a Polskie
go, a w konsekw encji godzi pow aż
nie w suw erenność N arodu Polskie
go,

4) że w ypow iedzi stronnictw  demo 
kratycznych są solidarnie zgodne od 
nośnie pow ołania Izby drugiej, b ęd ą 
cej właściw ym  odbiciem  ustrojowym  
reform  społecznych i gospodarczych, 
nie zaś Senatem  w  rozum ieniu K on
stytucji m arcow ej i że w ypowiedzi te 
schodzą się z założeniam i w ypow ie
dzianymi w uchwale Kom itetu W y
konaw czego Zarządu Głównego 
S. P„

5) że już we w rześniu 1921 r. p ro 
gram Narodowej P artii Robotniczej 
wypow iedział się przeciw  Senatowi, 
za Sejmem jednoizbowym, a to w i- 
mię „zaw arow ania w konstytucji za
sad dem okra tyczno - repub likań 
skich” —

Przeto  niżej podpisani byli d z ia ła 
cze ruchu narodow o - robotniczego 
i kontynuatorzy  jego tradycji i dążeń 
w ram ach S tronnictw a Pracy, korzy 
sta jąc  z dopuszczalnej w uchw ale Ko 
miie'tu W ykonaw czego wolnej ręki, 
wzyw ają członków  i* zw olenników 
Stronnictw a Pracy do odpowiedzi w 
głosowaniu ludowym  TAK na w szy
stk ie TRZY PYTANIA. W  raszym  
najgłębszym rozum ieniu solidarna i 
pozytyw na w ypow iedź w iększości 
Narodu w głosowaniu ludowym stwo 
rzy m oralną podstaw ę dla Rządu 
pod dalsze jego w ysiłki w kierunku
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Sala rozpraw T rybunału Narodowego w Poznaniu. Na prawo oświetlony reflektorem
oskarżony Artur Grełser

norm alizacji stosunków  tak w polity  
ce w ew nętrznej, jak i zew nętrznej.

Dr M-ioheyda Tadeusz — poseł do KRN, 
wiceprezes Zarządu Głównego S. P., senior 
Naród. Ruchu Robota. — W arszawa; Fel- 
czak Zygmunt — poseł do KRN, członek 
Wojew. Rady Nairod., wiceprezes Zarządu 
Głównego i prezes Zarządu Wogew. S. P. — 
Bydgoszcz; d r W idy - Wirsiki — poseł do 
KRN i wiceprezes Zarządu Głównego S. P.— 
Poznań; d r Domiński Jerzy — adwokat, po
seł do KRN, sekretarz gener. S. P. oraz p re 
zes Zarządu Wojew. S. P., członeik Miejska*]

>, Rady Narodowej — W arszawa; Brzeziński 
Stefan — poseł do KRN, członek Prezydium 
Kom. Centr. Związk. Zawód., sekretarz ge
neralny S. P. — W arszawa; Lechicz - Celi ca 

; — ppłk., działacz S. P. — W arszawa; d r L/i- 
' tyóski M arian — inżynier, poseł do KRN, 

członek Zarządu Głównego i wiceprezes Za
rządu Woijew. S. P., członek Miejskiej Rady 
Narodowej — W arszawa; Dzięgielewski Cze
sław  — działacz S. P. — Warszawa; Stefań
ski Henryk — członek Zarządu WojeW. S. P.
— W arszawa; Zawadzki Henryk — działacz 
S, P. — Żyrardów; Pietrasz Kazimierz — 
członek Zarządu Wojew. — Warszawa; Wo
ź n ą Zbigniew — członek Zacz. Wojew, S. 
P. — W arszawa; Rudzki M arian — adwokat, 
członek Zarządu Wójeiw. S. P. — Warszawa; 
Kiepacki Gustaw — działacz S. P. -—War
szawa; Urbański Antoni — członek Miejs
kiej Rady Narodowej i I wiceprezes Z<- 
rządu Wojew. — Poznań; Idzior Stanisław
— członek Wojew Rady Narodowej, sekre
tarz Wojew. S. P., b. sekretarz-okręg. ZZP.
— Poznań; Olohowicz A leksander — publi
cysta, wiceprezes Zarządu Wojew. S. P. — 
Kraków; W iercińska Janina — członek Za- 
n y d u  W o;-w. S. P. — Kraków; Tokarski 
Jan  — profesor giimn , członek Zarządu Wo- 
jewód:!- S. P. • członek Wojew. Rady 
Narodowej — Lublin; Małachowski P iotr — 
w icedyrektor Banku, działacz S. P. — Lu
blin; Głowacki Józef — działacz S. P. — 
Lublin; Trzebiński Henryk — adwokat, 
członek Wojew. Rady Narodowej, długolet
ni i wybitny działacz S. P — Bydgoszcz; 
d r Haupe Stefan — prezes Zarządu Wojew. 
Związków b więźniów politycznych i człon- 
nek Zarządu Wojew. S. P. — Bydgoszcz; 
Gedyga — członek Zarządu Wojew S. P .— 
Katowice; Strecioch Eugeniusz — członek 
Zarządu Głównego S P — Katowice; dr. 
Sukiennicki — działacz S. P. — Katowice; 
Maciejewski Józef — inżynier, poseł do 
KRN, członek Zarządu Głównego S. P. — 
Szczecin; Małolepszy Stanisław — poseł do 
KRN, członek Kom. Centr Związk, Zawód, 
i sekretarz Zarządu Wojew. S P. — Szcąe- 
oin; Mcskalewicz — działacz S. P. — Szcze
cin; mgr Groszyński — wiceprezes Zarządu 
Wojew. S. P — Łódź; Larendowicz—skarb
nik Zarządu Wojew. S P. — Łódź; T utek— 
członek Zarządu Wojew S. P. — Łódź; Tom 
czak — działacz S. P. — Pabianice i inni..
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C l e m s a i  A t t l e e
do tow. Premiera Osóbki-M orawskiego

(SAP) Tow. premier Osóbka - Morawski 
otrzymał od premiera brytyjskiego Clement 
A ttlee depeszę następującej treści;

— Przesyłam Waszej Ekselencji moje 
najlepsze podziękowanie za życzenia d'la 
mego kraju, wyrażone w imieniu Tymczaso
wego Rządu Polskiego w dniu święta naro
dowego — urodzin króla — mego monarchy.

Premier Rządu S z w e d z k i e j
io  premiera Rządsi Polskiego

(SAP) W związku z życzeniami złożony
mi przez tow premiera Osóbkę - M orawskie
go z okazji święta narodowego Szwecji, p re 
mier rządu szwedzkiego, Albin Hansson na
desłał na ręce premiera Osóbki - Moraw
skiego depeszę następującej treść;;

,3 a rd zo  wzruszony Jego uprzejmą depe
szą, proszę Waszą Ekscelencję o przyjęcie 
dla siebie osobiście i przekazanie rządowi 
polskiemu szczerych podziękowań rządu 
szwedzkiego"
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Czwartek decydującym dniem
w  obradach paryskiej konferencji ministrów

PARYŻ (PA P.) K om isja zastępców  mi«i- 
•frów  sp raw  zagranicznych om aw iała w dniu 
26 b m. p ropozycję  Stanów  Z jednoczonych, 
łb y  odroczyć powzięci* decyzji co do p rzy 
szłości kolonii w łoskich. Zastępca m inistra 
•p raw  zagranicznych Związku R adzieckiego 
W yszyński, postaw i! wniosek, ażeby zw ołać 
sp ec ja ln ą  sesję in form acyjną dla p rzedysku- 

T tow ania c a ło k sz ta łtu , spraw  włoskich.
M inistrow ie sp raw  zagran icznych  odbyli 

W dtuu  w czorajszym  2 posiedzenia Na pierw 
szym om ówiono spraw y, k tó re  m ają  być 
p rzedysku tow ane  0  godz 16 po południu 
m inistrow ie sp raw  zagranicznych zebrali aię 
ponow nie P rzew odniczył m inister Bevin. — 
Prem ier francuski B idault byl rep rezen to w a
ny przez swego zastępcę.

W kotach  dyplom atycznych  przew aża p o 
g ląd . że w czw artek  nastąp i punkt zw rotny 
w pracach  m inistrów  O bserw atorzy oczeku
ją  z niecierp liw ością na wniosek m inistra  
M ołotow a o k reśla jący  w arunki, pod jakim i 
wyspy D odekanezu zostaną  p rzyznane G re 
cji.

PA RYŻ (Obsł. wł.) Ni« w iele osiągnięto 
na w torkow ym  wieczornym  posiedzeniu m i
nistrów  sp raw  zagranicznych w P aryżu  Dy
sk u sja  trw ała  przeszło  2 godziny, a trzecią  
część czasu pośw ięcono na rozw ażanie, ja 
kie spraw y m ają być przedm iotem  d y sk u 

sji M inistrów  Spraw  Z agranicznych, p rzed  
staw iono zostaw ienie tych k lauzul trak ta tu  
włoskiego, oo do k tórych  nte osiągnięto po
rozum ienia Niemal w szystkie ważniejsze 
części proponow anego tra k ta tu  z n a jd u ją  się 
w tym zestawieniu.

P ią tek  p o zosta je  w dalszym  cdągu te rm i
nem, k tó ry  m inistrow ie sp raw  zagranicznych 
sam i sobie narzucili jako c ias  dla ostateczne 
>o opracow ania trak ta tó w  pokojow ych b a ł
kańsk ich  i t r a k ta tu  pokojow ego w łoskiego

Polska stara się  doprowadzić do kompromisu
w sprawie hiszpńaskk*]

NOW Y JO R K . Poniedzia łkow e posiedzę- wobec Franco. F ra n c ja . M eksyk i P o lsk a
nie R ady Beąpieczeństw a, na k tórym  de le  
gal Polski amb Lange usiłow ał znaleźć kom 
prom isowe rozw iązanie spraw y hiszpańskiej 
w ykazało, że w Radzie B ezpieczeństw a istnie 
ią cztery  różne poglądy na m etody za ła tw ie 
nia spraw y Franco

D elegat ZSRR żąda natychm iast sankcji

Trzy partie tworzą rząd we Włoszech
SocjaliSci za koalicją z komunistami i chrześcijańską demokracją

RZYM. Pod przew odnictw em  w iceprem ie- 
Nenni odbyła się k u n leren cja  w ładz wło 

skiej p a rtii socjalistycznej, na k tó re j posła 
now iono, iż przyszły rząd  w łoski m usi opie 
rać się na  trzech p a rtiach : ch rześc ijań sk ie j 
dem okracji, soc ja listach  i kom unistach , we 
w spółpracy z siłam i dem okra tycznym i P ro  
jekt u tw orzen ia  koalic ji sk ład a jące j się z 
ch rześc ijań sk ie j d em okracji i socjalistów  
został jednogłośn ie  od rzucony , jak o  niedo 
rzeczny.

Zniszczenie bomby usunie nieufność
Amb. tow. Lanie przemawiał na kemlsli atomowej

N.OWY JO R K  (P A P .), Na w torkow ym  
posiedzen iu  kom isji energii atom ow ej ONZ 
d e leg a t Po lsk i am basador Lange ośw iadczył 
m. tn.t

„Jestem  ra d , że z n a jd u ję  w obu zgłoszo
nych p lanach (am erykańskim  i radzieokim l 
podstaw ow e idee, zaw arte  <v styczn iu  w o ś
w iadczeniu  de legata  Polski w ONZ. ale  
św iat po trzebu je  jakna jszybszego dz ia łan ia  
w te j m aterii"  Zdaniem  delegata  polskiego 
na jw ażn ie jszą  sp raw ą  jest. aby św iat dow ie
d z ia ł się. że zap rzestano  w reszcie p ro d u k o 
w ania bomb atom ow ych i że is tn ie jący  z a 
p as  został zniszczony Bez tego usunięcie 
nieufności m iędzynarodow ej jest niem ożli
wa

Polska  p rzy jm u je  z rad o śc ią  i będzie  po 
p ie ra ła  tę część p lanu  am erykańskiego, k tó 
ra  mówi o zap rzes tan iu  p ro d u k c ji i oddaniu  
posiadanych  zapasów  do dyspozycji N a ro 
dów  Z jednoczonych po podpisan iu  przez 
nich  konw encji R ów nocześnie d e legat P o l
ski pop ierać  będzie tę część p ropozycji d e 
legacji rad zieck iej, k tó ra  mówi o niezw łocz
nym  uchw aleniu praw a, zakazu jącego  p ro 
d u kcji, przechow yw ania ( używ ania broni

państw , k tóreby pogw ałciły  konw encję an- 
tyatom ow ą.

*
Na w torkow ym  posiedzeniu kom isji ONZ 

do spraw  kontro li energii atom ow ej p rzed y 
skutow ano plany kontro li przed łożone przez 
Związek R adziecki i S tany Z jednoczone — 
Zdaniem  p rzedstaw icie la  F ran c ji, Parod i 
pom iędzy dwoma tymi p ro jek tam i nie za 
chodzą różnice, k tó rych  nie mo-żnaby było 
usunąć.

Podobne stanow isko z a ją ł delegat A u
stra lii, d r Evatt. na k tórego wniosek p o sta 
nowiono powołać kom ilel złożony z w szyst
kich członków  kom isji i opracow ać wspólny 
wniosek kom isji. P ierw sze posiedzenie kont’ 
tetu  odbędzie się  w p iątek  dnia 28 czerwca

W SPÓ LN E NARADY 

PA RTII ROBOTNICZYCH

RZYM (PAP). D elegacje p a rtii  socjalisty
cznej i kom unistycznej odbyły w spólne po 
siedzenie. Po posiedzeniu  tym, ogłoszono 
kom unika t stw ierdza jący , że obie delegacje 
„uznały  za konieczne sharm on izow utuc  po 
rozum ienia w spraw ie  jednuśoi dz ia łan ia  z 
now ym i w ym aganiam i, jak ie  pociąga za so 
bą walka ktus p racu jący ch  o um ocnienie e 
publiki, zabezpieczenie Chleba i pracy  dla 
ludu, osiągnięcie spraw iedliw ego p oko ju  I 
reform y gospodarcze".

LIBERALOWUE M E  W EJD Ą  DO RZĄD li

RZYM (PAP). Rada naczelna w łoskiej pai 
l i i i  lib e ra ln e j uchw aliła  51 głosam i przeciw  
, ko 19 rezolucję, zap o w iadającą , że p a rtia  li 

h e ra lu a  nie będzie uczestniczyła w rządzie 
i p rzejdzie  do opozycji. Rezolucja zaznacza 
że liberałow ie będą pop iera li rząd  jedynie 
w kw estiach  m iędzynarodow ych  dotyczących 
praw  narodow ych  W łoch.

SKŁAD ZGROMADZENIA NARODOWEGO

16, aktyw iści —- 7, niezależni Sycylianie — 
4, dem okra tyczn i repub likan ie  — 2, p a rtia  
ak tyw istów  S ardynii — 2. unioniści — 1 i 
w reszcie po jednym  m iejscu m ają  następu  
jące  ug rupow an ia: pa rtia  ch rześc ijań sk o  so 
c ja lis lyczna . dem okra tyczna  p a rtia  pracy, 
p a rtia  ch łopska i postępow i repub likan ie . W 
sum ie 556 przedstaw icie li.

Z arezerw ow ano  13 pustych  foteli dla 
przedstaw icie li G órnego Tyrolu o raz  o b s/a  
ru T riestu , dw u sp o rn y ch  prow incji, w k tó  
rych w ybory się nie odbyły.

pragnęłyby rów nież ostrych sankcji, ale d ą 
żą do kom prom isu A u stra lia , chociaż zd ecy 
dow anie an ty lran k is to w sk a , jakna  jściślej 
l« y tn a  się  opinii, że F ranco  jest ty lk o  po
tencjalnym  zagrożeniem  pokoju. W reszcie 
A nglia i S tany Z jednoczone są  przeciw ne 
akcji bezpośredniej przeciw  Franco .

U zgodnienie tych  czterech  stanow isk  p a 
dło  na bark i de legata  Polski, k tó ry  z m ak
sym alną energią poświęca w szystkie w ysił
ki na stw orzenie  kom prom isu.

S tw ierdzić  trzeba, że spraw a h iszpańska 
przyniosła  w ielkie korzyści d la pozycji P o l
ski na terenie m iędzynarodow ym  Przebieg 
bowiem spraw y w ykazał, że Polska posiada 
w łasną linię polityczną i że usiłu je  ją  kon
sekw entn ie  zrealizow ać.

— O -

Pr*©dstcswSc*e!e
socjalistów norweskich

przybędą z wizytą do Polski
(S A P ). Jak się dowiaduje Agencja 

SAP w najbliższym czasie przyb^d? 
do Polski na zaproszenie C K W — 
PPS przedstawiciele norweskiej par
tii socjalistycznej.
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21 p i G c a n l  p o d w y ż k i
muszą otrzymać robotnicy francuscy

RZYM (SAP). W p ierw szym  zebruidu 
Z grom adzenia N arodow ego we W łoszech 
brało  udział 556 posłów. W sk ład  parlam on 
tu w chodzą n astępu jące  p a rtie : chrzęści ja  li 
ska d em okracja  — 2(17 posłów , socjaliśc i — 
113, kom uniści — 104. liberałow ie  — ł l ,  
p a rtia  „szarego człow ieka" — 30, repnbli 
kan ie  — 23, blok liberałów  narodow ych  -

Mimo sprzeciwu opozycji
Plebiscyt w Grecji odbędzie sie

OUKCU. p rzećnow yw am a , uzyw an.a orona LONDYN (PAP). P o  e r ło rto cn y m  j p o w ro tu  k ró la  JcT zeg o  w  d n iu  t  ym  
atomowej pod najcięższym i sankcjami mię- p o s ło d z e n iu  p a r h m e n tu  g re c k ie g o  w rz eśn ia . 49 d e p u to w a n y c h  z p a r t i i
dzynaredo-wym i. S pec ja lną  uwagę przyw iązu 
je  Polska do stw orzenia praw odaw stw a, gro-i '  -    ——  ^ s , v —;  ^  wj  p i  z. j  l y i u  u o
ńącego surow ym i karam i d la jednostek  ozy l a w ę  o odbyciu plebiscytu W sprawie

Światowa Federacja Zw. Zaw.
chce brać udział w pracach ONZ

M OSKW A (PAP). Na posiedzeniu  | w szystk ich  strefach okupacji N ie- 
kom itetu  w ykon aw czego  Św iatow ej i mieć.
F ideracji Z w iązków  Ziwociow ych_o- K om itet w ykonaw czy Federacji u
m ów iono spraw ozdanie Komisji F e
deracji z pobytu w N iem czech. Po
stanow iono zw rócić  się do sojuszni
czej Rady Kontrolnej w Berlinie z po 
stulaba-mi w skazującym i na kon iecz
ność rozwoju niezależnego, demokr3 
tycznego  ruchu zaw od ow ego  wie

Sytuacja w Indiach
Powołanie rządu urzędników

a------------------ ------- r — * WVI/UWIH4UJVU ł . p a i  u ł

przeszło  200 deputow anych, należą- liberalniej pod przew odnictw em  So- 
cych do partii rządowej przyjęło us-, fulisa opuściło salę, wstrzym ując się  
baw* n nrlbui-ł,, r.loV.;=*,rt,. ... --'„■'.„i-1 od głosow ania, poniew aż byli zdania,

że ustaw a ta stw orzy trudności w  
Grecji. C złonkow ie partii republikari 
skiej pod przew odnictw em  Papan  
dreu, Venizslosa i C anelopulosa gło  
sow ali przeciw ko usbawiie tw ierdząc  
że  „nie rozw iąże ona k w estii ustro  
juM.

ZADANIE ŚW IATO W EJ  
FEDERACJI ZW. ZAW .

M OSKW A (SAP). K om itet W yko  
nawozy Św iatow ej Federacji Zw iąż  
ków Zaw odow ych obradujący w  Mo 
skw ie, uchw alił jednom yślnie rezolu  
cję w  spraw ie w ysłania m iędzy na ro 
dowej komisji do Grecji, osiem  zba 
dam.w- pam rących w  tym kraju sto 
sunków  politycznych. Rezolucja po
w yższa skierowana została na ręce  
obradujących w  Paryżu ministrów' 
spraw  zagranicznych 4-ch m ocarstw

chw alił ogłosić od»zw ę do m as pra
cujących ca lsgo  świata ze sform uło
w an ym  żądanita Federacji o dopusz
czanie jej przedstaw icieli do orga
nów ONZ. a w  szczególności do R a
dy Społeczno - G ospodarczej.

PARYŻ. Nowy rząd  fran cu sk i będzie m ial 
w krótce wiele k łopotu  ze sp raw ą uposażeń 
m im o kom prom isow ego zala łw ien ia  lego ta 
gndnienia i  p rzyw ódcam i p a r ty j robotni 
czyeh. G eneralna  K onfederncja P racy , ret 
p rezen tu jąeą  5 m ilionów  zorgan izow anych  
robotn ików , nie w yraziła  zgody na kom 
pm unisuw ą propozycję  zw iększenia zarób  
ków o 16 proc.

K onfederac ja  P racy  zakom unikow ała , że 
u trzy m u je  w m ocy swe żądan ie  ogólnej pod 
wyżki zarobków  o 26 proc, choć n ie grozi 
stra jk iem .

PARYŻ (SAP). Nowy p rem ier fran cu sk i 
Rii.ault p rzedstaw ił dziś po p o łudn iu  na 
zgrom adzeniu  narodow ym  program  politycz 
ny swego rządu. P rem ier B idault wezw ał do 
rozejm ii pom iędzy p a rtiam i politycznym i we 
F ran c ji Rząd ze sw ej s trony  uczyni wszy 
slko, by stw orzyć w arunki, w k tó rych  zgrą  
m adzenie m ogłoby w ypełnić sw oją  dziejow ą 
m i-ję. O lbrzym ie znaczenie ma fakt. by roz 
wiać n a s tró j niepew ności p rzed  ja k ą  sianę 
ta obecnie F ran c ja .

W iększą część sw ego p rzem ów ienia  pre

m ier pośw ięcił zagadnieniom  finansow ym  
państw a. Ż ądanie zw iązków  zaw odow ych 
podw yżki płac Bidault określił jako  jedno  i  
na jp iln ie jszy ch  zagadnień  s to jących  przed 
rządem . Zapow iedział on w ydanie  za rzą 
dzeń, k ió reby  polepszyły sy tu ację  ro b o tn i
ków i ich rodzin  oraz  p rzy rzek ł stopniow e 
u regu low anie  uciążliw ego system u racjono- 
w ania żyw ności we F ran c ji.

*

31 wyroków śmierci 
w Palestynie

TEL A V IV  (SA P) Sad wojskowy  
uzna! w szystk ich  31 członków  ży 
dowskiej organizacji terrorystycznej 
za winnych posiadania broni palnej. 
W szyscy oskarżeni zostali skazani 
na karę śmierci. Jest to najw iększy  
z dotychczasow ych procesów  w Pa- 
lesfynie. O skarżeni, wśród których  
są kobiety j m ężczyźni w wieku od 
lat 17 do 28, lwi. rdzą, że są oni „jeń  
cam i w ojennym i”.

Radionow-premierem Federacji Rosyjskiej

L O N D Y N  (P A P ). Agencja Reute 
ra donosi z N ew  D elh i, że po 13-ty- 
godniow ych rokowaniach zarówno  
Partia K ongresow a, jak i Liga M u
zułmańska zajpły konkretne stanowis-

W kilku wierszach
—  P rem ie r rźąd u  Jugosław ii, m arsz. T ito  

w ydal p rzy jęcie  n a  cześć p rzebyw ającego  w 
B elgradzie  p rem iera  rząd u  ludow ej Republi 
Id A lbańskiej.

P ra sa  w łoska p u b lik u je  kom u n ik a t do 
w ództw a sojuszniczego, k tó ry  dem entu je  
w iadom ość pochodzącą  ze ź ródeł jugosło  
w iańsk ich , jak o b y  w śród w ojsk am ery k an  
sk ieb  zn ajdow ały  się oddziały  czeln ików  i 
ustaszi.

—  Agencja R eu tera  donosi z Jerozo lim y 
że w edług n iesp raw dzonych  w iadom ości 
b ry ty jsk a  baza m o rsk a  w l ia if ie  m a być zli 
kw idow ana.

—  S tatek  z n ielegalnym i im ig ran tam i źy 
dow skim i, za trzy m an y  przez ang ielsk i okręt 
w o jenny  w odległości 240 km od Palestyny 
w iózł 1.300 osób. M atek  ten o d p łynął ty 
dzień tem u z W łoch.

-rr Usiąwa* m ocą k tó re j sp isy  poborow ych 
w S tan ach  Z jednoczonych będa przed łużom  
do 30 m arca 1 47 r. s— przeszła  w czora j w 
senacie  i została  sk ie ro w an a  do prezydenla  
T ru m n n a  do podpiau.

—• S zw ajcarska  R ada N arodow a — niższa 
Izlia p a rla m e n tu  ra ty fik o w ała  w środę 
p M rw aża jąeą  ilością głosów um ow ę m ięd zy 
rzęd em  szw ajcarsk im  a s p 1 zym ierzonym i w 
sp raw ie  w ydania  połow y m ien ia  n iem iec 
kiego.

ko w sprrsró pfoposyeji brttnsktej
udzielenia Indiom  niepodległości.

1) K om itet wykonawczy Ligi Mu 
zułmańskiej postanow ił w pełnym za 
kresie współpracować przy tw or.8^  
rządu i opracowaniu konstytucją 2 
K om itet wykonawczy Partii K ongre  
sowej postanow ił przyjąć propozycje 
brytyjskie na dalszą met?, jednakże 
odrzucił propozycje utworzenia rządu 
tym czasowego.

Agencja Reutera donosi, że zgod  
nie z wiadomościami z kół zbliżonych  
do Kongresu, brytyjska misja rzędo
wa i wicekról Indii wydadzą wkrótce 
komunikat, zawiadamiający o odw o
łaniu projektu utworzenia rządu tym 
czasow ego i o  pow ołaniu rządu urzę
dników.

Misja brytyjska wyjeżdża do A nglii 
celem złożenia sprawozdania w Izbie 
Gmin.

Kto opóźniał
powstanie w Jugosławii
BELGRAD, (PA P.) W  szesnastym  dniu 

procesu M ichajłow icra  i w& półoskarżonych 
zeznaw ali w dalszym  ciągu śwladko-wie o- 
skaTŻeriia N ajbardz ie j in te resu jące  by ły  ze
znania M iłoeza T rifunow icza, b. m inistra  w 
rządzie  em igracyjnym  w L ondynie T rtfuno- 
wicz ośw iadczył, że ko n tak ty  z kra jem  były 
bardzo  n ieregularne: by ły  one utrzym yw ane 
w yłącznie za pośrednictw em  A nglików  W ła 
śnie pod Wpływem crym rrków  angielskich 
rząd  em igracy jny  w yraża ł opinię, jakoby n a 
leżało  czekać z rozpoczęciem  w alki pon ie
waż jeszcze nie n adszed ł odpow iedni m o
ment

Rewindykacja
mienia wywiezionego przez okupanta

B iuro R ew indykacji i O dszkodow ań W o- 
lenmyoh przy  C entra lnym  U rzędzie P lanow a
nia opracow uje  m ateria ły  do tyczące  odzys
kania m ienia wyw iezionego z  Polski do 
w szystkich państw  za w yjątk iem  F ranc i 
C zechosłow acji, A ustrii i Niemiec.

W zywa się w szystk ie insty tucje, firm y i 
osoby pryw atne, aby w czasie jak  n a jk ró t
szym zg łosiły  je w B iurze R ew indykacji i 
O dszkodow ań W ojennych przy C entralnym  
U rzędzie P lanow ania , W arszaw a, P raga ul 
Grochow ska 274-276 na piśm ie lub osobiście 
w  zgłoszeniach należy w yszczególnić ob iek
ty w yw iezione oraz  w szelkie nieuregulow ane 
należności p rz y p ad a jące  z tego ty tu łu .
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Z ostatniej chwili
s  a  H T

JĘDRZEJOW SKA PR ZEG R Y W A  
W  W IM BT.EDONIE  

L O N D Y N  (P A P ). Mistrzyni P ol
ski w  tenisie, Jadwiga Jędrzejowska 
przegrała pierwsze swe spotkanie w 
turnieju w im H edońskim , ulegając 
“Vancusce Laffargue w 2-ch setach 
4:6, 4:6.

PIŁKARZ O D R O W Ą Ż  N IE  M IAŁ  
A M PU TA C JI N O G I  

W A R SZ A W A  (P A P ). Środkowy, 
napastnik drużyny piłkarskiej K S ! 
„Polonia” Odrowąż u leg ł wypadko-j 

wi m otocyklow em u, w którym do - 1  

znał złamania nogi. Pogłoski, jakoby 
przeprowadzono amputacip nogi —  
okazały się nieprawdziwe.

M OSKW A ( P A P ) W e w torek  po pohid  
iiu zakończyła się VII sesja  R ady N ajw yż

szej F ed e rac ji R osyjskie j Z atw ierdzono  bud 
żeś na r. 1946 W obec m ianow ania Kosygina 
zastępcą  prezesa rady  m inistrów  ZSRR. — 
R ada N ajw yższa zw olniła go ze stanow iska 
przew odniczącego rad y  m inistrów  F ed erac ji 
R osyjskie j Przew odniczącym  R ady M ini
strów  F ed erac ji R osyjskie j zo sta ł Radlonow  
W obec objęcia przez SzW ernika urzędu  p rze

wodniczącego R ady N ajw yższej Z SR R —R a
da N ajw yższa zw olniła go od obowiązku 
przew odniczącego R ady  N ajw yższej F ed e
rac ji R osyjskiej. Na jego m iejsce w ybrano 
W łasow a.

F ed erac ja  R osy jska, czyli R osy jska R ep u 
blika R adziecka, stanow i na jw iększą z sze
snastu  republik , w chodzących w sk ła d  Z. S 
R. R.
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Watowali razem z WIN
wzywają do głosowania „n!e“

(P A P ). Z M inisterstwa Bezpieczeń  
stwa Publicznego komunikują:

Już od dłuższego czasu w ładze Bez
pieczeństwa publicznego stwierdziły  
w zm ożony działalność niem ieckiego  
podziemia, zmierzający do siania fer
mentu na terenach zachodnich.

W  szeregu pow iatów  śląskich d o -1 
konane zostały przez organizacje* 
„W eh rw olf” i „Freies D eutsch land” 
akty dywersyjne, bandyckie napady; 
jednocześnie wzm ogła si? wroga agi
tacja tychże organizacji. W  szczegól
ności ostatnio, w związku ze zbliża
jącym sip referendum, działalność nie
m ieckiego podziem ia, zmierzająca do 
siania fermentu i zamętu na Ziemiach  
Odzyskanych, w zm ogła srp jeszcze 
yardzie). Organizacje W eh rw olf i Fre 
ies Deutschland rozpoczęły goryczko- 
w? pracp na terenie Szczecina, Śląska, 
a szczególnie Śląska O polskiego.

W ładze Bezpieczeństwa przystąpiły 
do likwidacji tych organizacji, przy- 
czym zostały przeprowadzone areszto
wania w Bytomiu, Zabrzu, O polu. 
W ładze Bezpieczeństwa zatrzymały; 
kierow ników  dywersyjnych na Opot-I 
szczyźnie SS-manów: W ertha Herbef-} 
ta, Beckera W ilhelm a, Jaksp lgnące-* 
go, u których wykryto skład b ro n i,1 
jak również ulotki przeciwko refereo. 
dum. Ponadto zostali aresztowań 
członkow ie grupy dywersrm ej „Et 
genut”, którzy pozostawali w kon
takcie z grup;* N S Z  „Szarego” .

W  wyniku dalszego śledztwa z o - , 
stała również zlikwidowana grupa 
W eh rw o lfu jT ą ^ terer^

W ogłoszonym  urzędo  vo kom unikacie 
władne australijski* stw tfrdrają, *„ W ielka 
1’ ry tan ia  p o j:'e ra  s tanow isko  A ustra lii, k tó 
ra odm aw ia S tano .n  Zje-Jni-czonj j i  użytko
wania baz na Pacyfiku.

Stewerem Ditrem  na czele, badaniem  
tej organizacji było szerzenie o gó ln e
go  fermentu w  czasie referendum lu 
dow ego, zrywanie plakatów oraz ag: 
tacja za trzykrotnym v,nie” .

Podczas likwidacji grupy W ehr  
w o lf w Bytomiu, na czele której stał 
Pipefz A lfons, wykryto drpkarnip : 
ulotlłi w jpzyku polskim , naw ołuiao- 
do głosow ania „nie” w referendum  
Organizacje te kolportow ały jedne< 
czelnie odezw y W  IN  zatytułowane 
„O dpow iedź na zapowiedziane refe 
renditm”, wżywaiac również do nega 
tywnej odpow iedzi na trzy pytania.

Banderowcy grożą śmiercią
głosującym u; referendum
PRZEM YŚL (S A P ). Jak donoszą  

Przemyśla bandy banderow ców  po^ 
d-ctwem niejakiego Chromienki, gra 
suj^ce na terenie powiatu w zm ogh  
ostatnio sw* działalność w Związki 
z bliskim terminem głosow ania ludo
w ego. Teżdżac po wsiach nawołują do 
bojkotu referendum, grożąc krwawa 
zemst? ludnolęi za bfanie udziału w 
głosowaniu. Charakterystyczne, że 
bandyci ukraińscy, którzy d ę  dotych  
p a s  odznaczyli m ordowaniem  Pola
ków i paleniem mienia polskiego, za- 
ęlt negatywne stanowisko w stosun- 

v t  do referendum.
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Co piszą o nas 
zagranicą?

BY POWSTRZYMAĆ DEMOKRACJĘ
Wychodzący w Detroit dziennik „Nowy 

Świat" tlusznie zauwaia, i i  ruch ludowy w 
Polsce zawsze sprzeciwiał się Istnieniu Se
natu. Obecnie jednak Polskie Stronnictwo 
Ludowe wystąpiło w jego obronie, aby zaak
centować swe opozycyjne stanowisko wzglą
dem poczynań rządu. Chodzi chyba PSL-owi 
•  ta, by powstrzymać demokratyzacją społe
czeństwa.

NIEZROZUMIALE CELE WIZYTY 
BORA - KOMOROWSKIEGO 

W AMERYCE
d z ie n n ik  Chicagowski donosi, te  gene

rał Bór - Komorowski, przemawiając w mla 
Stach amerykańskich i mniejszych ośrodkach, 
wszędzie byi gościem armii amerykańskiej. 
„Nie zamierzamy zdzierać zasłony z tajemnic 
dyplomacji amerykańskiej — pisze dzien
nik — ale wydaje się nam, te gdzieś w wyż
szych sferach społeczeństwa amerykańskie
go postanowiono wykorzystać pobyt gen. Bo
ra - Komorowskiego dla jakichś niezrozu
miałych dla przeciętnego obywatela celów".

„WALCZĄC O POLSKĘ, WALCZYMY 
O AMERYKĘ”

„Takie ukute niedawno powiedzonko — 
pisze wychodzący w stanie Connecticut 
,JPrzewodnik katolicki" — jest lansowane 
przez ludzi sanacji. I nie brak już takich, co 
uwierzyli święcie, ie  wszystkie drogi do A- 
meryki wiodą przez Polskę, te Polska jest 
co najmniej drzwiami Ameryki. 1 niech Bóg 
uchowa takiego śmiałka, który by się odwa-

Co myśli grupa chłopska „Nowe Wyzwolenie"
Robotnik sprzymierzeńcem chłopa

Poseł Rek o zgubnej taktyce władz PSL
W  związku z rozpoczynającą się 

dziś konferencją działaczy PSL, sku
pionych wokół pisma „Nowe W y
zwolenie”, przedstawicieli Socjalisty
cznej Agencji Prasowej przeprowa
dził następującą rozmowę z jednym 
z przywódców tego ugrupowania, 
posłem Tadeuszem Rekiem:

—  Jak ob poseł ocenia obecny 
układ stosunków i sił w PSL?

— W ewnętrzna sytuacja Stronnic
twa —-  stwierdza poseł Rek — stała 
się niewątpliwie bardzo poważna, 
Kryzys narastał stopniowo od dłuż
szego czasu, aż doszedł do znanego 
obecnie stanu wrzenia. Głęboka róż
nica zdań ujawniła się m. in. na osta
tniej Radzie Naczelnej, gdzie wielu 
przemawiających poddawało surowej 
krytyce dotychczasową linię taktycz
ną i polityczną większości obecnego 
kierownictwa. Sprawa referendum o- 
raz odpowiedzi na poszczególne pyta
nie „TA K ”, czy „N IE”, była tylko 
jedna, ale nie jedyna różnica w ocenie 
istniejącej rzeczywistości i stosunku 
do niej.

Postawiliśmy sprawę jasno, doma-ucn o u m  ta n ieg o  sm ia tn a ,  R io r y  o y  sią u u w u -  -  . . _____ . ,  ■ ■
ży ł tema zaprzeczyć, bo nie tylko naraziłby j S'ę zmiany dotychczasowej pp
się na miano „zdrajcy", „komunisty* ale B ^/k l, -która, jak to Życie wykazuje,

przynosi^ zbyt wiele i zbyt widocznych 
szkód nie tylko dla naszego Ruchu 
Ludowego, ale i dla całego społeczeń 
stwa. Dla ambicji, czy nieznanych 
nam planów jednostek, które pod 
osłoną patriotycznych haseł i wznio
słych słów nic, albo prawie nic nie 
czynią ,aby zapobiec grożącej Krajo
wi katastrofie w postaci wojny domo
wej, nie wolno biernie wyczekiwać i 
milczeć.

nawet na .rozrachunek“ przez „nieznanych 
sprawców“ — instytucję tak dobrze znaną 
w byłej sanacyjnej Polsce.

Chcąc mówić do rzeczy o sprawach Pol
ski, trzeba mówić z punktu widzenia polskie 
go, a nie amerykańskiego, gdyż Polska nie 
leży w Ameryce, tylko w Europie i jej wa
runki Istnienia są inne, niż Stanów Zjedno
czonych, ponieważ gra tu rolę główną poło
żenie geograficzne, stosunki sąsiedzkie, wa
runki ekonomiczne i wiele innych współczyn 
ników geopolitycznych, które decydują o mo
żliwościach Polski. Gdyby Polska leżała w 
Stanach Z/ednoczonych Ameryki Północnej, 
wtedy moglibyśmy mówić o jej sprawach z 
punktu widzenia amerykańskiego.

„Nie gadaniem zbawia się ojczyznę—słu
sznie konkluduje autor artykułu — i nie z 
odległości przeszło trzech tysięcy mil!"

NA CO POWINIEN PÓJŚĆ MILION 
DOLARÓW POLONII 

AMERYKAŃSKIEJ
„Ostatnio powróciła do Ameryki — pi

sze tenże „Przewodnik katolicki' — część 
delegacji Rady Polonii Amerykańskiej, któ
ra była w Polsce z ks. biskupem Woinickim  
na czele. Co prawda nie ogłosiła jeszcze o- 
ficjalnego raportu, ale to, co fu i dotąd 
członkowie je j powiedzieli, wystarcza, aby 
zrozumieć ciężkie położenie ludności w Pol 
see... Jakże wobec tego wyglądają ci, którzy 
chcą tu ni mniej ni więcej tylko milion dola
rów na uprawianie pozbawionej wszelkiego 
sensu polityki? O ileż szlachetniejszym wo
bec narodu polskiego okazał się Kongres 
Polonii kanadyjskiej. Tam zbiera się ćwierć 
miliona dolarów na — tak potrzebne w 
Polsce — ruchome szpitale.

A  tu u nas w Stanach Zjednoczonych 
zawraca się ludziom głowy milionami dola
rów na... politykę. Jesteśmy pewni, ie ro
dacy nasi w Stanach Zjednoczonych dadzą 
milion dolarów... ale na pomoc rodakom tam 
w starej Ojczyźnie. Tam nie tylko milion, ale 
i dziesięć milionów nie będzie za dużo .

x. y.

mierzeńców” nie chcę i nie ścierpi. 
odmawia też swego zaufania i popar
cia tym z pośród swych przywódców, 
którzy go wpychają w objęcia takich 
właśnie „przyjaciół”.

— Kto głosował za trzykrotnym 
„tak” na Radzie Naczelnej PSL?

—  Działacze, reprezentujący różne 
tereny pracy Stronnictwa. Wszyscy o- 
ni podczas okupacji byli w Kraju i ca
ły czas pracowali w podziemiu. Nie 
wszyscy jednak z tych, którzy głoso
wali wtedy podobnie jak my, są w tej 
chwili z nami. Żle pojęta karność or
ganizacyjna wpływa niewątpliwie na 
ich decyzje.

— Czy może ob. poseł powiedzieć 
coś o planach grupy „Nowego W y
zwolenia” na najbliższą przyszłość?

—• N a dzień 27 czerwca r. b. zwo

łana jest konferencja działaczy lu 
dowców, oceniających sytuację trzeź 
wo i uczciwie i wyciągających z tej o- 
ceny należyte wnioski. W spólnie za
stanowimy się nad przyszłością.

—  Jaki jest stosunek „Nowego 
Wyzwolenia” do SL?

—• Jaki jest stosunek SL do nas. 
nie wiemy. Z  naszej strony podkre- 
Ślićby może warto, iż rozsiewane 
przez pewne koła wersje na temat mo 
żliwości połączenia się z SL są bez 
podstawne.

Nie oznacza to jednak, aby została 
zaniechana praca nad stwarzaniem 
warunków i atmosfery zjednoczenia 
całego politycznego Ruchu Ludowe
go, wszystkich prawdziwych ludów 
ców.

MII!!'®

Felieton p o li tyc zn y

Premier zwiedza prace
przy mcScie pod Fordonem

Prawdziwi ludowcy - chłopi z wiel
ką troską patrzą na to, co się wokół 
nich i z nimi dzieje. Pragną spokoju, 
normalnego życia i pewnego jutra, a 
nie wiecznego jątrzenia, potęgowania 
złości i nienawiści. Pamiętają dokła
dnie bliskie czasy, kiedy to przeciw
ko nim, chłopom, przeciwko całemu 
Ruchowi Ludowemu — występowa
ły wszystkie zjednoczone siły reakcji. 
A więc: dwór, wielki kupiec i fabry
kant, kapitalista i plebania. Chłopi

Z dniem 26 b. m. została wznowiona że
gluga na Wiśle po usunięciu zatoru, który 
powstał przez zawalenie 6ię przęsła mostu 
pod Fordonem.

Tow. premier Osóbka - Morawski podczas 
bytności w Bydgoszczy udał się wraz z przed 
stawicielami władz bydgoskich na miejsce 
katastrofy. Premier wyTaził podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do szybkie
go usunięcia skutków katastrofy. Premier

badał też warunki pracy Polskiej Żeglugi 
Państwowej, interesując się żywo osiągnię
ciami w restytuowaniu transportu wodnego. 
Tow. premier przyrzekł całkowite poparcie 
dla odbudowy transportu wodnego, jako wa
żnego czynnika odciążania kolejnictwa i zle
cił, aby PZP niezwłocznie porozumiała się 
z Centralnym Urzędem Planowania, celem 
jaknajlepszego wyzyskania komunikacji wod 
nej.

Ameryka zmodernizuje
nasze fabryki i huty

WIELKIE ZGROMADZENIE
W  S P R A W IE
GŁOSOWANIA LUDOWEGO

u j  sali „ROMA", 28 czerwca o godz. 16-ej
P r z e m a w i a ć  b ę d ą :

Tow. TOZEF CYRANKIEW ICZ — sekr. gen. C.K.W . P.P.S.
Tow. W ŁADYSŁAW  GOM UŁKA (W iesław) sekr. gen K C 

P.P.R.
Ob. BOLESŁAW PO D ED W O RN Y  — w. prezes S.L.
Ob. W IN C EN TY  RZYM OW SKI —  przewodniczący S.D. 

Zaproszenia wydają komitety dzielnicowe stronnictw demokratycznych

Jedna osłona na 500 osób
Aby głosowanie odbyło ssę sprawnie

W  Wydziale Hutniczym Centralne
go Zjednoczenia Przemysłu Hutnicze
go prowadzone są prace nad rozbu- 
oową hut.

Omawiane są zagadnienia realiza
cji planu trzyletniego, możliwości za
kupów na rynku amerykańskim, pro
gram produkcji urządzeń potrzeb
nych dla planu trzyletniego (przy 
czym bierze się pod uwagę zakłady 
C.ZHP i przemysł metalowy), możli-

widzieli wówczas jednego tylko sprzy w.ości krajowych i zagranicznych do- 
mierzeńca: byl nim robotnik. spH ^r'^k trb technfcznego .,' ł f *

A dziś? Sytuacja została przesta1' 
wioną. Przeciętny chłop - ludowiec ze 
zdumieniem i przerażeniem widzi, że 
jego „sprzymierzeńcem”, jego „opie
kunem” i „protektorem ”, stał się nie 
wiadomo kiedy, jak i skąd, —• dawny 
tradycyjny wróg. A więc ma wśród 
siebie, albo w najlepszym razie obok 
stebie: byłego obszarnika, jego rząd
cę, zakapturzonego endeka i pierwsze 
go z brzegu „kołtuna”, który zawsze 
był sympatykiem faszystowskiego 
trzymania ludzi „za mordę”, a teraz— 
po wojnie —  „szabruje” i okrada na
ród, mąci, bruździ, jeździ, sieje zamęt 
i nienawiść.

Chłop takich „przyjaźni” i „sprzy-

opatrzenie h.utnictwą ,w,,rnatt;ęriąly bu 
dowlane i pomocnicze, wreszcie po
trzeby i trudności poszczególnych 
hut.

W obec zniszczenia przemysłu eu
ropejskiego Stany Zjednoczone są o- 
becnie bez konkurencji w dziedzinie 
produkcji maszyn i urządzeń. W  Sta
nach Zjednoczonych można uzyskać 
jedynie terminy dostaw wahające się 
od 10 — 18 miesięcy. N ie należy li
czyć się z możliwością zakupu rysun
ków urządzeń hutniczych celem ich 
produkcji w kraju. Powolność mię
dzynarodowej komunikacji poczto
wej przemawia również przeciwko ro 
bieniu zamówień w tym sensie, by 
część urządzeń produkowano w Sta-

F i g l a r z e
W pełen powagi, napięcia i zasadniczych  

dyskusji nastrój przed referenda wy Polskie  
Stronnictwo Ludowe wniosło zupełnie nie
oczekiw anie parę m om entów hum orystycz
nych —  m ożna rzec... figlarnych. Okazuje 
się, i e  niekoniecznie trzeba sięgać do „Szpi
lek", by usłyszeć na temat głosow ania ludo
wego coś wesołego. Można przeczytać poz
nański tygodnik PSL „Polska Ludowa". Na 
początku mamy tam niepoważny artykuł 
pod poważnym  tytułem  „Chodzi o przysz
łość Polski". Pan St. K. tak sobie figluje  
z czytelnikam i:

„Co prawda, nasi przywódcy po pierwszej 
wojnie św iatow ej byli za zniesieniem  sena
tu, ale wtedy rzeczyw istość polityczna w 
Polsce była inna". A zatem  autor uważa, że 
zniesienie senatu w dzisiejszej rzeczyw isto
ści nie pow inno nastąpić. Jednak nutych- 
miast po tej wypowiedzi, autor fiku kozioł
ka i stwierdza:

„I PSL jest przeciwko Senatowi..." — ąte 
jednocześnie chce drugiej izby ustaw odaw 
czej — fzby Gospodarczej. Czyli, krótko m ó
wiąc, chce tego sam ego, co np PPS — tzn. 
instytucji raczej doradczej, w której m ie
liby glos przedstaw iciele sfer gospodarczych, 
społecznych I naukow ych. W ięc w łaściw ie  
PSL m ogłoby głosow ać przeciwko Senatowi, 
ale PSL, będąc przeciw ne Senatow i, będzie  
jednak głosow ało za Senatem ... bo jak t l |  
okazuje, Im wcale o sam ą zasadę nie chodzi 

i — ale jak zw ykle, zupełnie o co innego. 
Albowiem, jak pisze p. St. K. — „raz „nie**, 
dwa razy „tak" —  taka odpowiedź będzie  
sprawdzianem  stanu liczebnego siły orga
nizacyjnej Polskiego Stronnictwa Ludowo* 
go".

Jakaż tu siła  organizacyjna stronn ictw ^
które bez pomocy społecznego aparatu or
ganizacyjnego, m ającego służyć do przepro
wadzenia glosow ania ludow ego, nie umie po 
liczyć sw ych członków ? M yśleliśmy — taki 
jest zw yczaj w partiach politycznych — ie  
do tego celu służą kartoteki członkowskie! 
Albo — jeżeli chodzi o w pływ y —  to wy
bory.

Zgodnie a ośw iadczeniam i najw yższych  
czynników rządowych w Polsce mają się od
być niedługo wybory. Sprawa referendum  
postawiona była od sam ego początku przez 
nas jasno: nie chodzi o sprawdzanie czyich
kolwiek wpływ ów  — chodzi o  to, żeby na- 
r ó l  wypow iedział się eo do zasadniczych  
kw estii które będą podstawą przyszłej kon
stytucji i ustroju państwa. Ta wola narodu 
będzie uszanowana.

nach Zjednoczonych, a inne, jak np 
napędy w Szwajcarii, co mogłoby do 
prowadzić do niepożądanych niepo
rozumień. Należy liczyć się z tym, że 
całkowite urządzenia będą czynione 
w Ameryce. N a ich koszt wpływają 
wysokie stawki przewozu.

Krajowy przemysł obrabiarkowy 
wykazuje znaczne postępy, ale jego 
produkcja nie wystarcza na zaspoko 
jenie potrzeb krajowych. Same zamó
wienia Ministerstwa Komunikacji wy 
urąga ja ok. roku -pracy.

W  dziedzinie zaspokojenia potrzeb 
materiałów -elektrotechnicznych mo 
żna liczyć na przewodniki (z dostaw
UNRRA przewidziane jest 3 tys. ton i 7yDU™w 1 a"p.a,rywa,° s,ę w pro‘
miedzi). Materiały izolacyjne i opo- £  
rowe trzeba będzue zakupić w Szwe 
cji, Szwajcarii, natomiast silniki elek
tryczne i trasformatory będą wvko 
nane w kraju.

Z  przeprowadzonych 
prac, przewidzianych przez 3-letni 
plan inwestycyjny należy podkreślić 
dokonania hut — „Ostrowiec” , „Ban
kowa”, „Kościuszko”, „Sosnowiec”,
„Gliwice” i „Bobrek” . Prace związa 
ne z planem 3-letnim prowadzone są 
energicznie i w drugim kwartale pro
wadzone są już we wszystkich zakła
dach.

Samo- PSL było sw ego czasu m ocno za
niepokojone: czy aby referendum  nie ma 
zastąpić wyborów i dopatryw ało się w pro-

Generalny Komisarz Głosowania Ludowe
go ob BarrcŁkow&ki wydał dwie ważne in
strukcje.

W pierwszej instrukcji czytamy:
W wypadkach kiedy liczba osób uprawnio 

nych do głosowania w poszczególnych ob
wodach przewyższa 500 osób i zachodzi oba
wa, że przy załatwianiu ich pojedyóczo, nie 
wszyscy uprawnieni zdążą oddać głosy w 
czasie przewidzianym na głosowanie 14 go
dzin, należy zorganizować pracę w ramach 
Komisji Obwodowej w ten sposób, żs człon
kowie i ich zastępcy podzielą się na kilka 
zespołów, załatwiających jednocześnie gło
sujących, oraz że będzie ustawionych kilka 
osłon, umożliwiających równoczesne wypeł
nianie kart do głoeowania przez kilkę glosu
jących, przyoeym należy przyjąć za zasadę, 
że na kaide rozpoeząte 500 osób uprawnio
nych w obwodzie do głosowania, powinna 
być przynajmniej 1 osłona. Tak np. przy 
1700 osobach uprawnionych do głosowania 
w obwodzie powinny być 4 osłony.

Należy jednak przestrzegać, aby po wy
pełnieniu kart, włożeniu ich do kopert by
ły one następnie wręczone przewodniczące

mu Obwodowej Komisji Gł. Lud. lub w ra 
zie nieobecności jego zastępcy, którzy jedy
nie uprawnieni są do wrzucenia ich do urny.
JAK BĘDĄ GŁOSOWAĆ REPATRIANCI ?

Druga instrukcja dotyczy głosowania re
patriantów i zawiera następujące postano
wienia:

Repatrianci, którzy do dnia 20.VI.46 ro
ku nie zostali ujęci w spisach głównych lub 
dodatkowych osób uprawnionych do głoso
wania ze względu na to, że znajdowali się 
w tym okresie w drodze do miejsca swego 
osiedlenia, mogą głosować w tym obwodzie, 
w jakim się znajdują w dniu głosowania z 
tym jednak, że Przewodniczący Obwodowej 
Komisji uczyni na ich dokumencie repatria
cyjnym adnotację „głosował" i zaopatrzy ją 
datą i swoim podpisem.

W przypadku powstania wątpliwości co 
do przedstawionych przez repatrianta da
nych, przewodniczący może zażądać dowo
du z 2 wiarygodnych świadków.

Generalny Komisarz 
Głosowania Ludowego 
( — W. Barcikowski.

5 WALUT ZAGRANICZNYCH
W „Kurierze Codziennym” St. P ró 

szyński pisze o naszych wielkich mo
żliwościach e-ksportowych:

Mamy już w Poisce nie jedną, a le 5 
ralut zagraniczny c.i: węgieł, w łókno, cynk, 

stal i żelazo, cem ent. Dalsze zaś mocne 
waluty przygotowują nam z dnia na dzień  
przemysły: cukrowniczy, szklarski, ceru
miczuy, drzewny.

M ożliwości zbytu WĘGLA są wprost 
nieogrrniczone. Belgia, Dania, Finlandia, 
Francja, H olandia, Norwegia, Szwaj
caria, Szwecja, W ęgry, W łochy łakną 
węgla. M usimy w ejść m ocno na rynki 
Europy, dopóki jest na nich pustka. W r, 
1938 sprzedaliśm y węgla za granicę za 
200 m ilionów  zł., biorąc średnio za tonę 
18 i pół zł. Obecnie otrzym ujem y za tonę 
ok 7 dola w, węgio! bowiem  na św iecie  
silnie zwyżkował.

WŁÓKNO —  obok k ęgla — stanie się 
w nicdalck cj przyszłości kluczową pozy
cją naszej produkcji wewnętrznej i nasze 
g eksportu Mamy ok. 1000 fabryk wló- 
kieaniczyc*, zatrudniamy w nich najwlęk  
zą ilość robotników, w iększą niż w ko

palniach. Sprowadzając zaś h&wełuę I roz
d a ją c  kri j O T . t ,  produkcję wełny i lnu, 
:ędziem y w stanie eksportow ać w lslkle  
tości jsz la c i etr. onog- produktu, które 
lodzą nam „dewizy" na opłacanie Im
portu.

Były przed wajną takie lata. gdy nasz 
'RZEM ’ CYNKOWY u kiwał zagra

nicy 150 m ilionów zł, rocznie. Sytuacja 
w tym przem yśle nie byia łatwa. Połow ę 
rudy cynkow ej trzeba było kupow ać u j 
obcych. Obecnie mamy bogate kopalnie J 
rudy cynkow e' na Śląsku Opolskim I z

chw ilą zagojenia ran, zadanych przez de
wastację okupanta, cynk stanie się pow aż
ną pozycją eksportową.

Aczkolwiek krajowe zapotrzebowanie  
STALI i ŻELAZA jest w tej chw ili ołbrzy 
mle, nie pow inniśm y zrywać kontaktów  
z rynkam i zagranicznym i, które znają na
sze wyroby z najlepszej strony.

Cem entownie nasze duszą się  już od 
nadmiaru produkcji i nie wyzyskują 
sw ych m ożliw ości produkcyjnych. Pokry
wają od w ielu m iesięcy całe zapołrzebo  
wanle kraju I mogłyby sprzedawać zt
granicę o w ie lu  większe ładunk: CEMEN 
TU niż te, które wypływ ają w świat i  

Gdyni i Gdańska obecnie.
Jakież to przeszkody stoją na naszej 

drodze do pełnli jszego w yzyskania posia
danych już w ręku „walut zagraniez 
nych"? We' -z jeszcze najw iększą przesz 
kodą jest transport, tóry odbudowujemy 
z ruiny z uporem i energią, notując wiel 
kie sukcesy, lakźc jedna w ciągu roku 
odbudować to, co wróg dewastował przez 
diugie «-lecie?

Jedną z „walut zagranicznych' stanie 
się niez idługo CUKIER Na pewno nie 
będziem y go sprzedawali po 15 groszy kg 
Eksport cukru zapowiada się pierwszo- 
-zęduie, nt. i i i .  wobec znPzczenia produk
cji niem loekiej, która przed wojną daw a
ła 2 m iliony ton rocznic. Już acplantowa- 
liśmy 2 r. zy w ięce, bu ów , niż w e, 
uh. Zamiast 170.090 ton otrzymamy w 
kampanii ..esiennej ok. 300.000 ton cukru. 
Mieliśmy gc przed wojną 500.000, z czego 
wywoziliśm y 85.000 ton. Prz; otrzymaniu 
zatem dzisiejszego spożycia, moglibyśmy 
nodjąć nawet pełny przedwojenny eksport 
cukru już na jesieni.

tii robotniczych. W  ten sam ton uderzyła  
wów czas część prasy zagranicznej.

A tu PSL sam o spłatało figla — I nam  
i zagranicy: PSL chce zastąpić wybory przez 

dotychczas referendum . A m oże potem  PSL pow ie, że 
wybory już niepotrzebne? Natarczywym  do
pom inaniem  się o wybory we wszelkich o- 
św ladczeniach i przy różnych okazjach I 
końcow ym  zdaniem  artykułu p. St. K. „od
pow iedzialne czynniki będą m usiały wziąć si
łę PSL pod uwagę w każdym  wypadku" —  
PSL kw estionuje i podważa zaufanie w  
szczerość ośw iadczeń rządow ych odnośnie  
wyborów.

A w ięc —  obojętne: czy w P olsce będzie  
senat, czy go nie będzie, czy Polsce w yj
dzie to na pożytek, czy na niekorzyść — by
le tylko policzyć sw e siły™ A m oże —  jeżeli 
treść pytań jest obojętna, jeżeli, będąc zda
nia „tak" PSL głosuje „nic" —, to m oże gło
sując „tak" na pozostałe pytania, PSL też 
co innego m yśli a co innego m ówi?

Jak bowiem  okazuje się, jest to w PSL-n 
obecnie ogólnie przyjęta taktyka. H ołduje 
je j w pierwszym  rzędzie „sam " prezes Mi
kołajczyk. Na drugiej stronie tej sam ej ga
zety znajdujem y taką zabawną anegdotkę: 

Prasa „zblokowana" pnściia w ielk i sz la 
gier przedwyborczy, że prezes .Mikołajczyk 
działa na szkodę chłopów-, poniew aż po znie 
sienin przez Rząd św-iadczeń rzeczowych, 
zaproponował wprowadzenie m onopolu zbo
żowego. Okazuje się, — w yjaśnia „Polska  
Ludowa" —- był to tylko figiel p. M ikołaj
czyka, który chciał spow odow ać w iększość  
rządową do stanow czego ośw iadczenia się  
przeciwko projektowi m onopolu. Dlatego 
sam w ysunął wniosek i form alnie spowo- 
dow-ał nad tą kw estią dyskusję. A jak kusił 
sw oich Kolegów M inistrów, jak nam awiał, 
jakie korzyści z m onopolu dla wsi płynące 
roztaczał przed ich oczym a...

„O siągnął to, eo zam ierzał istotnie" — pi
sze „Polska Ludowa". — „W iększość rzą
dowa wniosek wiceprem iera M ikołajczyka 
stanow czo odrzuciła". (W iększość —  tzn., 
że m inistrow ie PSL głosow ali za tym w nio
skiem ). „To daje gwarancję, żc chłopi nie 
będą obdarzeni m onopolem  zbożowym " -  
kończy autor notatki. „Przeciwnicy zaś zro
bili z niego „wroga chłopów".

O sobliwe to metody i m ało chyba znane 
w procedurze obrad Rady Ministrów Sta 
wiać wniosek, któremu się jest przeciwnym , 
głosow ać za nim i cieszyć się  z iego, że nie 
przeszedł...

A to kawał zrobił p. M ikołajczyk swoim  
kolegom  z Rady M inistrów!!! Oj, figlarz, 
figlarz...

AVIS
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„Nie chcemy wojny domowej"
Ton#. Min. Skarbu Dąbrowski i wiceminister Modzelewski na wiecu skarbowców

Dn. 25 bm. odbył się w W arszaw ie  wiec 
p raco w n ik ó w  skarbow ych , na  k tó ry m  prze  
m aw ia li m. in. tow. m in. D ąbrow ski i tow. 
w icem in. M odzelewski.

M inister S k arb u  tow. D ąbrow ski na  w stę 
p ie  sw ego przem ów ien ia  z reasum ow ał do 
tychczasow e osiągn ięcia  po lsk ich  sk a rb o w 
ców.

W  histo rycznym  okresie  odbudow y sk a r 
bow cy polscy n ie sta li na uboczu, lecz czyn 
n ie  dow iedli, że są  d o brym i obyw atelam i 
R zeczypospolitej, wzięli tym  sam ym  na sie 
b ie cząstkę  odpow iedzialności za przyszłość 
n a ro d u , k tó ry  w d n iach  najb liższych  znów 
p rzeży je  w ielki dzień, jak im  jest dzień  gło 
•o w an ia  ludow ego. W  dniu  tym  dam y św ia 
dectw o wobec całego św ia ta , że jesteśm y n a 
rodem  zw artym , k tó ry  jasn o  w y tknął cel 
•w o je j przyszłości, k tó ry  chce budow ać swo 
je  pań stw o  n a  p o d staw ach  szczerze dem o
kra ty czn y ch . M usim y udow odnić  św iatu , że 
p rag n iem y  tak ie j p rzyszłości, aby już  nigdy 
w róg  nie m ógł n a jech ać  na  nasze ziem ie, ani 
m iast naszych  i wsi zam ienić w cm en tarze, 
aby nie było u n as obyw ateli różnych  k a te 
gorii, lecz aby wszyscy Po lacy  byli sobie 
rów ni bez w zględu na u rodzen ie , m ają tek  
ezy w yznanie, aby szczerze i n a  zaw sze splótł 
aię m ocno so jusz  polskiego ch łopa , ro b o tn i
k a  i in te ligen ta  polskiego. Niech każdy  za 
a tanow l się, w sw oim  sum ien iu  czy chce 
p rzy śp ieszen ia  odbudow y k ra ju , czy też po 
g łęb ien ia  p rzeciw ieństw  po litycznych  i roz 
d z ia łu  n a ro d u  na  zw alcza jące  się obozy? 
Czy p rag n ie  uszanow an ia  p raw  ro b o tn ik a  i 
in te lig en ta  p racu jącego , czy też po w ro tu  u 
s tro ju  kap ita listycznego , a  więc ok resu  kry  
zysów  gospodarczych , bezrobocia , nędzy, w,y 
zysku  i nędzy m as? Czy p rag n ie  aby p rasla  
re  ziem ie p iastow sk ie  pozostały  na  zawsze 
p rz y  Polsce i nigdy w ięcej się n ie sta ły  ba 
zą  w ypadow ą N iem ców przeciw ko Polsce.

Ja  ju ż  tę sp raw ę w sw oim  sum ien iu  roz 
-w ażyłem  — pow iedział m in. D ąbrow ski — 
a p rzy  rozw ażaniu  uprzy tom niłem  sobie ist 
n ie jące  u nas do  w ojny p rzesilen ia  gospo 
darcze  i zw iązaną z tym  nędzę m as p ra cu ją  
cych wsi i m iast, uprzy tom niłem  sobie sk u t
k i p łynące  z rozbicia n a ro d u  spow odow ane 
g rą  po lityczną  n ieodpow iedzia lnych  po lity  
ków  co to gotowi są zaw sze dla celów  oso 
b is te j am bic ji w prow adzić  n a ró d  w nie 
szczęście a  po tym  sam em u szukać wygód 
n ego  sch ro n ien ia  zag ran icą  i oddaw ać się 
n a  usługi obcego celom  n a ro d u  polskiego 
U przy tom niłem  sobie także M ajdanek  i O 
św ięcim , B rzezinki i zn iszczoną W a r s ' a w c  
i d la tego  m ówię W am  Skarbow ćy, Monópo 
larze , B ankow cy, należy głosow ać trzy  razy 

. tak .
W icem in is te r M odzelewski s tw ierdził na  

w stępie, że celem  re fe ren d u m  jest stabiliza 
c ja  naszych  stosunków  w ew n ęt'zn y ch  i na 
szych stosunków  z zagran icą . „Nie trzeba 
d ługo  dow odzić, ja k  ta  stab ilizac ja  jest nam  
po trzeb n a , jak  ba rd zo  czas już skończyć z 
tym czasow ością, z różnego ro d zaju  pozba 
w ionym i podstaw  nadziejam i, p lo tkam i, pro 
p a g an d ą  p isan ą  i szep tan ą  n ie  o p a rtą  na 
fak tach . Nie jest dziełem  p rzy p ad k u , źe w 
c iągu  n iespełna  dw óch la t od w yzw olenia 
Polski spod o k u pacji, po tra filiśm y  stw orzyć 
tak ą , a  n ie in n ą  rzeczyw istość, ze tak , a  nie 
in acze j u łożyły  się  w aru n k i odbudow y no 
wego P ań stw a  Polskiego. Je s t to logiczny 
wynik, ni • ty lko  k a ta stro fy  w rześniow ej, ale 
także tego w szystkiego, co k a ta s t .o fę  w rze 
śn iow ą przygotow ało .

Dziś m oże być m owa ty lko  o stab ilizacji 
tych  w aru n k ó w  w jak ich  dziś w Polsce p ra  
cu jjm y , ty je m y  i w jak ich  m am y zam iar 
Po lskę  odbudow ać. Z tego p u n k tu  w idzenia 
całe społe-zeń;, ,o  polskie  w sto su n k u  do 
re fe ren d u m  m ożna podzielić  n a  dw ie grupy* 
n a  tych, k tó rzy  te j stab i’iz -c ji chcą  i tych, 
k tó rzy  je j  n ie chcą. G dyby „n ie" zwycię

żyło, zw yciężyłaby inna koncepcja  — w tedy Schodnią" i „w schodn ią". Czas już  z tym
( r ł p K o K t r  n r i T / i  e i n i ś  rm   „  I____ S._______ L TS _ ,1_ aa • * « •trzebaby  w ydrzeć z pow rotem  robo tn ikom  
fab ry k i i huty , a ch łopu  ziem ię, k tó rą  olrzy* 
m ał z re fo rm y  ro lnej. Rzecz jasna, ż e  mu 
sia łoby się to  skończyć w ojną dom ow ą, bo 
an i kla^a roboln ićza , an i ch łopska  nie daty 
by w ydrzeć sw oich zdobyczy.

Nieszczęściem  jest Polski — tak  było w 
je j h isto rii i tak  jest dziś — że są ludzie, 
k tó rzy  chcą decydow ać o je j losach n ie  z 
p u n k tu  w idzenia naszych w ew nętrznych  in 
teresów , a le  z p u n k tu  w idzenia interesów 
w ielkich potęg, d la k tó ry ch  Polska znow u 
ma być ty lko  rozgryw ką. Mówię o nieszczę 
snym  podzia le  w Polsce na o rien tac je  „za-

skończyć. T ak  długo, jak  długo o tym  czy 
glosow ać w re fe ren d u m  „ tak ", czy „nie" ma 
ją  decydow ać rac je  s tan u  n ie nasze, ale  'a  
g ran icy , chociażby n a jpo tężn ie jszych  mo 
c arstw  tak długo Polska nie zn ajd zie  drogi 
do stab ilizacji.

To, co w idzim y u nas w k ra ju , w odn ie
sieniu  do zagadnień  g łosow ania ludow ego, 
jest tylko odbiciem  m iędzynarodow ej walki 
o re s tau ra c ję  sto sunków  sta rych , o zacho 
w anie daw nych  choć zb an k ru to w an y ch  w a
runków  i n iedopuszczen ia  do rozw oju , do 
pójścia  po tej d rodze, po  jak ie j na ró d  p o l
ski poszedł.

Toruń i Inowrocław manifestują na cześć Premiera
Tow. Premier Osófska-Horawski przemawiał do w ielotysięcznych tłumów

W imle iiirwel@Ei.ii pokoju
kobiety polskie głosują 3 razy „takM

głosując 3 razy „bak", z na jg łębszym  
p rzekonan iem , że dzięki tem u  u t rw a  
ią hissło, s-treu każdej Polk i najb liż
sze —  „Po lsk i  Sprawiedliwe"), WittL 
kiej i Ludowej".

P rzem ów ien ie  tow. min. Pra gier©- 
wej w yw oła ło  burzę  ok lasków . N a s tę  
pnie k ró łk ie  przem ów ien ie  w ygłos iła  
k u ra to r  O k ręg u  B ia ło s tock iego  ob. 
K rasow ska .

Na zebran iu  o d czy tan o  p ro te s t  k o  
b le t  po lskich  p rzec iw k o  an ty p o lsk ie j  
p ropagandzie ,  p row adzone j  w obo- 

uiKimeui KiiŁ-eue) r u n u ,  zach A ndersa ,  k tó ra  w strzym uje  żoł
D la tego  beż w imię p raw dz iw ego  po- r ie rz y  polskich  od p o w ro tu  do kraju,
koju pójdą one do urn  w y b o rc z y c h , ! K obie ty  po lsk ie  po tęp ia ją  w y s tąp ię -
- ■ __________________________________________________________________ n i o A n r l o r  eta K n  n o  ń e l / i o d n  • i n m t i o U

T ysiąc  p ięć se t  kobie t,  z eb ra n y c h  
na  w ielkim  zgrom adzen iu  w T ea trze  
Polskim  m an ife s to w a ło  w czoraj za 
t r z y k ro tn ą  o d p ow iedz ią  „bak" w gło
sow aniu  ludow ym . Z eb ran e  kob ie ty  
p rz y w ita ła  p rz ew o d n icząca  Z arząd u  
G łów nego  Ligi K obie t  dr. Sztacbel- 
sloa.

N as tęp n ie  a: b ra ła  głos wice-mini- 
s te r  P rocy  i O piek i S p o łeczn e j  dr. 
Eug:m ia P r a g k r o w e ,  p o dkreś la jąc  
n ie u s ta n n ą  w a lk ę  kob ie ty  polskiej o 
pokój. Pokój jest na jszczerszym  i maj 
g łębszym  pragn ien iem  każdej Folki.

T O R U Ń  (SAP). W  dniu 25 b. m. 
do T oru n ia  p rzy b y ł  p o raź  p ierw szy  
p rem ie r  R ządu  Jed n o śc i  N arodow ej 
tow. E d w ard  O sóbka  - M oraw ski,  
p r z y w ita n y  u  granic m ias ta  p rzez  
p re z y d e n ta  tow . D obrow olsk iego , 
gen. G rochoczyńsk iego , red . nacz. 
R obo tn ika  Pom orsk iego , tow. Pua- 
cza, prez. Miejskiej R ady  Narodow ej, 
tow. Chojnickiego, s ta ro s tę  tow. G or 
gona i k u ra to ra  dr. S kopow skiego .

T ow . P re m ie r  p rze szed ł  w śró d  
szpa le ru  de legać j i robo tn iczych  i 
m łodzieżow ych. M łodzież  o f ia ro w a
ła  p rem ie row i kw ia ty ,  k tó re  w y p e ł 
niły dw a sam ochody.

N as tęp n ie  w śród  n iem ilknących  O" 
k rz y k ó w  8-tysięcznej rzeszy m łodz ie  
ży, us taw ione j  szpa le rem  w zdłuż  t ra  
sy p rze jazdu  — sam ochód  w iozący  
p re m ie ra  p rzyby ł do b ram  R atusza. 
W o k ó ł  niego, na ry n k u  m orze  głów 
ro zen tu z jazm o w an y ch  o b yw ate l i  gro 
du K opern ika .

P o  k ró tk ie j  rozm ow ie  z r e p re z e n 
tan tam i ciała p ro feso rsk iego  i m ło 
dzieży a k ad em ick ie j  U n iw ersy te tu  
M ikołaja  K opern ika ,  tow. p rem ie r  
p rzem ów ił  z b a lk o n u  do o b le g a ją 
cych R a tu sz  tłum ów .

Tow. p re m ie r  O sóbka  M oraw sk i 
ro z p o c z ą ł  p rzem ów ien ie  s c h a ra k te 
ryzow an iem  rozwoju sytuacji po li ty 
cznej i gospodarczej Kraju od chw i
li p o w s 'a n ia  PK W N  i R ządu  Je d n o

ców  ze Zw. R adz ieck im  na czele.
G dyby  ci aw a n tu rn ic y  mogli coś w  

Polsce decydow ać , zniszczyliby ten  
dorobek , k tó ry  jest ud z ia łem  dem o 
k ra ty czn y ch  rząd ó w  w  odrodzonej 
Polsce — zak ończy ł  tow. p rem ier.

Z ebran i  przyjęli rezo luc ję  w śród  
grom kich  o k rz y k ó w  na cześć prez. 
B ieru ta ,  prem . O só b k i  - M oraw sk ie-  
go i R ządu  Jed n o śc i  N arodow ej.

U ro czy s to ść  zak o ń czo n o  o d ś p ie 
w an iem  Roty , poczym  tow. p rem ie r  
w raz  z to w arzy szący m  mu w ojew odą  
pom orsk im  uda ł  się do In o w ro c ła 
wia, gdzie p rzem aw ia ł  na ry n k u  do 
zgrom adzonych , liczących  oko ło  10 
tys. osób. Po zakończen iu  w iecu  tow. 
p re m ie r  odw iedził  ro b o tn ik ó w  w a 
rzelni soli i odb y ł  k r ó tk ą  k o n fe re n 
cję w  k om órce  grodzkiej PPS.

nia A ndersa ,  K opańsk iego  i innych, 
k tó rzy  z polskich żo łn ierzy  u tw o rz y ć  
chcą  Legię  C udzoziem ską, lub zm u
sić ich do ciężkiej p ra c y  na obczyź
nie.

Długo n iem ilknącym i o k la sk a m i  
zeb ran e  k o b ie ty  p rzy łączy ły  się do 
tego p ro tes tu .

%
Orzeczenie Niemca d-ra Hibiusa

Odporność Polaków wobec metod okupacyjnych
POZNAN (tel w łainy)

P roces A rtura G reisera uzysku je  już  po  6 
dn iach  sw oje w yraźne oblicze 

N ajbliższe dni w edług o trzym anych  in for 
n iacji w ypełn ione będą  zeznan iam i św iad 
ków. U w ażam y ten  e tap  p rocesu  za m niej 
w ażny i isto tny . D latego też — zastrzegając  
sobie um otyw ow anie  tego stanow iska , jak 
rów nież sch arak tery zo w an ie  p rocesu  na  te 
w łaśnie najb liższe  dnie — ogran iczym y się 
teraz  do p odan ia  codziennego kom entarza .

DRAMATYCZNA DYSKUSJA 
P rzed  try b u n ałem  stan ęli dziś znow u b ie 

gli- „ , ^  .
I znów  o sk arżo n y  G relser sk ład a ł swe

ośw iadczenie.
W  syn tetycznym  skrócie  m ożnaby  pow ie

, r » T , .   ■ -— ----------  dzieć, że byliśm y św iadkam i d ram aty czn ej
Ci rodow ej,  w sk? Z U ią c ,  że p o d s la  dyskusji. D ram atycznej przez to, że pozor 

w ow ym  w aru n k iem  dalszej szybkiej nie słuchaliśm y znow u suchych term inów  
O u owy jest pe łne  z jed n o czen ie  naukow ych , jak  „Ausw eis de r Verwaltung* 
narodu  w okó ł KRN i d em o k ra ty c z n e  '„ F u e h re r  P rin z ip " , „T eo ria  pełnego stanu  
go rzą  u. Tow. p r e m ie T  w spom nia ł  za tru d n ien ia" , te rm inów  p ad a jący ch  z obu

stro n  — o sk arżen ia  i o skarżonego  — zaś za 
kulisam i tkw iła  i co  chw ila w y łan ia ła  się 
walka o w łasne życie i reh ab ilitac ję  jedno

Łańcuch prasowy
na kolonie letnie RTPD

Tow. Stankiewicz Witold składa 
1.000 zł. i wzywa tow. tow. Fotka 
Romana,' Cypry siaka, Grabowskiego 
i Skórskiego — kierowników spół
dzielni.

CZŁONKOWIE I SYMPATYCY P. P. S. 
głosują trzy razy „t ą k “

KARTKA DO GŁOSOWANIA LUDOWEGO

a) Czy festel za zniesieniem  Senatu?

b) Czy chcesz utrwalenia w przyszłe j k o n sty tu c ji u stro ju  
gospodarczego. zaprow adzonego  przez re form ę rolna 
i u n aro d o w ien ia  podstaw ow ych  gałęzi gospodark i kra

jowej. z zachow aniem  ustaw ow ych upraw n ień  inicia  
tywy p r y w a t n e j ? ...............................................................................

c) Czy chcesz u trw a len ia  zachodnich  g ran ic  Państw a Polskiego 
oa B ałtyku. O drze i Nysie Ł u ż y c k i e j ? ...............................

POUCZENIE DLA GŁOSUJĄCYCH 
P o każdym pytaniu napisz odpowiedź „tak" Zamiast wy

razu „tak możesz postawić krzyżyk.
K artę w łćź  d o  k o p e rty  i o d d a j przew odniczącem u K om isji.

n as tęp n ie  o  działa lności b. rząd u  e 
m igracyjnego, s tw ierdza jąc ,  że w ła ś 
nie te ko ła  odpow iedz ia lne  są za nie . u  Wiu a u e  I re n ao m ia c ję  jean o
w yk o rzy s tan ie  w e  w łaśc iw ym  mo- stki z obrazem  m ilionów  o fia r  i zniszczo 
m eo c ie  możliwości s tw orzen ia  przy- Ł y c h  istn ień , k tó re  tę jed n o stk ę  o sk a rża ją  
Uiznych s to su n k ó w  po lsko  - radz iec -  O sk arża ją  ją , zaś nie ty lko  ad personam .

\ y  ' u tw o rzen iu  P K W N  postaino o sk a rża ją  ją  jak o  w ykonaw cę i w spół 
W1 IS m y ,' o rzys .a iąc  Z przy jaznych  j tw órcę n iszczycielskiego system u, 
s to su n k ó w  ze Zw. R adzieck im  uzys-1 P o d skórnym  n u rtem  naukow ych  sporów

o dow ody i fachow e defin icje  był ten wła 
śnie bój, k tó ry  G reiser toczył o sw e życie 
z rzeczn ikam i tych , k tó rzy  z jego w iny i sy 
stem u, jak i rep rezen tow ał, życie już u tra  
ciii. Ci rzecznicy zaś — p ro k u ra to rz y  — wy 
stępow ali i zarazem  (choć tego an i razu  nie 
podkreślili) w im ieniu  m ilionów , k tó re  o ży
cie w alczą i dążą  do zag w aran to w an ia  swe 
go by tu .

W OŁY ROBOCZE

D r P osp ieszalsk i zeznaw ał ja k o  ek sp ert z 
p raw a  adm in istracy jn eg o . A nalizow ał on za 
rów no ogólne zasady  rządzen ia  pań stw a  hi 
tlerow skiego, jak  „zasadę  w odzostw a", „jed  
ność w ładzy", jak  też p rzechodząc  do szcze 
gółów  kom petencje  oskarżonego  i jego te 
o re tyczny  stop ień  odpow iedzialności za fak 
ty doko n an e  na  teren ie  W arthegau .

Słyszym y też p rzy  o kazji c iekaw e szcze 
góły dotyczące spec ja lnego  ustaw odaw stw a 
dla Po laków . D ow iedzieliśm y się, że usta 
wowo n ie  m ogli oni m ieć w iększych pobo 
rów niż 80 proc. zarobków  Niem ców, że byli 
pozbaw ieni w szystk ich  p rzyw ile jów  opieki 
społecznej, że uszczuplono ich przydziały , 
że sp row adzono  ich  w yłącznie do roli wołu 
roboczego — i to w ykorzystyw anego  często 
nad m iarę, ja k ą  d y k tu ją  p raw a  rac jo n a ln e j 
gospodark i.

AMORTYZACJA W  W O JN IE

N astępnie  p ro feso r Ed. T ay lo r jako eks 
perl ekonom ii politycznej, o d p o w iad ając  na 
p y tan ia  prok. Saw ickiego, u sta lił kw estię 
fu n d am en ta ln ą : cały  system  tzw. p rzestaw ić  
nia gospodark i w p aństw ie  h itlerow skim  
cały g igan tyczny  pian  budow y a u to s tra d  i 
usun ięcia  bezrobocia  zaw ierał w sobie jedną 
n ieu ch ro n n ą  konieczność. K oniecznością tą 
byl jego koniec, a  w łaściw ie jego ukorono  
w anie K oniecznością tą  było w ejście w stan  
wojny W ten sposób państw o  h itlerow skie  
izolow ało się od ogólnego św iatow ego syste 
mu gospodarczego, odgran iczy ło  się od nor 
m alnej w ym iany d ó b r i p rodukow ało  — na 
skalę o lbrzym ią -  ty lko  te dobra  niekon 
sum cyjne. k tó re  znaleźć m ogły zastosow a 
nie i am o rty zac ję  w w ojniel 

P ro f. W. Jastrzęb o w sk i sk łada  swe do-

•    — • » Z i ł  j  w

kać  pew n e  k o rek fy w y  granic w scho  
dnich  i zap ew n ić  sobie p o p a rc ie  dla 
naszych pre tens ji  na zachodzie, k tó 
rym tak  energ iczn ie  sprzec iw ia ł  się 
p. Churchill. Nasze  s ta ra n ia  dały do
bry  re z u l ta t  i zobow iązan ia  udz ie lo 
ne nam  p rzez  Zw. R adzieck i zosta ły  
do trzym ane  w  Poczdam ie, gdy zdecy  
do w ała  się  sp ra w a  naszych  granic 
na  O drze  i Nysie.

N aród  polski um iłow ał w olność  
n a d e w sz y s tk o  i nie ma żadnej partii  
w  Polsce, k tó ra b y  nie  s ta ła  na p la t 
form ie  n iepodległości i s u w e re n n o ś 
ci p ań s tw a  polskiego. Znaczy to  —  
zaznaczy ł  tow. p re m ie r  — że nie gro 
zi nam  u t r a ta  n iepodległości nasku-  
tek  jak ie jś  a k c j i  od w ew n ą trz .  N a
tomiast zagrozić  mam może d z ia ła l
ność tych e lem en tów  zagran icznych , 
k tó re  chciałyby pchnąć  na ród  polski 
do owej wonjy, izolując go przed  tym 
od jego na tu ra ln y ch  sprzym ierzeń-
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datkow e orzeczenie. Z ap o zn -’ się on z doku 
m entam i dosta rczonym i mu przez p ro k u ra  
tu rę  j stw ierdza, że jest zaskoczony. Za 
skoczony on, k tó ry  nie pow odując się żad 
nyrni względam i uczuciow ym i lecz p rzesłań  
kam i naukow ym i, cy fram i i cy ta tam i teore 
tyków h itle row sk ich  — o p isa ł w czoraj przed 
T rybunałem  w alkę biologiczną prow adzoną  
przeciw  polskości. Z askoczony jest, gdyż 
b rak ło  m u danych  do stw ierdzen ia , że była 
to w alka na  śm ierć  i życie. D zisiaj te do 
wody ma. Zobaczył na p rzyk ład , że po te 
ren ie  W arth eg au  jeździli niem ieccy studenci 
m edycyny i źe no tow ali n astęp u jące  wnio 
ski.

OGRANICZENIA ROZRODCZOŚCI
Jed en  z nich żąda n iew ydaw an ia  w szpi 

ta lach  Po lkom  tab le tek  horm onow ych  u tru  
d n ia jących  p o ron ien ia , bow iem : niech ronią:

Inny  dom aga się u k a ran ia  obozem  kon 
cen tracy jn y m  tych akuszerek , k tó re  n  i e 
c h c i a ł y  spędzić p łodu Polkom .

T rzeci p ro p o n u je  stosow anie  ste ry lizac ji 
jak o  śro d k a  zapobiegającego  n iepoko jące j 
rozrodczości polskiej lub rozdzielan ia  mał 
źeństw  przez w ysyłanie m ężów na roboty 
przym usow e, a  pozostaw ian ie  n a  m iejscu 
n ieżonatych.

I tu  w ystępu ją  p ro k u ra to rzy , by  w ykazać 
sądow i, że oskarżony  G reiser chętn ie  ko 
rzysta ł z tak  cennych  uwag, że tw orzył spe 
c ja lne  ustaw odaw stw o zm ierza jące  do ogra 
n iczenia u ro d z in  Polaków . W ykazu ją , źe 
G reiser p row adził bezw zględną po litykę de 
populacy jną.

O glądam y d ru g ą  stro n ę  m edalu.. Obok sy 
sten ia tycznej eksterm in ac ji i niszczenia n a j
żyw otniejszych elem entów  społeczeństw a, od 
czego G reiser odżegnyw uje  się dziś gwał 
tow nie, o św ietlona zosta je  m etoda planow e 
go og ran iczan ia  rozrodczości polskiej.

Na zakończenie swego ośw iadczenia  p rof 
Jastrzęb o w sk i odczy tu je  n a jb a rd z ie j sensa 
cy jny  dokum en t procesu , a m ianow icie  o 
rzeczenie d o k to ra  H ibiusa, k tó ry  na żąda 
n ie SS i po lic ji p rzep row adza  naukow e ba 
d an ia  nad reak c ją  społeczeństw a na klęskę 
państw ow ą 1939 roku  i odporność  Polaków 
wobec m etod okupacy jnych .

ZAPAS DRZEMIĄCYCH SIŁ

„N iebezpieczeństw o leży n ie tyle w spora  
dycznych w ypadkach  zam achów , k tó ry ch  nie 
trzeba  zby tn io  przecen iać, ile w grom adzą 
cej się obecnie w całym  narodzie  żyw otnej 
sile, nazew nątrz  n iew idocznej, m ogącej jed 
nak k iedyś w yładow ać się w ro z ru ch ach , o 
ile to w ogóle jest możliwe. C h arak terysty  
cznym  dla stosunków  w Polsce jest ogrom  
nv zapas d rzem iących  sił w narodzie  Za 
pa-> ten ocenia się na 60 proc. w w arstw ach  
w ykształconych, 70 proc. w pozostałych, czy 
li o 50 proc. wyżej aniżeli w reszcie n a ro 
dów E uropy . Te siły m ogą być zużyte w 
tym albo w późniejszym  pokoleniu , jeż-li 
Polska stan ie  wobec w ielkich zadań . W ielce  
godnym  uwagi jest rów nież niezw ykle niski 
w Polsce — w p o rów nan iu  do pozostałej 
E uropy — odsetek  osobników  zdegenerow a 
nych. Ten jest — co w szczególności ważne 
— w w arstw ach  w ykształconych  niższy, ani 
żeli u pozostałych.

„In teresow ało  m nie  ile potrzebow ała!)} 
Polska czasu  do w ytw orzenia now ej w ar 
stwy w ykszta łconej. Z in te ligencją  polską 
ma się rzecz n ie jak  z odciętym  ram ieniem , 
k tó re  nie o d ra sta , a przeciw nie  — dzięki 
częstej w Polsce im pulsyw nej rzutkości etia 
ra k te ru  i w ybitnej in te ligencji w rodzonej 
w arstw a w ykszta łcona o d ra s ta łab y  z łatw o 
ścią na now o i lo w k ró tk im  czasie Naród 
polski jes t zdolny do regenerac ji nie tylko

ilościow ej ale  i jakościow ej" .
„C zuw ajcie nad tym i" — ap elu je  d r  Hl- 

b ius w zakończen iu  sw ych w niosków .

W IERNY STRÓŻ

I znów  p ro k u ra to rz y  zak ład a ją  b ra k u ją 
ce pozorn ie  ogniwo, cy tu jąc  d o kum en ty  
św iadczące, że osk arżo n y  G reiser czuw ał 
nad tym , że był w iernym  stróżem  i obroń
cą n iem czyzny przed tym n iepokojącym  nie 
bezpieczeństw em  polskim . On w prow adzał 
w życie w szystkie w nioski „p raco w ity ch "  
studen tów  n iem ieckich , on często z w łasnej 
in ic ja tyw y  tw orzy ł ustaw odaw stw o społecz
ne, k tó re  m iało później służyć za wzór ogól 
n e m u  u s t a w o d a w s t w u  n i e m i e c k i e m u  w jego  
walce o sup rem ac ję  rasy niem ieckiej nad 
św iatem .

O skarżony  Greiser p rzesta je  być człow ie
kiem, k tó rem u  zarzuca się bicie, katowanie 
czy m ordoaw nle  ludzi. O skarżony  Greiser 
s ta je  się p rek u rso rem  i dzielnym  bojow ni
kiem idei rasistow skiej.

„To były tw arde  konieczności". Tak lu b ią  
m ówić dosto jn icy  i d y gn ita rze  T rzecie j Rze
szy, d o dając  „rozstrzyga  się walka o tysląo- 
lecia".

W te j d ługofalow ej walce wśród twardych  
konieczności o skarżony  Greiser chciał byd 
p rzodow nikiem !

I d latego przede w szystk im  siedzi n a  tą* 
wie oskarżonych .

KAROL MALCUŻYNSKI

Z a p e w n i e n i a  
o współpracy

(SA P) Tow P rem ier Osóbka • M oraw ski
o trzym ał depeszę n astęp u jące j treści:

„Instruiktorzy harcerscy , zebrami na kom* 
feremeji w Ossowcu, p rzesy ła ją  W am, Ob. 
Ptemu erze, jako  opiekunow i Zw iązku Har* 
cere twa Polskiego — h%tr cerek ie „Czuwaj***—• 
symbol naszej gotowości podjęcia, jak  czy
niliśm y zawsze, naszych obowiązków i tru* 
dów, zm ierzających ku odbudowie i u trw a le 
niu n iepodleg łości Rzeczypo& politej‘“.

(SA P) Tow Prem ier Osóbka - M oraw ski 
o trzym ał depeszę n astępu jące j treści:

„W ojew ódzka R ada N arodow a, zebrana 
na pierw szym  posiedzeniu w Szczecinie, za 
pewnia W a.s Ob Prem ierze, że przy ścisłe) 
w spółpracy czynników politycznych i sp o 
łecznych z w ładzam i państwowym i, W oje
w ództwo nasze będzie w artościow ą częścią  
sk ładow ą odrodzonej dem okratycznej Polski.

W o jew ó d zka  Rada Narodowd**

Powstanie Komitetu
Palestyna— Polska
(SA P.) Tow Prem ier Osóbka - M oraw ski 

o trzym ał z Tel Avivu depeszę następ u jące j 
treści:

„N iniejszym  mamy zaszczyt zaw iadom ić 
o u tw orzeniu Kom itetu Palestyna -  Po lska, 
k tórego zadaniem  jest p ropagow anie w za
jem nego zrozum ienia i p rzy jaźn i, w ym iana 
dóbr k u ltu ra lnych , zdobyczy wiedzy i sz tu 
ki oraz w spółpraca na polu ekonom icznym .

Imieniem  K om itetu k tó ry  rep rezen tu je  ca 
łe żydow skie społeczeństw o postępow e w 
Palestyn ie  i w myśl uchw ały na posiedzeniu  
organizacyjnym  przesy łam y rządow i życze
nia jak  najlepszych  rezultn tów  w usiłow aniu 
stw orzenia podstaw  pod dem okra tyczną  
R zeczpospolita  dla w szystkich obyw ateli

U fając tym w ysiłkom  i dobrej woli R zą
du w yrażam y pełną gotowość planow ego 
d z ia łan ia  d la  z realizow ania  żądań  K om ite
tu.

mailto:iiirwel@Ei.ii


Sir. 5

Co robi Komisjo dla spraw an ty am ery k an sk ie j  dzioiaSnosd
(Korespondencja własna „Robotnika")

Moskwa, w  c z c t w c u .

Prasa radziucka już nieraz zwra" 
całą uwagę na dość dziwną rolę słyn 
ncj „Komisji Izby Reprezentantów 
dla badania antyamerykańskiej dzia- 
łdości". Prace tej Komisji są niewąt 
pliwLe bardzo ciekawe i charak te ry  
styczne dla pewnych cech „zachod
niej d.imokracji". Jak  wykazują fak
ty, przytaczane przez prasę amery
kańską, Komisja ta już od szeregu 
lat zajmuje się prześladowaniem sił 
postęoowych, broniąc jednocześnie 
grup faszystowskich.

Jeszcze w 1938 roku Komisja, k^ó- 
ra wówczas nazywała się „Komisją 
dla badania działalności osób niea- 
miexykenskiego pochodzenia", aba- 
kowsła politykę Roosevelta, dążąc 
do zerwania jego programu. Sympa
tyk faszyzmu Martin Dice, który stoi 
na czele Komisji, jawnie wypowiadał 
swe prohitltTOwskie poglądy w la* 
tach, gdy amerykańscy żołnierze ra- 
*em z żołnierzami innych narodów 
Walczyli z hitleryzmem.

Dice i jego poplecznicy rozpoczę
li pochód krzyżowy przeciwko de
mokratycznym tendencjom ludności 
fimerykańskiej, usiłując pod pretek
stem „walki z komunizmem" zlikwi
dować organizacje postępowe, w 
szczególności Kongres związków 
przemysłowych (C. I. 0.1 i powołany 
przy tym Kongresie Komitet akcji 
politycznie1). Członkowie Izby Repre
zentantów Dice. Runkin i ich zwo
lennicy John i Wood czynnie popie
rali amerykańskich defetys'ow, nie 
przebierając w środkach celem zdy
skredytowania polityki wielkiego 
prezydenta.

Wkrótce po ukończeniu wojny 
R” -k?n i kierowani przez nkgo 
członkowie Komlsii rozpoczęli kam
panię przeciwko UNRRA, stawiając 
pod znakiem zapytania cele tej in
stytucji i mając przed sobą za de nie 
zerwania więzi Ameryki z wyzwolo
nymi państwami.

Nie można pominąć także faktu, 
że Runkin i fedo przyjaciele jeszcze 
we wrześniu 1945 roku żądali skró 
oenia terminu okupacji Niemiec i za
pewnienia Niemcom „łagodnego po- 
koiu". W świetle tego rodzaju dzia
łalności Komisji sfa ;ą się zrozumiale 
powody, które wyw okły wielką ak- 
cię społeczną za likwidacją Komisji. 
W  styczniu ubiegłego roku członek 
Izby demokrata Patterson zgłosił od 
powie-dni wniosek, który jednak nie 
zo«łał uchwalony.

W listopadzie 1945 roku 12 wiel
kich organizacyj, w  bej liczbie Kon
gres związków przemysłowych, Na
rodowy związek prawników, Ame
rykański związek farmerów i innie, 
we wsnólnei deklar-.cji, ogłoszonej 
w  prasie, oświadczyło, że „Komisja 
dla badania anty;merykańskiej dzia
łalności jest jedną z kierowniczych 
antydemokratycznych organizacyj

Stanów Zjednoczonych", i zażądało 
;ej likwidacji. W tym samym czasie 
szereg słynnych profesorów z 13 u- 
niwersytetów zwróciło się do Kon
gresu U. S. A. z wezwaniem w spra
wie rozwiąza.niia Komisji, wskazując 
na to, że zamiast zbadać działalność 
profaszystowskich organizacyj w Sla 
mach Zjednoczonych, Komisja wystę
puje w obronie tych organizacyj i i- 
gnoruje żądania zdemaskowania 
kombinacyj profaszystowskich grup.

Wiele protestów wywołał zamiar 
Komisji zbadiania działalności Rady 
narodowej przyjaźni amerykańsko - 
radzieckiej. Przewodniczący tej Ra
dy Lamont oświadczył przewodniczą 
cemu Izby Reprezentantów Riberno- 
wi, że „sądząc według działalności i 
metod Komisji, zamierzone docho
dzenie zmierzałoby do zaszkodzenia 
stosunkom radziecko - amerykań
skim, od których zależy powszechny 
pokój". Członek Izby Patterson naz
wał próbę dochodzenia w sprawie 
Rady narodowej przyjaźni amery
kańsko - radzieckiej „bezprawnym 
inkwizytorskim śledztwem w spra
wie organizreji, która znana jest ze 
swej chlubnej działalności w dziedzi
nie wzmocnienia stosunków radzie
cko - amerykańskich".

Członek Izby Reprezentantów Sa
vage w przemówieniu wygłoszonym 
w Izbie oświadczył, że „Komisja nie 
wykorzystała nadarzającej się możli 
wości zbadenia działalności profaszy 
stów, a także zignorowała doniesie
nie o znalezionych w Niemczech wy 
kazach Amerykan, których hitlerow
cy uważali za ludzi o sympatiach pro 
faszystowskich".

W lutym r. b. członek Kongresu 
Hoock oskarżył Komisję, że popiera 
ona gen. Franco i że dąży do zlikwi
dowania „Zjednoczonego Komitetu 
pomocy antyfaszystowskim emigran 
tom i hiszpańskim republikanom". 
Uchwała kwietniowa Izby Reprezen 
bantów w sprawie śledztwa sądowe
go przeciwko 17 członkom bego Ko
mitetu byłe według słów przewodni
czącego Komiteitu dra Barskiego 
„ciosem w serce demokracji i popar 
ckm  dla Franco i dla reżimu faszy
stowskiego".

Następnym posunięciem Komisji 
była walka z „Narodową federacją 
obrony wolności konstytucyjnych". 
Ponad 300 weteranów wojennych, 
członków różnych organizacyj i zwią 
zków — pikietowało budynek, w 
którym odbywało się przesłuchanie 
przewodniczącego tej Federacji Mar
shalla, i żądało likwidacji Komisji, ja 
ko „amerykańskiego gestapo",

W marcu r. b. kilkuset wybitnych 
amerykańskich działaczy politycz
nych, artystów, pisarzy i przywód
ców związków zawodowych utwo
rzyło org:nizację „Jedność" dla wal 
ki o likwidację Komisji Wooda-Run-

kina. Organizacja ta ogłosiła odez
wę, wzywającą ludność amerykańską 
do zażądania likwidacji Komisji, któ 
ra „usiłuje przekreślić prawa demo
kratyczne i występuje przeciwko po 
stępowym organizacjom". Odezwa 
ba, jak donoszą z Ameryki, wywoła
ła wiele wyrazów uznania w róż
nych warstwach ludności Stanów Zje 
dnoczonych.

Komentatorzy moskiewscy zada;ą 
uzasiaidinione pybanie: jak należy wy
tłumaczyć fakt, że Izba Reprezen
tantów ostatnio zatwierdziła dodat
kowe kredyty dla Komisji Wooda- 
Runkima? Czy to nie świadczy o tym, 
że ideały „anglosaskiej demokracji" 
nie zawsze są w zgodzie z interesami 
i żądaniami szerokich warstw ludno
ści?

G. JEZIERSKI.

Prezydent Bierut u absolwentów kursu świetlicowego
0 rozmowie roboclarza z głową demokratycznej Polski

(SA P) W czoraj w C en tra lnej Szkole K ie
row ników  Św ietlic w W arszaw ie odbyła  się 
u roczystość  zakończenia 111 kursu , zaszczy
cona obecnością P rezyden ta  KRN, ob. Bo
lesław a B ieruta  i M in istra  In form acji i P ro 
pagandy, tow. S tefana M atuszewskiego.

N iezw ykle u rozm aicony program , w k tó 
rym  absolw enci kursu  zaprezen tow ali wyniki 
dw um iesięcznej p racy , św iadczy ł n a jlep ie j o 
zapale  i in tensyw ności nauki, na k tó rą  z je 
chała  się z terenu  całe j Polski p rzed e  wszy
stkim  m łodzież robo tn icza  i ch łopska, aby 
później nieść w lud ośw iatę  i ku ltu rę . Na 
46 uczestników  kursu  — 12 o trzym ało  w y
nik ba rd zo  dobry , a 22 — dobry.

Tow. m in  M atuszew ski dokonał rozdan ia  
św iadectw , podziękow ał kursan tom  i kierów  
niictwu szk o ły  za w ytężoną p racę  i ty czy ł 
dalszych owocnych w ysiłków  w budow ie kul 
tu ry  P o lsk i dem okra tycznej.

W IE L K IE  PR ZEŻY C IE -  
R OZM O W A Z PREZY D EN TEM  

D ow iadujem y 6ię w trak c ie  uroczystości, 
ie  to jeden z k u rsan tów  — ob. Ja k u b ik  z 
K rakow skiego, ś lu sarz  z zaw odu — był oso
biście u P rezyden ta  B ieru ta  i sam  Go z a 
prosił na d z is ie jszą  uroczystość.

— Zaw sze m arzyłem , ż e . jak  będę w

W arszaw ie, m uszę porozm aw iać z P rezy d en 
tem — opow iada — żeby po pow rocie do  
dom u w ykazać nieufnym , że w życiu Polski 
zaszły  n ap raw d ę  zasadn icze  zm iany, ja  — 
zw yczajny ślusarz , rozm aw iam  z głowę P a ń 
stwa.

I d o s ta ł się ob. Ja k u b ik  do  P rezy d en ta  
B ieruta na 5-m inutow ą audiencję . I opow ia
d a ł ob. P rezyden tow i o sw ym  życiu, .pracy  
stosunkach  w fab ryce  p rzez  p ó łto re j godzi
ny.

Po k ilku  dn iach , op o w iad ając  nam  o sw ym  
przeżyciu , jest jeszcze w yraźn ie  w zruszony.

— T eraz  w 1000 proc. m oje  życie się 
dźw ignie do  góry — m ówi Ja k u b ik  Ludzie 
nie z d a ją  sobie spraw y w pełn i z zach o d zą
cych zm ian w polskim  życiu. Są czasem  
nieufni. N ie chcieli mi w ierzyć. T eraz  się 
p rzekonają , gdy im pokażę p o rtre t P rezyden  
ta, dedykow any  robociarzow i spod  K rak o 
wa.

M oim celem na p rzyszłość, to  po  p racy  w 
fabryce p raca  społeczna w św ietlicy . M usi
my nieść ośw iatę i k u ltu rę  pokrzyw dzonym  
przez ustró j przedw rześniow y. M usim y u- 
św iadom ić w szystkim  cel najw yższy  — p o d 
nieść Po lskę z gruzów. A  do tego p o trzeb n a  
zgodna w sp ó łp raca  całego N arodu.

Z w i z y t ą  u ż u b r ó w
Giwarcie linii kolejowej Hajnówka - Białowieża

(KORESPONDENCJA WłASNA)

„Znałem Warszawę gdy była piękna"
mówi francuski attache miliiaire gen. Teyssler

p artyzan tów , opasany  w stęgą o barw ach  
rancuskich , po czym pTzy dźw iękach M ar- 
syliankd, sa lu tu jąc , o d d a ł ho łd  prochom  p o l
skich  bojow ników  o wolność.

Gdy w yjeżdżaliśm y z W arszaw y  poclą-
g i„ n  spec ja lnym  na r<<- ic ie  now ouaóudo  
w anej linii ko lejow ej H a jnów ka —  Biało 
w ieża — lało  beznadzie jn ie. M iarowy lu rko l 

w  gunu łączył się z sz im em  ulew y przez 
całą  noc, a  gdy w czt -ym  ran k iem  m ija 
liśm y Gz em th ę  — gruzy  u rząd zeń  stacy j 
ny a i pociągi węglowe, d rze  iące w bez 
ruchu  na  bocznicach, ledw ie były w idoczne 
przez m glistą  zasłon*- deszczu.

Kie<L j  'n a k  „w ylądow aliśm y" w H aj 
nó e —• pod sam ą praw ie  b ram ą  trium  
falną , p rz y b ra n ą  zielenią i ba rw am i n a rodo  
wy .ni — b ram ą , p - ‘Z k tó rą  asz pociąg 
m iał po raz  p ierw szy w toczyć się  uroczy 
ście n a  s yny now oodbi Iow anej lin ii — 
roz jaśn iło  się nagle n iebo : bo jak ?  m ogło 
chm urzyć  się i dąsać  tym  p.. n ię tnym  dla 
całe j k resow ej k ra in , dn iu?

O to sto i n a  szynach, w iodących w głąb 
puszczy b iałow iesk iej — najp iękn ie jszego  
rezerw atu  leśnego w E u ro p ie  — parow óz 
p izy b ran y  odśw iętn ie  b iało  czerw onym i c h j  
r jie w k a m i i -ałązka * św ierku. Pierw szy 
pociąg p asażersk i od czr u  w ojny.. P a ro  
wóz sap ie  z u tru d ze n ia  całonocnej jeż 
dzie —  ale to m iarow e sy kan ie  u c iekające j 
p a ry  m usi brzm ieć w uszach  tłum nie  zebra 
nych -ieszkańców  H ajnów ki, ja k  na jp ięk- 
i ’ ‘sz m uzyka.

'" ’szystk ie  tw arze  roz jaśn io n e , ko le ja rze— 
a te ro w ie  d r '  — m aja  naw et łzy w o 

czach. Oni to  — g .rs tk a  dw ustu  kilkudzie- 
.*■' iu luuzi —  pracow ali tu przez dw a mie 
siące z z a p r ’em  i w ytrw ałością , by  miesz-
V * am  tych okolic  o tw orzyć w reszcie „o
V o n a  'w ia t“. O k u p an t, w ycofu jąc  się na 
zachód —  zniszczył 'p e łn ie  to ry , bocznice, 
m osty i p rzepusty . W* bodnie  rubieże Rze- 
czypospoPtej, k tó re  p rzed  w ojną były p o 
w ażnym  o śrr  " '»m  p rzem ysłu  drzew nego 
( ta rta ’ i, te -p e n ty n T— ’•», p ro d u k c ja  sm ołyi 
o raz  ożyw ionego ru ch u  ‘ w yslycznego — 
zostały  odcięte o d 'ś w ia ta ,  pogrążone  w zu 
pełnym  zapo-nnie- iu. Gdzie nie dochodzi 
kolej —  n ie  m a życia — jes t ty lko wege- 
tai ja...

T eraz  w szystko  zm ieni się n a  lepsze — 
mówi ktoś z m iejscow ych obyw ateli. Nasze 
ta . ta k i  ru iz ą  pełną  parą , przez wywóz drze 
wa będziem y n -g li także w nieść sw ój w kład

Barykada W olności

(R) Do W arszaw y p rzy b y ł nowom iano- 
w any a ttach e  m iliła ire  F ran c ji generał Teys- 
sier.

W  k ró tk ie j rozm ow ie z dzienn ikarzam i 
g en era ł m ówiący biegle i czysto po polsku 
d a ł  w yraz swej radości, że może dz iś re p re 
zen tow ać Arm ię F r a n cu.ską wobec Arm ii Pol 
6 k ie j, w yrosłe j, tak  jak  i francuska  z p o d 
ziem nego ruchu  oporu.

G en era ł T eyssier k ilk ak ro tn ie  p rzed  w o j
n ą  odw iedzał Polskę. W  roku  1922 23
stud iow ał na po litechn ice  w arszaw skiej na 
w ydziale  e lektrycznym . W  roku 1935 odby
w ał s taż  z 14 Pu łku  A rty lerii Lekkiej w 
Poznan iu , a w roku  1939 w czasie kam panii 
w rześniow ej w alczy ł w Polsce jak o  szef 
francusk ie j m isji w ojskow ej.

G enera l ze w zruszeniem  m ówił o znisz
czeniu  W arszaw y, k tó rą  zn a ł w tedy „gdy 
b y ła  p iękna".

— Pociesza m nie ty lk o  — d o d a je  z u- 
śm iechem  — że B erlin  jest rów nie jak  W ar
szaw a zniszczony.

Po k lęsce w rześniow ej generał p rzed o sta ł 
się do  F ran c ji, gdzie b ra ł w ybitny u dzia ł w 
ru ch u  oporu B ył szefem  ma q u is w d e p a r
tam encie  C orreze (w środkow ej F ran c ji) , a 
n astęp n ie  szefem łączności z ówczesnym  
rządem  algerskim .

O becnie p rzyby ł do P o lsk i jak o  a ttache  
w ojskow y, m orski i lo tniczy.

W czoraj w po łudn ie  gen. T eyssier złożył 
w ieniec na G robie N ieznanego Żołnierza 
G enerałow i tow arzyszy ł gen. M ossor Na 
u roczystość  p rzybyli: członkow ie am basady 
francusk ie j z am basadorem  G arreau , d e le 
gacja francusk ie j m isji w ojskow ej z kpt 
P a lla n d re  oraz grono wyższych oficerów W.
P. z generałem  Św ietlikiem  na czele.

P rzeszed łszy  przed frontem  kom panii ho 
norow ej generał złożył na grobie N ieznanego I 
Ż ołnierzba piękny wieniec w ksz ta łc ie  dw u- | U k aza ł się pierw szy num er wznowionego organu Kom isji C en tra lnej Związków Zawo- 
ram iennego  krzyża — sym bolu  francusk ich  „Robotniczego P rzeg ląd u  G ospodarczego", dowych. J a k  stw ie rd za  red ak c ja  we w stę-

do odbudow y k ra ju . Dzieci z dalszych  osie
dli będą m igły dojeżdżać do szkoły, może 
wr szcie d o 'r ą  do nas ga-ety ... przecież ży
liśm y tu do tychczas ja k  na  w ygnaniu , św iat 
zabity  deskam il

Ta sam a radość  z odzyskanego k o n tak tu  
ze św iatem  b ije  z oczu m ieszkańców  Czer- 
lonki —  n iew ielk ie j osady  w głębi puszczy 
(p rzy jm u ją  nas na  s tacy jn e j w erandzie  w 
b*si. p  iziom kam i i kw iatam i) i B iałowieży, 
gdzie kto żyw — wyległ na s tac ję  na  spot 
kan ie  pociągu. Mówcom p lączą się ze wzru 
szenia słow a p o w itan ia : jesteśm y pierw szy 
mi gośćm i - tu ry s tam i od siedm iu  la t; po 
nas przy jeżdżać  będą z p ew ro śc ią  liczne 
wycieczki ze w szystk ich  okolic  k ra ju , by 
zw iedzać cuda B iałow ieskiej puszczy.

—  M ieliśm y u  siebie p r z tJ  w o jną  25 do 
35 tysięcy tu rystów  rocznie — m ówi dyrek 
to r m uzeum  przyrodniczego  w p a rk u  n a r j  
dowym , d r. K arp ińsk i — i ru ch  tu rystyczny  
h '-’ dla nas pow ażnym  źródłem  dochodu 
M uzeum szczęśliw ie cca la ło  (spłonął tylko 
pałac m yśliw ski) — zbiory  m uzealne są 
więc znow u dostępne  d la  w szystk ich . W 
m uzeum  w span ia łe  są  okazy w ypchanych 
zw ierząt: żubry , łosie, rysie, zające, leśne 
p tac tw o w szystk ich  g a lunków  i barw , bo- 
ja ta  ko lekc ja  ja j  p tasich  — białych , błę 
k itnych , z lo ta \ ..ch  i n a ’- ap ian y ch  niby pi 
sank i w ielkanocne; o ry g in a ln a  ’est rzeźba— 
jed--> z siedm iu  istn ie jących  na św iecie ko 
pii rzeźby w ykopalisko  ej z p rzed  25.010 
la t —  prze  Is taw ia jąca  żt ’ y; zm ysł a rty  
s t/c z n y  nie by ł w idocznie obcy naszym  
przodkom  naw et w tak  odległej epoce...

P iękne  są zb iory  m uzealne —  cudow ny 
jest p a rk  narodow y, w k tó ry m  p ach n ą  odu

rza jąco  jaśm in y  w ysokie, b u jn ie  rozkrze- 
wione, obsypane b iałym  kwieciem .

N ajw iększym  jed n ak  cudem  jes t puszcza 
w Czerlonce. Zapuszczam y się w głąb toni 
leśnej, by odw iedzić reze rw at żubrów , od 
dalony  od s tac ji o 3 k ilom etry . Sosny w y
sokie o złocistych pn iach , rozłożyste  dęby, 
I J ik a tn e  brzozy, d rzew a i krzew y n a jró ż 

niejsze, k tó ry ch  nazw y d a rt m nie szukasz w 
pam ięci —  a w śród nich  gąszcz paproci, 
kw itnące liliow e dzw onki i łub iny , b iałe  
d robne sto rczyk i podoi • • do konw alii, ja 
k ieś różow e i żółte  „kaszk i" , n iep rzeb ran e  
bogactw o poziom ek i jagód , k tó re  ścielą się 
pod slopy , czerw ien ią  n a trę tn ie  p rzed  oczy
ma, ’akby  p  siły: zerw  j  m nie— i m nie— i 
m nie... N ikt tu  tych  cudów  nie zb iera  — 
chyb.- ty lko  p tac tw o  leśne, św iergoczące het 
wysoko w gałęziach , sp lą tan y ch  tak  gęsto i 
1 nie, że ’ ’ sk  słoneczny ledw ie się  przez 
n u  p rzedziera .

K ró tka  jes t nasza  w izyta n żubrów  —  bo 
pośpiech  — pojęcie  w te j k ra in ie  sennej ?a- 
.lum y p raw ie  ni znane  — nagli. „K ról żu 
b rów " — n a jw sp an ia lszy  z naszych  okazów
— nieste ty  n ie żyje; żubr, k tó rego  og ląd a
m y zbliska. jes t jed n ak  rów nież w sp an ia 
ły! okazem , choć liczy dop iero  la t 13 (żu 
b ry  ży ją  do  40 lat). Gdy zw raca  ku nam  
sw ą po tężną  głowę —  jego pow ażne sp o j
rzenie m ów i: po  co zakłócacie n am  spo
k ó j?  Idźcie s tą d —

Inne żu b ry  —  m. in. „najm ło d szy  p rz y 
chów ek" — żu b r jed n o  oczny, w ielkości 
dużego p sa  — pasą  się  na  łące. „M łodzież" 
figluje, m atk i odpoczyw ają  pod dachem  szo
py i n ie  raczą  wyjść nam  na spo tkan ie .

T rzeba  w racać —  bo n ad  puszczą zaczyna 
zapadać  m ro k — niebaw em  puszcza pogrąży  

w ciem ności -h  na jd z iw n ie jsze j nocy w 
roku , nocy św ię to jańsk ie j.

W arszaw iacy , um ęczeni w idokiem  gruzów
— i wy wszyscy, k tó ry ch  w spom nienie  wo
jen n e j grozy i o k ruc ieństw  w ciąż jeszcze 
dręczą  — jeśli chcecie odpocząć m ora ln ie  
i p rzypom nieć  sobie, jak  w ygląda p raw d zi
we p iękno  — piękno  p rzy ro d y  —  jedźcie 
do Białowieży!

O sta tn i niumer „B ary k ad y  W olności" 
(Nr. 5) w ykazu je  że re d ak to rzy  tego so c ja 
listycznego dw utygodn ika  zdecydow ali się 
osta teczn ie  pośw ięcić sw e w ydaw nictw o w 
znacznej części zagadnieniom  p o lityk i m ię
dzynarodow ej. J e s t  to  o ty le  słuszne, że in 
ne nasze pism a m ają za m ało m iejsca dla 
kw estii po lityk i zagran icznej i w ten sposób 
,.B arykada W olności" w ypełni lukę w n a 
szym  piśm iennictw ie.

Po om ówieniu w poprzednich  num erach 
zagadnień  M orza Śródziem nego (Egipt, c ie
śniny tu reck ie  i t. d ) ,  szereg  a rty k u łó w  w 
obecnym  num erze „B ary k ad y  W olności" 
p rzedstaw ia  problem y zw iązane z ok u p acją  
Niemiec T ak  więc Ju lia n  M akow ski pisze o 
Renie jak o  rzece m iędzynarodow ej, Adam  
B ahdaj o R uhrze jako  naczelnym  problem ie 
Niemiec. T G o N adrenii jako bazie impe- 
ralizm u niem ieckiego W szystk ie  te a r ty k u 
ły, słuszn ie  zgrupow ane w jednym  num erze, 
nap isane są  pow ażnie, o p a rte  na danych  
sta tystycznych  i gospodarczych  i z ao p a trzo 
ne w p rze jrzy s te  m apki.

Do d z ia łu  m iędzynarodow ego na leżą ró w 
nież a r ty k u ły  o św iatow ym  kryzysie  żyw 
nościowym  (znów źródłow e m ate ria ły  i c ie
kaw e w ykregv), o osta tn ich  w yborach we 
F ra n c ji i we W łoszech, sy lw etki obecnego

prem iera F ran c ji G eorges’a B idau lt i h isz
pańskiego dz ia łacza  republikańsk iego  Don 
Jo6e de  A guirre, o raz  dw a a rty k u ły  o Cze
chosło w acji

D ział k ra jo w y  „B ary k ad y  W olności" za 
w iera a rty k u ł w stępny o referendum  oraz 
ciekaw y przyczynek tow. Al. Z aruk-M ichal- 
skiego p. t. „N asza p raca  w ojskow a" A utor 
słuszn ie  pisze, że ..dorobek w oiskow y soc
jalistów  w w alce z okupantem  w la tach  
1939 — 1945 czeka jeszcze na swego h is to 
ry k a"  W  swoim  a rty k u le  tow. Zanuk om a
wia w k ład  lew icy soc jalistycznej (PS  i 
R PPS) w w alkę z h itlerow skim  na jeźdźcą  

Na pograniczu  po lityk i k ra jo w ej i z ag ra 
nicznej um ieścić należy a rty k u ł h isto ry cz
ny  tow. H enryka Jab łońsk iego  o słow ia- 
nofilstw ie i pan&lawiźmie A u to r zw raca u- 
wagę na to, że „we w spółczesnej pub licy 
styce używa się  tych nazw z podziw u god
ną nonsza lancją  i p rzeprow adza ścisłe  ro z 
graniczenie „antypolsk iego  w istocie, an ty - 
n iapodległościow ego i konserw atyw nego pa- 
nslaw izm u z jednej s trony  i dem o k ra ty cz 
nego, wolnościowego słow ia nofilstw a, n a j
ściślej zw iązanego z ideą n iepodległości n a 
rodu  polskiego i federacji w olnych ludów 
słow iańkich". *

Robotniczy Przegląd Gospodarczy

pie, pism o to  „ma na celu  ksz ta łto w an ie  
m yśli ekonom iczno-socjalm ej Związków Z a
wodow ych".

P ierw szy num er „R obotniczego P rzeg lądu  
G ospodarczego" zaw iera obok szeregu in
nych m ateria łów  d o tyczących  ak tu a ln y ch  
zagadnień  gospodarczych  i zw iązkow ych, 
także dwa zasadnicze  a rty k u ły  tow. w icepre
zyden ta  St Szw albego i sek re ta rza  KCZZ 
tow. W Sokorskiego.

tow. Szwalbego, zaty tu łow anyA rty k u ł 
„O w łasną
wiele spraw , m ało  naśw ietlonych w naszej 
publicystyce gospodarczej O drazu  na w stę
pie a u to r staw ia py tanie , jaki w łaściw ie u- 
etró i gospodarczy budujem y obecnie w P o l
sce, i s tw ierdza : „O dbudow ujem y Polskę na 
zasadach  d em okracji i n ie tw orzym y u s tro 
ju  socjalistycznego N aszą rzeczą jest aby 
m ając horyzonty  i perspek tyw y so c ja lis ty cz 
ne, budow ać tak . aby tych cegiełek nie trz e 
ba było burzyć lecz żeby by ły  one fu n d a 
mentem przyszłego państw a socjalistyczne- 
- << 
go ■

W  dalszym  ciągu tow  Szw albe porusza 
tak  isto tne  spraw y , jak  „kom prom is z ch ło
pam i". (tak  au to r nazywa obecne formy wy
m iany m iędzy m iastem  i w sią), jak jed n o li
te  płace, konieczność uniknięcia groźby in- 
flacii i wciąż ak tu a ln y  tem ot zw iększenia 
w y u ljn o śc i p racy  Na zakończenie  au to r wy
pow iada się za ustaleniem  pew nej h ierarch ii 
w dzie le  odbudow y ,Ta p lśn isty k a  z ogniw a
mi h ieraohii odbudow y jest ba rd zo  charak te- 
ry tyczna  w naszej gospodarce  i w łaściw ie 
jedynym  na razie — poza najw ażniejszym , 
poza w ładzą  w ręku  Rządu Ludowego — 
trw ałym  gw arantem  słusznej drogi gospo

darczej, po  k tó rej P o lsk a  obecnie k roczy".
A rty k u ł tow. Sokorskiego o now ych m o

m entach w sy tu ac ji gospodarczej k ra ju  i o 
po lityce  p łac  stw ierdza znaczną popraw ę w 
tej dziedzin ie  w oiągu ubiegłego roku . 
„P rzeszło  d w ukro tny  w zrost p łac  za m inio
ny okres bez z jaw isk  in facy jnych  p rzy  s t a 
b ilizac ji cen w olno - rynkow ych  w p ły n ą ł 
na popraw ę w arunków  ekonom icznych m as 
p racu jących". Z d rug iej jednak  s tro n y  sto i 
w dalszym  ciągu na p o rząd k u  dziennym  nie- 
załatw iony  problem  pracow ników  um ysło- 

p o litykę  gospodarczą , porusza  j Wyc}j (państw ow ych, sam orządow ych, n au 
czycieli i Ł d.J. N ienorm alny jest rów nież 
fakt, że zasadnicza p łaca  w wielu w y p ad 
kach sta ła  się dodatk iem  do  prem ii i p u n k 
tów tow arow ych.

Zdaniem  au to ra  .d o jr z a ł  cza6. aby ro zp o 
cząć pow ażne p race  d la u sta len ia  11 now ych 
technicznych norm  w ydajności d la poszcze
gólnych gałęzi p ro dukcji, 2) nowych zasad 
prem iow ania i akordow ania . 3) nowej s ia t
ki p łac , p rzy w raca tące j rea ln ą  w artość za
sadn iczej p łacy "  S tąd  wniosek KCZZ o po
w ołanie N adzw yczajnej Kom isji R ządow ej 
d la  uregulow ania po lityk i p łac  Celem  jest 
— „rea ln ie  osiągnąć d la  m as p racu jący ch  po 
ziom norm alnej egzystencji".

„R obotniczy P rzeg ląd  G ospodarczy" p o 
w inien znaleźć -ię  w ręk u  w szystkich ro 
botniczych dz ia łaczy  politycznych, zw iązko
wych i społecznych.

L. K.
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Huta Częstochowa pracuje pełną parą
Wielki piec, piece Martina, walcownia i narzędzicw nia

pracują na  3 zm iany
P (KORESPONDENCJA WIASNA)

GORZKA PRZESZŁOŚĆ
Raków jest przedmieściem Częstochowy, 

* dzieje jego są związane z hutą żelaza, 
znaną dawniej jako „Huta Handke" Póź
niej hutę zakupiły „M odrzejewskie Z akła
dy", będące częścią stalowych koncernów 
nadreńskich.

K arl Roehling, międzynarodowy rekin, 
mieszkający w słonecznej dolinie Neckaru 
miał w swoim ręku większość akcji i ciąg
nął krociowe zyski kosztem nędzy robotni
ków.

BURZLIWE I NIESPOKOJNE LATA
Robotnicy próbowali się bronić. P. P. S 

była tu dobrze zorganizowana. Przygniata
jąca większość robotników huty zawsze na
leżała do partii. Stąd wyszedł szereg przy
wódców i działaczy, którzy jeszcze za cza
sów carskich, w pamiętnym 1905 roku, pro
wadzili Raków na ulice Częstochowy, tu 
melodia „Czerwonego Sztandaru" spopulary
zowała się najwcześniej.

— Stary robotnik pochylony nad swą 
pracą wspomni te daw niejsze czasy, gdy 
fabryka brała ze skarbu państwa pożyczki, 
a zaraz potem krzyczała o obstalunki. Nie 
wypłacano robotnikom po pół roku i często 
groziła redukcja.

Nie robiono żadnych imwestycyj, eksploa
towano do zniszczenia stare urządzenia, 
traktow ano ludzi jak psów Ciężkie to były 
la ta  1923 i 1928. Nic więc dziwnego, źe wy
buchały s tra jk i krwawe...

2 wielkie piece posiada huta Częstocho
wy. Czynny je6t jednak tylko jeden, d a 
jąc 150 ton dziennie surówki.

150 ludzi na trzy zmiany obsługuje tego 
potwora, bacząc pilnie, by zawsze funkcjo
nowały dmuchawy, by sypać nowy ładunek 
rudy, by woda chłodząca jego boki równym 
płynęła strumieniem.

Przez dysze zaglądam do środka pieca 
Blady fiolet straszliwego żaru (900 stop. C.) 
i nikłe cienie opadającego w dół koksu ma
jaczą przy końcu „Judasza"

W ym ijając ,,gęsie" stygnącej surówki o- 
bok olbrzymich zbiorników — płuc olbrzy
ma (750 m sześć, potrzebuje powietrza na 
minutę) idę do kotłowni.
Palacz ob M adrzak Franciszek, 27-my rok 

obsługuje kotłownię, oznajmia radośnie, że 
tem peratura w piecu dochodzi do 1000 st C. 
Nad głową jadą wózki z kamieniem wa
piennym, na dole biegną tory  kolei wiozą
cej kadzie żużla Zgrzyt hamulców i świst 
lokomotyw miesza się ze sobą.

W STALOWNI
2 piece martenoWśkie wyrzucaj^ CO 8 go

dzin po 8 ton stali a, surówki dostarczonej

przez wielki piec. Przez otwory w drzwiach j zapowiada się na długo. Potrzeba gwałtow
nie techników, ślusarzy, fachowców waloow- 
ników. Tę lulkę ma wypełnić powstała przy 
hucie szkoła przemysłowa.

pieców bije straszliwy żar rozpalonej do 
białości stali. Tu tem peratura dochodzi 
1600 stop. Z tyłu pieców zlewa się gotową 
ciecz do olbrzymiej kadzi motorowej, by 
następnie przelać stal do form. Na pół s tu 
dzone bloki, z których większe pójdą na 
szyny, a drugie mniejsze na żelazo handlo
we o różnych profilach niesie lekko jak 
piórko 30-tonowa suwnica. Potem, jak dzię
cioły, kują tch powierzchnie młotki pneu
matyczne — usuwając zbłąkane resztki żu
żlu.

DOM KULTURY 
W PAŁACU DYREKTORSKIM

Krok ku normalizacji
Spółdzielczość jako regulator rynku spożywczego

Wychodząc z fabryki przechodzę obok pa 
lacu fabrycznego. Dziś nie strzelają tu już 
korki butelek od szam pana, lecz z pięknego 
tarasu  patrzą na swą fabrykę — na jej 
wciąż dymiące kominy — robotnicy.

Dziś tu nie zjeżdżają się eleganckimi li- 
W WALCOWNI muzynami dyrektorzy ■— lecz obraduje Ra-

Bloki znikają w piecach. Podgrzane zno- f  Z®Madowa i P° zajęciach z czerwonych 
wu do białości ukazują się w walcowni. ! d(OT0W . fa'W “ nyuh przychodzą wytapia- 
Elektryczny wózek podaje je na wałki p rz e - , ^  ^ W m c y .  by poczytać gazety i po
suwające. Ogromny czerwony blok pęd ,i ^ ' chaĆ ^ ‘a. Pf  a.C < V ^ to r a  ,<*t dziś 
skąpząc w kierunku wirujących walców, j Dt>mtm KullUTy’ ktoryin chlubl sl« RakoW' 
Nie trafił w otwór, odskakuje, celuje po raz ! s '
drugi sypiąc deszczem iskier. Niknie potem 
pożerany przez ten gigantyczny magiel i po 
chwili wyskakuje z niego, cieńszy, smuklej- 
szy, już do czegoś podobny. Znowu się 
przepycha do walców. Trafia teraz odrazu 
— złote syczące odłamki padają  nieomal do 
stóp Jes t straszliwie gorąco, lecz nie chce 
się odejść, bo widok jest cudowny, jedyny 
w swoim rodzaju W blasku bijącym od wal
cowanego bloku ,tw arze ludzi w ydają się 
nie naturaln ie czerwone Robotnicy odska
ku ją  od walców, zbliżają się z szaloną wpra 
wą, jak kotlet przew racają blok długimi 
szczypcami i patrzą nieomal z m iłością jak 
blok przechodząc przez coraz to inne walce 
nabiera szlachetnego wyglądu szyny kolejo
wej Niebezpieczna to i ciężka praca. Nie
bezpieczna, bo blok olbrzymi rozżarzony 
skacze jakby był z gumy. Jeden moment
nieuwagi, jeden fałszywy ruch i potwornie dzić w zaga{klienia gos,po,Jarcze 
wielki kaw ał żelaza tnie lekko człowieka na

i es przez Rząd kontyngentów p- 
twiera nowy okres w naszym życiu gospo
darczym. Krok ten musi być traktowany ja- 
k przejście do okresu norm alizacji. Polska 
jest bodaj jednym  z 'crwsz^ch krajów, 
które już zdołały wkroczyć na drogę poko
jowej or-ualizacji stosunk aprowi , 
nych, w'-'.ho ’ -ąc z o' wyjątkowych i 
rządzeń powojennych. Nie znaczy to, że 
byśmy mieli wracać do przedwojennej libe 
ralislycznej gospodarki państwa kapitali
stycznego.

Rolę kluczową w nowej politye aprowi- 
zacyjnej będzie odgrywała spółdzielczość nie 
jako m onopolista, ale jako główny reguła 

rynku spożywczego.
W ypowiedzi cz łow ych osobistości spół 

Izielczyc z pre. m „Społem" J. Żerków 
skim i czele, pozwalają nam zorientować  
się, juk spółdzielczość pojm uje swoje nowe  
zadania i w jakim  stopniu jest przygotowa- 
i do ich wykonania. Dotychcza potężnie  
rozbudowany aparat spółdzielczy nastawio

Q powiększenie kadr nauczycielskich
Kursy wakacyjne dla nauczycieli szkól zawodowych

Gliwice chcą mleć
Panoramę Racławicką

G liw ice (Z A P )  — W zw iązku z rozw a
żaniem  spraw y najw łaściw szego umiesz
czenia rew indykow anej ze Lw ow a Pano
ram y Racław ickiej, społeczeństwo polskie 
Gliwic przedsiębierze energiczne kroki ce
lem  zapew nienia dla swego m iasta tego 
zaszczytu. Na zebran iu  m iesięcznym koła 
gliwickiego Polskiego Zw iązku Zachodnie
go uchw alono rezolucję, sk ierow aną do 
M inisterstw a K u ltu ry  i Sztuki.

Rezolucja podkreśla, że w K rakow ie 
je s t już zgrom adzonych wiele cennych pa
m iątek  narodow ych, natom iast do pełnego 
zespolenia Ziem  O dzyskanych z k rajem  
m acierzystym  przyczyni się n iew ątpliw ie 
przeniesienie na te te reny  niektórych po
pu la rnych  zabytków .

Za um ieszczeniem  P anoram y w  G liw i
cach przem aw ia też fak t skupienia w m ie
ście i okolicy dużej ilości lw ow iaków , g łę
boko do te j pam iątk i przyw iązanych. 
W reszcie rezolucja zrwraca uw agę, że wy
w arłoby  to rów nież dodatni w pływ  na poi 
ską ludność autochtoniczną i przyczyniło
b y  się do szybszego zespolenia je j z ele
m entem  napływ ow ym .

dwój e.

Skrzyp dźwigów wiozących nowe rozpa
lone bloki, syk wody zlewającej pracu ją
ce walce,, huk obracających się kół, nawo
ływania załogi tworzą niesamowity hałas.

Blok tymczasem przeszedł już całą hie
rarchię walców. Nie jest to już kanciasta 
nieforemna bryła, lecz śliczna szyna, którą 
następnie tną na przepisową długość, boru
ją i odstaw iają do magazynu, skąd odbierze 
ją inspektor Ministerstwa Komunikacji.

Przechodzę na m ałą stronę walcowni 
Pracują tu mniejsze walce robiące szyny 
wąskotorowe i dru ty  najrozmaitszego ro
dzaju, oraz t. zw. żelazo handlowe.

Tow Bancerek demonstruje mi olbrzy
mie nożyce do cięcia żelaza opow iadając 
jednocześnie o początkach fabryki Srebrne 
nitki włosów wymykają się z pod jego 
ezaipki

Mijamy potem hale maszyn walcowni, 
wspaniale urządzone w arsztaty mechaniczne 
pełne precyzyjnych tokarek, obrabiarek, by 
znaleść się w gwoździami. Tu z drutu  wy
produkowanego w małej części walcowni ro
bią gwoździe najrozmaitszego gatunku 4 do 
5 ton gwoździ dziennie, wypuszczają zgrab
ne śmieszne autom aty wśród piekielnego 
huku.

PIĘKNA I JASNA JE ST  PRZYSZŁOŚĆ

W najbliższych 3-ch latach zmieni się d u 
żo w hiucie Częstochowa. Szeroko zakrojo
ny plan inwestycyjny przewiduje przebudo
wę stalowni, rozbudowę i modernizację od
lewni, uruchomienie drugiego wielkiego pie
ca, nowe domy robotnicze, łaźnie i n a try 
ski, bo na polu higieny pracy zaległości są 
specjalnie w fabryce duża. Człowiek robot
nik i jego potrzeby w pojęciu dawnych dy
rektorów były na ostatnim  miejscu, a prze
cież 4 tysiące pracujących tu ludzi musi 
mieć ludzkie warunki. M odem izaoja jest 
potrzebna, bo nic nie robiono w tym kie
runku, ani dawniej, ani za czasów okupan
ta. Potrzebna jest także dlatego, że za
mówienia są olbrzymie i okres prosperity

Rozbudowa szkolnictwa zawodowego stwa 
rza duże zapotrzebowanie sił nauczyciel
skich.

Pragnąc wypełnić tę lukę, Ministerstwo 
Oświaty przy współudziale Sekcji Szkolni
ctwa Zawodowego Z. N P organizuje w 
czasie feryj letnich szereg kuTsów w akacyj
nych dla kandydatów  na nauczycieli i dla 
czynnych, a nie wykwalifikowanych nauczy
cieli szkół zawodowych.

Kursy specjalne mają za zadanie wprowa
i są przewi

dziane dla nauczycieli o wykształceniu o- 
gólnym, a więc dla nauczycieli szkół pow 
szechnych i średnich ogólnokształcących.

Kursy pedagogiczne natom iast mają za
poznać z podstawowymi zagadnieniami pe
dagogicznymi fachowców jak: inżynierowie, 
technicy, rzemieślnicy, kupcy i t. p., którzy 
zatrudnieni są już w szkołach zawodowych, 
bądź też maiją zamiar zgłosić się do pracy 
w tym szkolnictwie.

Wreszcie kursy zawodowo - przeszkole
niowe, przewidziane dla czynnych nauczy
cieli szkół zawodowych, mają pogłębić wie
dzę pedagogiczno - fachową i dlatego po
myślane są o charakterze naukowym i me
todycznym, ściśle związane z nauczaniem 
określonego przedmiotu lub' nauki ’ ża-wodu 

Dla nauczycieli szkó ł dokształcających  
zawodowych wyznaczone są kursy:

od 15 — 29 lipca b r. w Poznaniu. Biel
sku i Czernichowie pod Krakowem, od 29 
lipca do 10 sierpnia b. r. w Łodzi i Sopo
cie, od 1 — 14 sierpnia b. r. w W arszawie 
i Wrocławiu.

Dla nauczycieli szkól przemysłowych  bę
dą zorganizowane kursy:

od 8 — 20 lipca b. r. w W arszawie (spec
jalny i pedagogiczny), od 29 — 10 sierpnia 
b. r. w Sopocie (pedagogiczny), od 1 — 14 
sierpnia b r. w Bielsku (pedagogiczny).

Dla nauczycielek szkół przem ysłu odzie

żowego odbędzie się kurs w dwóch turnu
sach:

od 4 — 17 lipca oraz od 19 lipca — 2 
sierpnia b r. w Kudowęj Zdroju (Śląsk Dol
ny). Kurs przeszkoleniowy (Zgłoszenia kie
rować wyjątkowo do K uratorium Okręgu 
Szkolnego Śląskiego w Katowicach)

Dla nauczycielek gospodarstwa domowe
go będzie zorganizowany kurs przeszkole
niom y:

od 5 — 20 lipca b. r. w Lesznie W ielko
polskim.

Dla nauczycieli szkó ł handlowych i spół
dzielczych:

od 1 — 14 lipca b. r. w Zawoi (k. Suchej) 
kurs przeszkoleniowy dla nauczycieli spół
dzielczości oraz organizacji i gospodarki 
spółdzielni,

od 15 — 30 lipca b. r. w Zawoi dla dy
rektorów i kierowników szkół spółdziel
czych,

od 1 — 20 sierpnia b. r. w Zawoi dla 
kandydatów  na nauczycieli szkół spółdziel
czych,

od 15 — 30 sierpnia b. r. w Zawoi d la  
nauczycieli księgowości w szkołach spół
dzielczych,

od 1 r\- 14 lipca b, r. w Nałęczowie dla 
nauczycieli towaroznawstwa w szkołach 
spółdzielczych,

od 15 — 29 lipca b. r. w G dyni dla nau- 
zycieli szkół handlowych.

a) grupa towaroznawstwa,
b) „ organizacji i techniki handlu z 

reklamą,
c) grupa księgowości z arytm etyką han

dlową.
Zgłoszenia na kursy przyjm ują oraz wszel 

kich bliższych informacyj udzielają K urato
ria Okręgów Szkolnych — W ydziały Szkół 
Zawodowych.

Wracajcie, kraj potrzebuje mózgów i rąk!
Odezwa Mfodz. Akademickiej do studentów zagranicą

S z k ł o  s ta s i io jo
dzięki wynalazkowi uczonych radzieckich

"adzieccy p.ucownicy naukowi, pod kie
rownictwem profesora R. Pewznera, doko 
nali vynatazku nowej masy, która będzie 
m iała szerokie zastosowanie w przemyśle 
f i  :lanym oraz metalowym i podniesie zna- 
zznie w ydajność w wielu ich działach. .

Dotychczas w przemyśle szklanym na ca 
tym święcie piece ć j  topi nia szkła były 
wykonywane ze specjalnych m ateriałów ce
ram icznych i-dko zuż -ych się. Aby

ffiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiniiiiiniuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

21 pulmanów
na linii Katewice-Sdynia
W arsztaty kolejow e w Opolu pnzekaza- 

ły  D yrekcji O kręgow ej Kolei Państw o
wych w K atow icach 21 całkow icie w yre
m ontow anych wagonów puHmanowskioh. 
Z w agonów  tych utw orzono 3 pełne sk ła 
dy pociągów pośpiesznych, ku rsu jących  na 
linii K atow ice — G dynia. Czas p rze ja
zdu na tej trasie  skrócono o 4 godziny. 
Poza tym  w prow adzono połączenie w K a
tow icach z pociągiem  praskim , tak, że p a 
sażerow ie tego pociągu mogą się natych
m iast udać w  dalsza podróż na Wybrzeże.

przedł :. .'..,cie takiego pie ■■ irzeba było
ini-jsca, narażone na prędkie zużycie, ob
kładać blokami specjalnej ■-'asy (pod   vą
mullitu), której produkcja była bardzo ko
sz' i wyniagr' dużego zużycia prądu
elektryk g o . T ecz oczywista, że to pod- 
r >siło koszty produkcji szk i.

ProL ,or R. Pewzner, oraz m łody uczony 
Zak i stude: .*. Ł oim kin, postanow ili

w ynaleźć masę ogniotrwałą, której produk
cja byłaby tańsza od inullitu i mogła pd- 
b- vać 'ię  \ varum-. '• siągalnych na 
każdym  terenie z dala od w! ilkich elektrow  
ni. To znaczy bez użycia prądu elektrycz  
nego. Po ■ orczywych poszukiwaniach ze 
spół dopiął celu. W ynaleziono masę, nazwa 
ną t< rm om uiliiem , której produkcja jest 
znacznie tańsza i m oże być zorganizowana  
wszędzie, ponieważ oparta jest o reakcje 
chem iczne. Masę tę wyrabia się z alumi 
nium niższego gatunku. O dp orn -’ jej na 
działanie ognia przewyższa 20 razy odpor
ność mas ceram ic nych.

Termomulhl będzie także użyty do budo
wy elektrom etalnrgicznycb pieców. Wvna 
1:-kiem  sowieckich uczonych zainteresowały  
się p . ‘m yślow e sfery Ameryki, używające, 
jak dotychczas, w pizem yś’ szklanym  i 
elektrom etalurgicznym , drogiego mullitu.

K O L E Ż A N K I I K O LED ZY !

Rok przeszło już m inął od chwili, 
jak wspólnym  wysiłkiem Zjednoczo
nych N arodów  ,oraz krwią i potem  
żołnierza polskiego, walczącego na 
Zachodzie, W schodzie i w K raju, znę 
kana Ojczyzna nasza dźw ignięta zo
stała do nowego sam odzielnego bytu.

Rok ten upłynął tm w Polsce pod 
znakiem walki, o m oralną i gospodar 
czą odbudow ę kraju, w alki mającej 
niemniejsze natężenie oraz pracy o to, 
aby ziemię naszą, będącą w czasie woj 
ny jednym wielkim  więzieniem hitle
rowskim przerobić na norm alny kraj, 
dający możność egzystencji swoim 
mieszkańcom.

Jeśli chodzi o nasze w ewnętrzne ży
cie studenckie, rok ten zaznaczył się 
ustawicznie postępującą konsolidacją 
całej polskiej młodzieży akademickiej, 
pom im o, że wielkie przemiany spo
łeczne i gospodarcze, wytwarzają we 
wszystkich krajach rywalizujące mię
dzy sobą obozy.

My studenci z K raju wobec ogrom u 
zniszczenia oraz w obliczu zadań, któ
re czekają na nasze m łode ręce jedno
czymy się w karnym szeregu pracowni 
ków odbudow y bez względu na swe 
pochodzenie społeczne i poglądy po
lityczne, tak jak dotąd walczyliśmy 
w spólnie z jednym i tym samym w ro
giem. Chociaż obecnie starsze pokole
nie boryka się jeszcze z trudnym i do 
rozwiązania problem am i polityczny
mi, to jednak patriotyczna młodzież 
polska, posiadać musi własną rację 
stanu, której na imię zjednoczenie 
wszystkich na równych prawach w pra 
cy dla zapewnienia N arodow i lepsze
go bytu i możności rozwoju.

K rajow a młodzież akademicka wzy 
wa W as Koleżanki i Koledzy rozsia
ni po kontynencie Anglii, Afryki i

Ameryki, abyście do wysiłku naszego 
przyłączyli swoje siły.

W am  danym  zostało studiować na 
zagranicznych uczelniach po to, aby 
wiedzę tam zdobytą, obrócić wspólnie 
z nami na pożytek i chwałę Polski.

W  trosce tedy, czy starczy nam  tu 
w K raju sił na to, aby sprostać nie
słychanym zadaniom  dążącym  obec
nie na polskiej młodzieży akadem ic
kiej, wzywamy W as w imię koleżeń
stwa nauki i pracy ąbyście:

1) wracali natychm iast do K raju, 
jeśli w  chwili obecnej nie studiujecie 
na żadnej uczelni;

2) powrócili do Ojczyzny bezpo
średnio po ukończeniu zagranicznych 
studiów, przez co powiększycie nau
kę i technikę polską o nową wiedzę, 
zdobytą w krajach stojących technicz
nie od nas wyżej;

3) abyście w czasie trw ania W a 
szych studiów  stali się propagatoram i 
potrzeb naszego zniszczonego K raju, 
wśród sprzymierzonych N arodów ;

4) nawiązywali kontakt z W aszy
mi macierzystymi Uczelniam i W ar
szawy, K rakow a, Poznania, Łodzi, Lu 
blina, Gdańska, Śląska i W rocław ia;

5) abyście uświadom ili całą polską 
inteligencję, przebywającą zagranicą, 
że pracując u obcych Polski nie zbu
dują.

N iech koleżeńskie pozdrowienie z 
Kraju utwierdzi W as w przekonaniu, 
że obowiązkiem Polaka jest żyć dla 
Polski,

N iech żyje biedna, zrujnow ana, ale 
Nasza Polska!

N iech żyje zjednoczenie polskiej 
młodzieży w pracy dla dobra Ojczyz
ny.

Ogólnokrajowa Konferencja
Polskiej Młodzieży Akademickiej.

ny był w 90 proc. na obroty zreglamento- 
wane (zbieranie kontyngentów, rozdział a r 
tykułów kartkowych).

W tych w arunkach można adać pytanie, 
co stanie się z aparatem  spółdzielczym z 
chwilą, kiedy te, absorbujące go głównie 
zadania, przestaną być aktualne. Jak się do- 
w' dujemy aparat spółdzielczy jest całkow i
cie przygotowany do podjęcia zadań no
wych w zakresie obrotu \,olnorynkow ego. 
W ykonyw anie akcji kontyngentow ej i in
nych zleconych było koniecznością wynika
jącą z warunków  przejściowego, pow ojenne
go okresu odrodzonego państwa i trak tow a
ne było przez spółdzielczość właśnie jako 
coś przejściowego. Akcje zlecone nie w!ążą 
się ściśle z właściwym charakterem  spółdziel 
czości. Spółdzielczość uważała się zawsze 
za narzędzie gospodarcze świata pracy. W 
w arunkach norm alnych jej - ńa polega na 

kojeniu codziennych potrzeb gospodar 
czych człowieka pracy zgodnie ■ interesam i 
narodu i państwa. Je j zadaniem  jest orga
nizacja rynku i wpływanie na działalność 
gospodarczą inicjatywy pryw atnej.

Decyzja rządu nie za1 iczyła organizacji 
spółdzielczej. Nie straciła ona czasu w ciągu 
pie.wszego roku działalności w odrodzonym 
państwie. Dzięk temu dzisiaj organizacja 
spółdzielcza posiada pełny aparat dla pod
jęcia nowych zadań. Rozporządza więc peł
ną siecią skupu i rozprow adzenia artykułów  
rolnych i artykułów  przemysłowych. Ma w 
swoim ręku -ałe młynarstwo (z w yjątkiem  
d obnego, poz stawionego ' ' jatywie pry
watnej) — a więc kluczową pozycję na ryn 
ku zbożowym Rozporządza podstawową sie 
cią magazynó , posiada szystkie elewato
ry zbożowe w portach, całko vity aparat 
technicznego wykonania •nporlu zbóż, roz- 
b. dowaną a ;e\vód a jednolitą orga- 

cję spółdzi ' ości rolniczej, własną 
pro ’ 'keję i aparu! patrzenia spożywców.

• ice-'S „Społem1 s’ ■ ''J  jedno
litym kierowni cm -vstkie elementy 
polityki zbożowej, przyjm ując na siebie od- 

• „^-irjln. ść za aopatizenie ludności 
, -u ją r 1 miast. W; konują ' politykę ho- 
żową państi a, spółdz:elczosć będzie się sta
rała odgrywać rolę reprezentanta potrzeb 
człowieka pracy wobec państwa.

Wolny rynek, zorganizowany zgodnie z za 
sadami gospodarczymi państw  d em o k 'i- 
tyc go 1 eresa i św iata pracy, winien 
być podpo '-ov ki lictwu - mas 
praco'neyeh. KierovA'ctwo to ykonvwnne 
będzie właśnie 'jprzez spółdzielczość — wyraz 
zorganizowanej woli społecznej mas pracu
jących. Nie wolno nam pow racać do rozbi
cia i walki pomiędzy racującą wsią i p ra
cującym  r - > i, cha kterystycznego dla 
okresu po pierwszej wojnie światowej. Wal- 
’• ta doprowadzi wów zas do wykapania 
przepaści pomiędzy tymi dwoma, wzajem 
uzupełniającym i się grupam i świała pracy i 
w rezultacie — do trium f reakcji.

Cała struk tura  organizacyjna nowoczesnej 
spółdzielczości polskiej pomyślana jest jako 
regulator wzajem nych stosunków  i in tere
sów obu grup ludności. Spółdzielczość u j
muje w swoje ręce skup i przeróbkę a rty 
kułów rolniczyc! oraz ich rozprowadzenie 
do rąk konsuinen'dw  m iejsk ' h. Z drugiej 
strony aparat spółdzielczy dostarczy wsi 
artykułów  przemysłowych, wykonanych rę
kami robotników.

Jednolita organizacja spółdzielcza wsi 
działa tu ta j - j h  w rękę^ z robotniczą orga- 
ni . c ją spółdzi"lczr miast bacząc, żeby słu
szne interesy obu grup były należycie u- 
względnione, żaby w >nd vm wypadku 
mógł tu się wytworzyć stt sunek wyzysku
jącego i wyzyskiwanego.

Byli więźniowie 
potrzebują kuracji

S ek re ta ria t Polskiego Związiku b. Więź- 
Poł:tycznych, h itlerow skich  W ięzień i Obo 
zów K oncentracy jnych  Ofcr Woj. Warsz. 
przy  ul. P u ław skiej N r. 12a p rzy jm uje  za
pisy członków Z w iązku na w yjazd wypo
czynkow y do pensjonatu  Leśny Dworek w 
Puszczykow ie (D olny Śląsk) na okres 
14-dniowy. Koszt u trzym ania w domu w y
poczynkow ym  wynosi 35 proc. resztę  pp- 
kryw a ka®a Zw iązku. W yjazd I-e j grupy 
nastąpi w dniiu 30 b. m., następne co 14- 
cie dni.

10 tys. zł. jednorazowo 
można przesyłać pocztą
M aksym alna kw ota jednego przekazu 

pocztowego i t»ł*#raficzn«go w obrocie 
p ryw atnym  została podwyższona do 10.000 
zł. przekazu pobraniow ego i przekazów  
nadaw anych  przez w ładze i urzędy pań
stw ow e do 20.000 zł.

%



Kto ma prawo korzystać z kart żywnościowych
Nowa instrukcja M inisterstwa Aprowizacji i Handlu

f /  Kr. 8 „Dziennika Urzędowego 
Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
z dnia 12 czerwca rb. zamieszczona 
została instrukcja, ustalająca katego
rie pracowników, którym przysługu
je prawo korzystania z kart żywno
ściowych.

W  myśl tej instrukcji karty I kat. 
przy sługuj a '•

Pracownikom państwowym, samo
rządowym, nauki i kultury oraz uczą
cej się młodzieży, organizacyj poli
tycznych. społecznych i zawodowych. 

Pracownikom przedsiębiorstw pry
watnych, które więcej niż 75 %>̂  pro
dukcji oddaia do dyspozycji Państwa 
po cenach sztywnych oraz rzemieślni
kom przesiedlonym na tereny odzy
skane na okres pierwszych 3 miesię
cy od daty osiedlenia.

Pracownikom organizacyj spół
dzielczych „Społem", Związkom Re
wizyjnym Spółdz R. P., SPB oraz in
nych spółdzielni zajmujących się 
zbiórką' świadczeń rzeczowych lub 
rozdziałem artykułów reglamentowa
nych oraz

uprawnionym z tytułu opieki spo
łecznej, jak: wdowy i sieroty po więź

SPRZEDAŻ ZNACZK Ó W  
STEMPLOWYCH PRZEZ URZĘDY  

POCZTOW E
Z dniem  1 czerwca r. b. wznowiono 

sprzedaż znaczliów Btempd owych w urzę
dach  pocztowych.

%

niach politycznych, inwalidzi pracy 
etc... i

repatriantom na okres od 1 do 3 
miesięcy .

F^za tym karty I kat. otrzymują 
dozorcy domowi w Warszawie i Ło
dzi, kominiarze, pracownicy centrali 
Spółdzielni Wojskowych.

Karty II kat. s  ̂ wydawane: 
Pracownikom przedsiębiorstw pry

watnych, które więcej niż 50% pro
dukcji oddają do dyspozycji Państwa 
po cenach sztywnych, 

pracownikom spółdzielni, farmace
utycznym aptek, adwokatom zrzeszo
nym w klubach adwokackich, dozor
com domowym, inwalidom wojen
nym i inwalidom pracy, którzy utra
cili 25% zdolności do pracy i nie ma- 
ia innego źródła dochodu poza ren
ty inwalidzką, emerytom państwo
wym i samorządowym.

Karty III kat. otrzymują:
Osoby w wieku ponad 60 lat, oso

by samotne, niezdolne do pracy po 
przedłożeniu świadectwa ubóstwa, 
mężczyźni —- wdowcy, posiadający 
na utrzymaniu dzieci do lat 16, re- 
partianci z ZSRR na okres jednego 
miesiąca i Niemcy przymusowo za
trudnieni.

Karty rodzinne I kat. o-trzymuią: 
członkowie rodzin osób otrzymu

jących karty I i II kat., młodzież uczą 
ca sie i zamieszkała na standach pry
watnych, członkowie rodzin wojsko
wych i funkcjonariuszów służby bez
pieczeństwa, wdowy i sieroty do lat 
16 po zmarłych więźniach politycz
nych, uczestnikach ruchu podziemne
go i partyzanckiego, po ofiarach wro
gów demokratycznego ustroju Pol
ski, po osobach przymusowo wywie
zionych przez okupanta L obecnie za
ginionych i kobiety samotne, mające 
na utrzymaniu dzieci do lat 16.

Karty rodzinne II kategorii otrzy- 
muia członkowie rodzin posiadają
cych karty III kategorii.
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Czwiczenia OBiO
Czwartek, dn. 27 czerwca

Kom. V M. O. (Okopowa 17-191 zbiórka 
o godz. 16.30.

Kooi XVII M. O (Grochowska 169) zbiór 
ka o godz 17.

Obecność obowiązkowa.

Piątek, dn. 28 czerwca

Kom. XVI i XX (u.1. W iktoreka 8) zbiórka 
o godz. 17.

Sobota, dat. 29 czerwca
Zbiórka wszystkich członków ORMO 

przed komisariatami o godz 8 rano.
UWAGA:
W szystkie komisariaty w ystawiają po

sterunki członków ORMO przy obwodach 
referendum Brak posterunków należy na
tychmiast reklamować do komendy ORMO. 
ul Wilcza 1.
(imtiiiiHtniiNiiiiHntiiiiHtiiiiiiiiiuiiiHiiiHUiiHHiHmiiitiiiiHRiiniiiiiiHiiinHmtuiKiiimmniiiiiiiitiHiHtiiiiit'tHiitiiniiniHitHHiHiiiiiHHNiiiiimiiiiiimtnmitmiiHtiiuHMi

Nasilenie chorób zakaźnych w Warszawie wzrosło
W maju o 2 4 2  więcej wypadków niż w kwietniu

WEZW ANIE 
Pełnomocnik C. K. W P. P S. na m. st. 

W arszawę przypomina członkom partii o o-
bowiązującej ich mobilizacji zarządzonej 
przez C. K. W P. P. S. w związku z Re
ferendum Ludowym.

Członkowie partii na terenie Warszawy. | 
którzy dotychczas są nie zatrudnieni w Ko- ' 
misjach Obwodowych lub w pracach pro
pagandowych zgłoszą się natychm iast do 
swych Komitetów dzielnicowych.

0 2 WiiWdr&ZctKl)
DLACZEGO SPÓŁDZIELCY GŁOSUJĄ 

S X  TAK
W dniu 28 bm. o godz. <9 ej w n t l  klnn 

„Tęcza1 na Żoliborzu — odbędzie się wiel 
kle zgrom adzenie spółdzielców, na którym 
piezes W arszawskiej Spółdzielni Mieszkaniu 
wej tow. Marian Nowicki wygłosi referat 
„Dlaczego Spółdzielczość głosuje 3 razy 
tak 11. W stęp wolny.

AL. JEROZOLIMSKIE DO BRACKIEJ 
OTWARTE DLA RUCHU KOŁOWEGO 
i  dn 27 bm. otw arte zostały dla ruchu 

kołowego Al. Jerozolim skie na odcinku: Mar 
Szatkowska — Bracka.

OSTATNIE DNI SZCZEPIENIA OSPY 
Okres urzędowy wiosennego dorocznego 

szczepie ochronnego przeciwko ospie na 
tu ralnej i błonicy upływa z dniem 30 czerw 
ca i będzie wznowiony z dniem 1 września 
(okres urzędowy jesienny). W roku bieżą 
cytr die: s ja  orzymusowemu ochronnem u 
szczepieniu przeciwko o pie wszystkie dzie 
ci urodzone w l-taćh  ,^15 i 1946 oraz w ro 
ku 1939 a także wszystkie dzieci i osoby 
starsze lotąd nieszczepione lub „zczeplon* 
w lalach ubiegłych z wynikiem ujemnym.

Od dn. 30 czerwca do dnia 1 września 
nastąpi przerw anie szczepień przeeiwospo 
wych w Miejskich O średkaćh Zdrowia, ri 
soby spóźnione mogą 'Czepić Się w Miej 
skim Instytucie fi. ny N >grodzka 12 w 
godz -ach  13 — 15 wińdeetWo z&gtczepie 
nia należy edstawić do rejestracji w 
swoim terenowym Ośrodku Zdrowia.

ZGŁOSIĆ SIĘ PO PROTEZY
I Ośrodek Zdrowia przy ul. Belgijskiej 4 

wzywa niżej wymienionych obywateli, aby

M I E S Z K A N I E
2 LUB 3 POKOJOWE

Z WYGODAMI 
p o s z u k i w a n e

Zgłoszenia f podan iem  warunków do 
Adm inis trac ji  „R obo tn ika1 dział ogłoszeń 

W arszawa. Al Jerozolim skie 121.

zgłosili się do lokalu Ośrodka przed dniem 
6 lipca celem dopasowania przyznanych im
protez p rz e z  ortopedystów  s z w e d z k ic h  o p u
szczających Polskę w tym terminie.

ob. W ładysław Jacak, Regina W itkowska 
Stanisława Palikowska, Stanisław  Fab’a 
nowicz, Stanisław  Żebrowski, Paulina Kza 
mek.

Obywatele ci rejestrow ali się w listopa 
dzie 1945 w II O środku Zdrowia przy ul. 
W iejskiej 19 celem uzyskania protez ze 
Szwecji.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE 
W KLUBIE LEKARZY

W dniu 27 bm. o godz. 18 ej w lokalu 
Klubu Lekarzy przy ul. Koszykowej 37 od 
będzie się zebranie odczytowo dyskusyjne na 
tem at „Rola personelu pomocniczo - lekar
skiego męskiego w organizacji powszechnej 
służby zdrow ia11. Referentem będzie dr M. 
Łącki.

Ze względu na zagadnienie Zarząd Klubu 
zaprasza na zebranie również przedstawicie 
li personelu pomocniczo-lekarskiegcf.

WYCIECZKA DO WILANOWA 
I MARYSINKA

Wobec tego, ie  dn. 30 bm. odbędzie się 
glosowanie ludowe, Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze urządza wycieczkę do Wiła 
nowa i M arysinka w sobotę 29 bm. w dzień, 
św, P io tra  i Pawła.

Zbiórka o godz. 9.15 na stacji kolejki W i
lanowskiej za Belwederem,

Pożądane jest zabranie kostium u kąpie 
lowego, gdyż po zw iedzeniu pałacu 1 parku 
W ilanowskiego oraz M arysinka, resztę dnia 
spędzą wycieczkowicze na plaży nad  Wisłą

WIECZÓR NA RZECZ PCK

Dnia 3 lipca o godz, 18 ej w salopach re- 
| stauracji Europejskiej (IH. Zwycięstwa), od 

będzie się podwieczorek taneczny urządzn 
ny przez Polski Czerwony Krzyż Okręgu 
W arszawskiego z udziałom p. Kay Kuczyń 
skiej, znanej śpiewaczki Opery nowojor 
skiej.

Dochód przeznaczony na schronisko PCK. 
Zaproszenia możną otrzym ać w Polskim 
Czerwonym Krzyżu, ul. Piusa XI 24. Biblio
teka — Ul piętro.

W  maju r. b. zgłoszono władzom 
sanitarnym na terenie m. st. Warsza
wy 804 przypadki chorób zakaźnych 
t. j. o 242 więcej niż w kwietniu r. b. 
W tej liczbie przypadków gruźlicy 
335 — (224 — w nawiasach podano 
liczby za kwiecień r. b .), odry 270 
(204), zimnicy 35 (8 ), błonicy 25 
(20), płonicy 22 (12), duru brzuszne
go 11 (bez zmian), krztuśca 57 (37). 
Duru plamistego nie stwierdzono. 
Badania nie wykazały istnienia w 
Warszawie ognisk epidemicznych 
Wzrost liczby zachorowań zaznaczy! 
się zwłaszcza przy chorobach zakaź
nych o zakażeniu kropelkowym (kro

pelki śliny i plwociny chorych na 
gruźlicę, błonicę, płonicę, odrę, krztu 
siec a także grypę, rozpylane przy 
kaszlu i kichaniu), co należy wiązać 
z warunkami odbudowy i stanem za
pylenia Warszawy.

W  szpitalach w maju leczono 118 
chorych zakaźnie. W tym okresie od
każono 37 lokali po chorobach za
kaźnych, odwszawiorto 2142 osoby, 
odświerzbiono 1288 osób. wykanano 
w kąpieliskach miejskich 13.199 osób, 
zaszczepiono ochronnie przeciw du
rowi brzusznemu 23.717 osób. prze
ciw ospie 7.857 osób i przeciw bło
nicy 7.149 osób.

Gdzie należy rejestrować
k arty  odzieżowe

Miejski Resort Zaopatrzenia podaje do 
wiadomości, ie  karty odzieżowe należy re je
strować do dnia 10 lipca włącznie:

1. Zbiorowo przez instytucje zatrudniają
ce powyżej 50 osób w następujących punk
tach sprzedaży:

Spółdz Praga - Północ — W ileńska 19. 
Spółdz Praga .  Południe — Walecznych 
36a, Spółdz W-wa - Śródm — Nowy Świat 
2, Spółdz W-wa - Śródm.—Hoża 35 Spółdz 
W-wa - Południe — Puławska 12a, Spółdz 
W-a - Zachód — Niemcewicza 9, Spółdz. 
W-wa - Północ — Cieszkowskiego 3, Spółdz 
Spólnota — Bracka 18, Dom Towar B-cia 
Jablkowscy — Bracka 25

2. Zbiorowo przez instytucje zatrudniają
ce mniej niż 50 osób oraz indywidualnie w 
następujących punktach sprzedaży:

Grochowska 224, Grochowska 342. PI Przy 
mierzą 5, Puławska 12a, Obozowa 80. Toe- 
plitza 2 Barcioka 2. Kawęczyńska 39 Radży 
mińska 95-97, Nowy Świat 2. Hoża 35. Brao- 
ka 18. Niemcewicza 9, Św Wincentego 64a.

3 Instytucje wojskowe, zatrudniające pra 
cowniików cywilnych, którzy nie otrzymali 
kart. I kategorii rejestrow ać będą karty  o- 
dzicżowe w Domu Towar. B-cia Jabłkowscy 
Bracka 25.

W szystkie Zakłady pracy zobowiązane są 
co miesiąc stemplować wydane pracowni- j 
kom karty odzieżowe (na odcinkach prze
znaczonych do stwierdzenia wydania karty 
I kategorii).

O terminie odbioru towarów nastąpi spe
cjalne ogłoszeni*.

W trosce o zaopatrzenie opalowe
Węgiel musimy mieć przed z i m ą

W  Biurze Organizacji Dostaw od 
była się miesięczna konferencja Peł
nomocników W ęglowych. Konferen
cje te mają na celu omówienie cało
kształtu spraw dostaw węgla. Zapo
trzebowanie przemysłu na węgiel za
czyna się ustalać. W  styczniu wyno
siło ono 800 tys. t., w lutym 650 tys. 
ton, w marcu 950 tys. ton.

N a tym poziomie zapotrzebowanie 
utrzymuje się w dalszym ciągu. Usta
lenie pewnego poziomu zapotrzebo
wań węgla dla przemysłu pozwoli 
pełnomocnikom węglowym na pójście 
w kierunku prowadzenia jaknajdalej 
idącej oszczędności, gdyż w naszej sy
tuacji gospodarczej nigdy nie bę
dziemy mieli węgla za dużo i zao
szczędzenie każdej tonnv jest konie
cznością.

W  czasie konferencji omówiono 
sprawę niedoborów w dostawach, 
wyjaśniając, że w maju z powodu 
zmiany cen węgla dużo fabryk wstrzy 
mało się od zamówień, gdyż nie by
ły jeszcze zorientowane do jakiej »ru- 
py będą należeć.

Sytuacja dostaw węgla w czerwcu

jest wyjątkowo trudna, gdyż miesiąc 
ten ma tylko 22 dni roboczych. Stra
ty dni przemysł węglowy postara się 
nadrobić w niedzielę i święta. Od po
czątku roku w ten sposób nadrobio
no ok. 500 tys. ton. N a konferencji 
omówiono również sprawy gatun
ków dostarczonego węgla oraz  tru 
dności w dostarczeniu węgla deputa
towego.

ŁAZMA CENTRALNA
Krak. Przedmieście 1618 (róg Kopernika)
dojazd tram w ajem  Nr. 17 i trolleybusa.'hi 

w czwartki ŁAŹNIA DLA PAN.

MECHANICZNA OBRÓBKA DRZEWA
SKŁADY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

Inż. T. K W IATKOW SKI i S-ka, Warszawa Mokotowska 47

CUKIERNIA
J B . W  G A JE W S K I

Warszawa, Marszałkowska Nr 80 (rtg Wspólnej)

Poszukiwani
AKWIZYTORZY
O G Ł O S Z E N I O W I

Zgłaszać się:
Administracja „R obotnika11 dziat ogłoszeń 

W arszawą, Al. Jerozolim skie >21.
Godz. 8 -  10.

Obrabiarki’11,1111elektryczne
Inż. Szklarzewicz, W-wa, Jagiellońska 12.

830

lednoilty przydział papierosów
Nb całego kraju

(SAP.) Miesięczne przydziały papiero 
6ów na kartki są jednakowe dla całego kra 
ju i w czerwcił b. r. wynoszą dla posiada 
czy kari I kat oraz kart „MK“ (pracowni
cy komunikacyjni) pe 159 sztuk miesięcz
nie oraz dla robotników t pracowników rol
nych, zrzeszanych w Z w Zawód owyoh p ra 
cowników rolnych, po 100 szt.

Dla wygody konsumentów oraz zgodnie ? 
życzeniem związków zawodowych, papiero
sy wydawane są w ratach, które ustalane $ą 
indywidualnie w różnych miejscowościach 
w zależności od potrzeb j warunków trans
portowych.

m
PARTII

ZEBRANIE PEŁNOMOCNIKÓW 
DZIELNICOWYCH 

Pełnomocnik C. K. W P P. S. na m. 
st. Warszawę wzywa wszystkich pełnomoc
ników dzielnicowych na odprawę, która od
będzie się w dniu 28 czerwca o godz. 14 po 
południu w lokalu Woj. Komitetu P. P  S 
przy ul Śnieżnej 4.

Pełnomocnicy dzielnicowi przygotują spra 
wozdania obejmujące ilościowe wykazy czł. 
party j pracujących w Komisjach Obw jak 
i w propagandzie.

ZEBRANIA DZIELNICOWE 
W ZWIĄZKU Z REFERENDUM 

Pełnomocnik Dzielnicy Praga Centralna 
dla spraw referendum zarządza zebranie 
wszystkich czł nlków Dz'elnicy pod rygorem 
partyjnym  w dn.ach 27 b. m w godz 9 —
15 : 28 b m w 'jodz 17 — 20 w lokalu 
Dzielnicy, Szwedzka 2-4.

UWAGA. OM TUR -  PRAGA 
CENTRALNA!

OM TUR — Praga Centralna zaw iada
mia, że codziennie od godz 18 obecność 
wszystkich członków w lokalu Dzielnicy jest 
obowiązkowa.

ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICY 
CENTRALNEJ 

Dn. 27 b. m. o godz. 17 w lokalu PPS — 
Szwedzka 2-4, odbędzie się zebranie Kotnl- 
te u Dzielnicy Centralnej.

WCZASY LETNIE DLA OMTUROWCOW 
Szeroko zakrojoną przez Organizację Mło

dzieży TUB akcja wczasów letnich, umożli
wia każdemu członkowi OM TUR dwutygo
dniowy pobyt wypoczynkowy * ośrodkach 
klimatycznych, uzdrowiskowych lub wypo
czynkowych.

Opłata za pobyt wynosi 10 zł dziennie, i  
tym. te  w drodze pow rotnej z ośrodka do 
domu uczestnicy otrzym ają 66 proc. zniżki 
ria kolejach.

W ram ach akcji wczasów rozpoczął się już 
12 bm w Koszęcinie kurs świetlicowy, który 
potrwa do 3 lipca, oraz 16 bm pierwszy dwu 
tygodniowy turnus wypoczynkowy w Między 
górzu.

( T E f l T R Y )
Opera: godz 18 — „Faust”:
Teatr Polaki: godz 18 — „Papuga"
Teatr .,Comoedta11 (Szwedzka 2-4): gods. 

18 „Portret G enerała”
Teatr Maty (M arszałkowska 81): godz 18 

Pomocnica domowa".
Teatr Powszechny: godz: 18 — „W ystępy 

Teatru Żydowskiego.
Praskt Teatr Rewii: godz 17 i 19 — re

wia pt. „Najlepiej w W arszawie”
Studio: godz 19 — „Miodowa 14”.
Teatr „Ludowy' (Praga, ul Targowa 73) 

-  ,-prost Dworca Wileńskiego — codzien
nie o godz 19 30 w święta o godz 15 00, 
1730 i 19.45 wesoła rewia pt.: „Jak w Pie
kle”.

Cyrk (ul Chmielna) -  godz 19.45 -  no
wy program

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru  Powszechnego i ..Comoe- 
dia” do Warszawy, a z Opery i Teatru Pol
skiego na Pragę.

PRZED PREM IERĄ 
„GRUBYCH RYB”

W  ciągu 6 la t w idziała stolica Ludwika 
Solskiego, wielkiego artystę, reżysera i dy
rektora na ulicach miasta, lecz nie na sce
nie To też wiadomości, jakie dochodziły 
do W arszawy po wojnie o nowej roli Solskie 
go w „Grubych Rybach11 budziły zazdrość 
W a rsz a w ia k ó w , że Kraków i Katowice, W ro
cław i Poznań widziały już nową kreację 
mistrza, a W arszawa pozbawiona była tej 
uczly artystycznej W iadomość więc. że Pań 
etwowy Teatr Polski zaprosił Ludwika Sol
skiego na występy w „Grubych Rybach o- 
budziła najwyższa radość wśród publiczno -
śoi warszawskiej.

JCmo Atlantic  Chmielna 33 — „Przygo
da w Budapeszcie11

Kina „Polonia'’ (M arszałkowska 561 — 
Ukochany’ .

Kino Syrena  Praga, Inżynierski 4 — 
„Pewnej aocy“

Kino Tąeza — Żoltbórz, uL Suzina 4  — 
„Płomień nie zgasł”

Początek 5eansów w kinie ..Tęcza11 o godz
16-ej, w pozostałych kinach o godz 14-ej
W niedzielę i święta poranki o godz 12-ej

U w a g a :  Bilety otjbw ć i przedspfze
dąży dla członków 2w Zaw i Org Mło 
dzteżowych do nabycia zbiorowo w Radzw 
Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraa w graa 
obu Straży Pożarnej, u l Polna S. puk 42 
. 'r ,d 7 n * * T ilp  o d  9  d r  >7

Przetarg n ieo g ran iczo n y
Oddział 2-g: Drogowy W arszawa W ehodnis, ui. Brzeska Nr. 2, ogłasza przetaka 

nieograniczony na roboty enaontowe domu drewnianego Nr. 2 przy stacji Otwock.
e>*-'y  w zalakowanych kopertach należy składać do godziny 12-tej dnia 1 lipca 

t946 r. do skr. ;uk1 O rlo  wej w Biurze Od-1 1 ’u 2 go Drog 'o  gdzi ■ v ń e fe ri 
cU Bu.ly '-ón v  uodz. 10—12 tej otrzym ać można bliższe inform acje oraz podkładki 
do składania ofert. 1024

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SłENKO KSAWERY (z W arsza
wy | specjalista chorób skórUyeb i w enafłcł- 
nyoh pęcherza Przaunute: Lódż. ul Ki
lińskiego tu 132. w 12 2 i  4 — 6
Tel nr 205-55  *1

PERFUMERIA -  G alanterią — Kosmetyką. 
Crny hurtowe. Aniela Nowak, W arszaw ą - -  
Praga Targowa 23.  1004

GĄSIORY, słoje, butelki, szkło apteczne, 
opaknnkowe, perfum eryjne, rhm ielna  JO,
Szymborski. 1993

UNIEWAŻNIAM zagubioną kąrtę re jestra
cyjną wydaną przez R. X- U. w Pułtusku na 
nazwisko R» dnicki fygmunt, urodzonego 
15X1.1920. 1015

LEP na m uchy „Carbocbenńa Sprzedaż
hurtowa. W arszawa Srebrna 16. (041

KUśZTY VujjarsV 3 v 'tonu ją  jtykta Jy 
Przemysłowe „§trug“, W arszaw ą, Srebrna 
N 16. 1040

DRABINY wiedeńskie składane, otw ory 
drzwiowe, okięnpe. Karoserie sam ocho
dowe. Zn kłady P r mysłowe „S trąg11, Wąr- 
szawa, Srebrną (6, 1039

PIKK ABMKt Dzieła "-e ć bułek sprzeda 
P . '  szewski, Warszawa, Poznańska 38.

t m
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P rzy  zmanej już dzisiaj k ażd em u  
m ieszk ań co w i W arszaw y , linii E le k 
try c z n y c h  K o k i  D ojazdow ych, p c  
p u la rn ie  zw an y ch  w  sk ró cen iu  EKD, 
w  P o d k o w ie  L eśnej Z ach o d n ie j, w  po 
b liżu  szosy, p ro w ad zące j do G ro d z i
sk a  sto i p ię tro w y  b u d y n ek . K rem o 
w e jego m u ry  o b ra s ta  w  lec ie  gąszcz 
dz ik iego  w in a , o ta c z a ją  go z w sz y s t
k ic h  s tro n  g ęste  krzewy* z ak w ita jące  
w io sen n ą  p o rą  ró żn o k o lo ro w y m i p ą 
kam i. P rz e d  d o m em 1 z lew ej s trony  
k a w a ł po la, szum iącego  łamami ży ta , 
2  p raw e j sad . M iędzy  rz ę d a m i ow o
cow ych  d rzew  — zagony k a rto fli, da 
lej vś*- głębi ogTÓd w arzy w n y . W sz y s t
k o  o toczone  m ieszan ą  g ęs tw in ą  św ier 
ków , sosn, dębów  i b rzó z .

To S taw isk o , g o sp o d arstw o  J a ro -  
«ław a Iw aszk iew icza , ob ecn eg o  p re 
ze sa  za rząd u  głów nego Z w iązku  Z a
w odow ego  L ite ra tó w  P o lsk ich .

EK D  i  m ie jscow ości ma te j  lin ii le 
żące , to  o k o lica  l i te ra c k a . W  P o d k o 
w ie  Leśnej W schodnie j m a swój do- 
m ek , u k ry ty  w  lesiie —  Ire n a  K rz y 
w ick a . N ied a lek o  od niej m ie szk a  baj 
k o p isa rz  B en ed y k t H ertz .

S ąsiad em  „S ta w isk a "  g ran iczącym  
2  n im  o m iedzę był przez d ług ie  lata, 
zm arły  w  1944 r., n o w e lis ta  Z ygm unt 
B a rtk iew icz , pod  k o n iec  życia z? p a 
lony  m iłośn ik  k w ia tó w  i  —  ciszy . J e 
go m a leń k i dom ek  o ta c z a ją  po dziś 
d z ie ń  najprze d n ie jsze  odm iany  roślin  
i  k w ie tn y ch  k ie lich ó w  o  fa n ta s ty c z 
n y ch  k sz ta łta c h . P od  G rodzisk iem  
p rz e b y w a ł p rzez  ca łą . w ojnę — M ie
czy sław  R u lik o w sk i b ib liog raf, bib lio  
fil i a u to r  p ra c  e s te ty czn y ch . W  są 
siednim  M ilanów ku  rezydu je  sędziw y 
W ład y s ław  U m iński, a u to r  licznych  
po w ieśc i dla m łodzieży . M ieszk a  tu  
ró w n ież  M orozow icz  - S zczep k o w 
ska* a u to rk a  „S p raw y  M onik i" , S ta 
n is ła w  R em bek , a u to r  b a ta lis ty c z n e j 
p o w ieśc i „W  p o lu", OTaz niżej podp i 
siany.

W  czasie stra sz liw y ch  p ięc iu  i pó ł 
la t  d rugiej w ojny św ia tow ej, c e n tra l
nym  p u n k tem  tej lite ra c k ie j okolicy , 
dz ięk i sw em u po łożen iu  i u m ie ję tn o 
ściom  k o n sp iracy jn y m  Iw a sz k ie w i
czów  by ło  „S taw isk o " . T u ta j zb ieg a
ły  się nici w ielu  sp raw  s ta ra n n ie  u 
k ry w an y ch  p rz e d  okiem  szpiegów , 
in w ig iia to ró w  i donosicieli.

S taw isk o , dzięk i sw ym  rozlicznym  
ko n tak to m  jeszcze z czasów p rzedw o
jennych z polskim  św iatem  arty- 
s ty czn o -k u ltu ra ln y m  b y ło .z a w sz e  do 
b rz e  po in fo rm ow ane o w szystk im , co 
dzia ło  się w  p o d z iem iach  k o n sp ira 
cji, na odc in k ach : po litycznym , p ra s o 
w ym , k u ltu ra lnym , a rty s ty czn y m , o ś
w ia to w y m  i t .  d P rz e d s ta w ic ie le  
w szy stk ich  gałęzi a r ty s ty c z n y c h : li
te ra tu ry , m uzyki, p la s ty k i, te a tru  i

S T  A W  i  M K O
film u, by li w  s ta ły m  k o n ta k c ie  z wda- rzeczy  i zapasów  żyw ności, k tó re  u- 
ścicielam i S ta w isk a . G dy trz e b a  by ło  dało  im się u ra to w ać , gdy m usie li pe  
coś u k ry ć  pośp ieszn ie  lub  dać kom uś w nego dnia  zn iknąć  bez  śladu  ze swe 
sch ron ien ie  p rzed  oczam i m yszkują- go m ieszk an ia  w W arszaw ie . P rzez 
cych nta w sz y s tk ie  s tro n y  zb iró w  n ie- długi czas sy tu ac ja  w  G ołąbkoch  
m ieck ich , zasięgano  często  rad y  i po- p rz e d s ta w ia ła  się pom yślnie, gdy na- 
m ocy S taw isk a . ' Rle, jak grom  z jasnego nieba, przy-

D y sk re tn e , czujne, m ające  n a  w szy w iadom ość, że B re ite r  zo sta ł w y 
s tk o  n as taw io n e  oczy i uszy, zam iesz trop io n y  w swym  z a k o n s p iro w a n y m  
k u jące  je grono dom ow ników , stano - m ieszkan iu  ! zastrze lo n y  opodal do- 
w iło sharm onizow uoy  z sobą, zgrany mu p rzez  siepaczy  h itle ro w sk ich . 2o  
i z e s tro jo n y  zesoó ł k o n sp ira to ró w . tla W t y k a  u ra to w ała  się w  o s ta tn ie ,

G dy ro zp o czę ła  się fala p o tw o r 
nych  rep resy j, zak ończonych  sp a le 
niem  g e tta  i w ym ordow an iem  jego 
m ieszkańców , p ro fe so r W .r te n s te in , 
znany  uczony, fizyk, sp ec ja lis ta  w 
dziedzin ie  b ad a ń  a to m o w y ch , uczeń  
C urie  - S k łodow sk ie j, zam ieszk u :ący 
w raz  z ro d z in ą  w  najbliższym  sąsiedz
W ł r bv ł IfrOTl W ̂  ir ze Sta-

chwili.
N ie sposób  w yliczyć tu ta j  azw isk  

tych  w szy stk ich , k tó rz y  w czasie  w ę 
d rów ki n iep rze liczo n y ch  i i sz w ar
szaw iaków , po  u p ad k u  pow stania., 
znaleź li na S taw isk u  dach  i ł g łov 'ą , 

; i ły żk ę  c iep łe j s traw y , o k tó rą  w tedy  
ta k  by ło  tru d n o . S pośród  lite ra tó w , 

i z n n k ź li tu gościnę: K r z y w  as w v •■ki z 
[ c ó rk ą  i w n u czk ą , H orzycow ie, An- 
! drzejewscy,. R om an Jasiński, obecny 

. . , c i i . ’ dy rek to r m uzyczny Pol. R adia. Stani-
M jędu^ p rzez  N iem ców  „S zk L - sj aw  K rzyżew ski, Z y g m u n t K arski, 

K rzyw ick ie , w  Podko- 0fa2 ek ip a p ro feso rów  z p ro f. T atar- 
w ie W schodniej, b ib lio te k a  je, znała- Jrjew fezem na czele 
zła sch ron ien ie  na S taw isk u , k tó re  ' , .
b y ło  z p a n ią  Ire n ą  w  s ta k j  łączności, . nich w ypada doliczyc w iele dzie 
p rzez  ca ły  czas u k ry w an ia  się jej w s i tk ó w  osob, tak zw anych zwykłych 
najbliższej okolicy . j śm ierte ln ików , którzy gdyby m e u-

G dy H ans E ffenberg  - ś liw , ń sk i, | czynność S taw iska, m usieliby biw ako-
sp o lo n izo w ary  w ied eń czy k , serdecz-

w iskiem . U dzie liło  m u  ono pom ocy i*' 
n ie jed n y m  w y p ad k u .

wad pod  gołym  niebem . Po szczelnym 
w ypełn ien iu  ludźm i wszystkich po k o 
jów , k ą tó w  i z ak am ark ó w  w  „k rem o  
wym dom u, obrośn iętym  w inem , n o 
wi przybysze , z nieszczęsnej W arsza 
wy obozow ali pokotem  na słom ie w 
stodo le  i innych budynkach  g o sp o d ar 
czych, tak  gęsto  i licznie, że nie było 
gdzie nogi postaw ić.

Przez całą jesień, zim ę i w iosnę by
ło  S taw isko jednym  w ielkim  schroni
skiem  i zarazem  czymś w rodzaju  
p u n k tu  e tapow ego , na k tórym  wypo- 
cząwszy, udaw ali się w dalszą d rogę  
ci, k tórzy w zachodnich w ojew ódz
tw ach Polsk i m ieli rodziny, krew nych 
lu b  znajom ych, gdzie m og li się przy
tulić.

G dy  w styczniu i lu tym  1945 roku, 
pierw si wysłańcy m inistra K u ltu ry  i 
Sztuki przybyli z L ublina i zjaw ili się 
po lewej stron ie  W isły  w osobie a r
tysty m alarza kp t. R afa łow sk iego  i 
innych delegatów , n ie jed n o k ro tn ie  p»o 
w skazów ki i w iadom ości zgłaszali się 
na Staw isko. W  tym  początkow ym  o- 
kresie, po  ofensyw ie radzieckiej, u- 
dzieliło  im ono  niejednej in fo rm acji o 
tych ,'k tó rzy  zginęli, i o tych, co ocale
li w ciągu pięciu i pó ł la t pożogi w o
jennej.

K A P R Y Ś N E J
(FRASZKA)

Gdym cię pokocha ,  jak  szalony,

ny p rzy jac ie l z c z rsó w  u n iw e rsy te c 
k ich  i późn iejszych , naszego  zn rk o m i 
tego  k o m p o zy to ra  K a ro k  S zym anów  
sk iego , pod w p lvw em  k o sz m a r"•>eh 
p rzeży ć  w o jennych  u su n ą ł się do k la 
sz to ru , b ib lio tek ę  jego z łożoną z w ie 
lu cennych  w y d aw n ic tw  i dzieł z s g r a  ,n()i r a p a '  niezmiennie  wciąż trwa. 
m ężnych , n ab y ło  S taw isko , ch ro n iąc  Lsc* nie wicm> iaU «c łest * ,W«J 
ją  p rz e d  zn iszczen iem  i z m e rn o w a -, Nie Wii;ra> i3-* m0R sprawy s ta ją ,  
n t r m  j p n ł ró jn ą  rozp la tać  m am  nić:

t  i • i jl i t  „ czy kochasz  m nie? czy chcesz być m oją?lu ta , też zmrlazł pierwsze swe . . . 1
, . , ' v:i w ie rną  przysięgasz mi być?schronienie, dzielny, niezm ordowany ( J

i odw ażny obronna T e a tru  P o lsk ieg o ; .
, . . i i -  • Wie odpowiadasz  mi wyraźniew  czasie  w rześn iow ego  o b lę ż e n ia , r  17

W arszaw y , — d y re k to r  A rn o ld  S zy f

Uchwały Międzynarodowe! 
Faderacjl Kajakowej

W  S kholmie zakończył swe obrady 
pierwszy powoje Kongres Kajakowy, w 
którym  wzięli udzia ł  przedstawicie le  15 tu 
państw  Polska reprezen tow ana  była przez 
prezesa  Polskiego Związku Kajakowego, lin 
gwistę i profesora  uniwersy te tu  — dr 
Chlam tatscha.

Nowy Zarząd Międzynarodowej Federacji  
K a jakow ej  (IGF — po angielsku) ukonsty tu  
ował się nast.:  preezs — Ashier (Szwecja), 
wii rezcs: Dudderid,  (Anglia) i Popel
(Cze.hy) oraz  jako  członl wie: dr. Chlam 
ta tsch  (Polsl- \  Mallisson Ameryka) i Co 
■ ier t  ont (Francja) .

. Na wtv'.—'k  I r  Chlam!. ' na wyrażono 
d a i , . .em u  prezesowi i sek r  l a r z o w i — votuin 
n ' fnoś..1 irz u" io"o  sied? Federac ji  z 
i" miec do -w e c l ,  w zo o Niemców 
z O rganiz-c ji  i usunięto  język niemiecki z 
1! y  v k 'w  izę .  Urzędowymi

kami są: nngielski i f rancuski.

Mistrzostwo świata  w k a jak ars tw ie  postn 
now iono  r zegrać  w czasie najbliższych 
Igrzysk Olimpijskich w Londynie  w 194S r 
Składaki będą  wyelim inowane  z wszelkich 
im prez  m is tr -ow skich .  Do k a jak ó w : jedv 
nek i dwójek wyścigowych w prow adzono 
nożny ster.

Specja lny  komitet,  w skład k tórego wej 
dzie wysunięty  przez Zarząd P.Z.K. przed 
stawiciel  Polski,  będzie się za jm ow ać  no 
w ą  dziedziną ka jak o w ą :  s l a l o m e m
(coś w rodzaju  s la lom u na na r lach ,  pole
gającego na  om ijan iu  chorągiewek. Konku 
rencja  ta rozgryw ana  będzie na  wartk im  i 
rwącym  prądzie).

P ierwsze  m is trzostw a św iata  w slalomie 
odbędą  się w przyszłym roku w Szwajcarii .

m an. W  pokoju , służącym  Iw a sz k ie 
w iczow i cło p ra c y  pisatrskiaj, gdzie dzi 
siaj na d rzw iach  w isi ta b lic z k a  z n a 
p isem : Z arząd  G łów ny  Z w iązku  Z a
w odow ego  L ite ra tó w  P o lsk ich , p o d  
p ó łk am i w y ład o w an y m i książkam i, 
s ta ło  łóżko , na k tó ry m  dyr. Szyfm an, 
p o  w y d o stan iu  się z w ięz ien ia  m o k o 
tow sk iego  m ógł w y p o cząć  pod  o p ie 
kuńczym  sk rzyd łem  S taw isk a , zanim  
u da ło  się zo rg an izo w ać  dla n iego  naj 
ściślej z a k o n sp iro w an e  m k jso e  p o b y 
tu. Do końca w ojny, dla ni: w ta je m n i
czonych w sze lk i s łuch  o nim  z a g in ą ł.1 
I dz isia j W arszaw a, m a znów  sw ój. 
T e a tr  Po lsk i, z dyr. A rno ldem  Szyf- j  
m anent na czele,, odznaczonym  zło- j  
tym  krzvżem  zasługi. P rzy czy n iło  się; 
do tego  S taw isk o , d z ięk i sw oim  z ręcz  
nościom  konsp iracy jnym .

T u ta j też  w ra c a ła  pow oli do sił i  
zd ro w ia  p o w ieśc io p isa rk a  Pola Gojta- 
wiczyńska, w ięziona przez dłuższy 
czas na P aw iak u . P o  m is te rn y ch  z a 
b ieg ach  i skom plik o w an y ch  p o su n ię 
ciach, u d a ło  się ją uw oln ić  z rą k  n ie 
m ieck ich  o p raw có w  i p rzew ieść  w y-| 
c ień czo n ą  i sch o ro w an ą  na  S taw isk o . I 
P rzez  długi o k res  czasu  p o b y t jej by ł 
b a rd z o  m ocno zak o n sp iro w an y , ta k  i  
że w ie le  osób p rzew ija jący ch  się 
p rzez  s ta w isk o w sk i „k rem o w y " dom ,' 
nie w iedz ia ło , że p rz e b y w a  ona w  m a ! 
łym  p o k o ik u  na fac ja tce.

W  p rzed d z ień  w ybuchu  p o w stan ia  I 
w arszaw sk ieg o , w y ru sza ł z W arsza - i 
w y  w raz  ze sw oim  se k re ta rz e m  w  tru  
dną i o d p o w ied z ia ln ą  p o d ró ż  k onspó  j  

racy jny  k u ra to r  o k ręg u  łódzkiego .
R ucb pasażerski d la ludności cy

w iln e j zo s ta ł p rzez  N iem ców  w s trz y 
m any. O fensyw a ra d z ie c k a  zb liżała 
się  w  tym  czasie  do p rzed m ieść  P ra 
gi. K onsp iracy jn y  k u ra to r  łódzki, m u 
sia ł za w sz e lk ą  cen ę  do stać  się  na 
swój te ren . I znow u pom ocnym  oka
za ło  się S taw isk o . K u ra to r  o trzy m ał 
k ilk a  d y sk re tn ie  zreda.gow ar.ycb b i
lec ik ó w  do zau fanych  osób w  G rodzi 
sku  M azow ieck im , w  Żyrardow ie., 
pod  S k iern iew icam i. P od ró żu jąc  r z e 
m iennym  dyszlem  od e ta p u  do e ta 
pu  d o ta rł szczęśliw ie  ze sw ym  s e k re 
ta rzem  do m iejsca p rzezn aczen ia . I 
tym  razem  S taw isk o  nie zaw iod ło  po 
kłaidianych w  nim  nadziei.

W  jednym  w y p ad k u  o k aza ło  się 
ono b ezsiln e . W  G o łąb k ach , pod  
W arszcw ą, p rzeb y w ał, u k ry w a ją c  się 
p rz e d  N iem cam i, znany  z o k re su  
m iędzyw ojennego  k ry ty k  lite ra c k i E- 
mil B reiter, oraz jego żona. Staw isko, 
w osobie Iw aszkiew icza, u trzym yw ało 
z nim i «t.ałv. z a k o n sn iro w ’ny kon-

(typowo kobiecy to styl).
A ja ,  nieszczęsny, wciąż się błaźnię 
igraszka n a s tro jó w  I chwil.  
l.tCz te ud ręk i  mego serca

nie będą zbyt dlngo już trwać: 
oto na dzień trzydziesty czerwca 
przyrzekłaś mi odpowiedź dać.

Przeczucie m nie do wiary skłania, 
że jednak nie będzie tak źle: 
pam iętasz m oje trzy pytania...
Czas koniec położyć tej grze.
Czas przestać drożyć się, królewno, 
już dosyć wybiegów i blag...
Na \ne pytania — wiem napewno —  
trzykrotnie odpowles* mi: „Tak“.

Mimochodem
Przepraszam,

że się wtrącam
A mnie ta cala agitacja  za czyna  trochę  

złościć. M oim zdaniem  — za dużo.
Na dom ach „ trzy ra zy  tak", na chodni

kach „ trzy razy  tak", na parow ozach „trzy  
razy  ta k“...

P la ka ty , u lo tk i, odezw y, napisy.
A r ty k u ły ,  w ierszyk i, k a ry ka tu ry , obrazki.
D rukiem , w apnem , łarbą, neonem .
W szędzie .
Partie , zw iązk i i różne organizacje chcą, 

ja kn a js iln ie j sw e w yrobienie spo łeczne  i 
dbałość o dobro kra ju  zaakcentoioać. Chcą 
się pochw alić, że w iedzą, co P olsce dla  
szczęścia  i dobrobytu  po trzebne. Żc trzeba  
„trzy ra zy  tffk“, A m e ryk ę , m ożna pow ie
dzieć, odkryw ają .

T ym czasem  naród u nas p o d e jrzliw y , n ie
u fny. Jed en  p rzy jm ie  to, ja k  trzeba, patrło  
tycznem u  en tuz jazm ow i p rzyk la śn ie , a d m r  
gi zaczyna  się w  głow ę drapać  i lew ą ręką  
za praw e ucho chw ytać.

—  Co jes t,  — pow iada  — dlaczego nas 
ta k  nam aw iają? P rzecie spraw a jasna, p y 
tania, ja k  szk ło , w ątp liw ośc i nie ma, więc  
po co? M oże się tu ja k i p o dstęp  k ry je -  M o
że każde  py ta n ie  trzeba c zy ta ć  od ko ń ca ? 
A lbo  co drugą literę?

Słow o daję, że znam  takich.
P rzez pó ł g o dziny  m usiałem  jednem u  t łu 

m aczyć, żeby sp oko jn ie  g łosow ał w  ten  spo 
sób, w  ja k i chciał od począ tku , c zy li tr zy  
razy  T A K .

2e podstępu  nie ma, a cała agitacja jes t 
zrozunuałą  gorliw ością pa trio tyczn ą  w szy s t
kich  praw dziw ie  po lsk ich  ugrupowań.

1 że chodzi ta kże  o zdem askow an ie  gry  
n iek tórych  k rzyka czó w  z P S L -u , nam aw ia
jących  do glosow ania za  senatem .

— M ożliw e  — rz e k i m ó j facet w  końcu. 
— A le  to zby teczne . Za senatem  i tak  bym  
nie g łosow ał, bo co w iem , to w iem  i n ik t 
mnie nie przekabaci A  że w kra ju  jest, być  
m oże, trochę osłów , zos ta w iłb ym  dla nich z 
ca łe j ag itacji ty lk o  jed en  p la ka t  Wic pan, 
k tó ry?  Ten z osłem , co to ry c zy  „ n ie e e r . 
I kropka. W ięcej nie trzeba.

W ed łu g  mego skrom nego zdania, gość 
w łaściw ie m iał rację. Za dużo  hałasu o spra 
wę n iew ątpliw ie bardzo doniosłą, lecz dla  
każdego zdrow o m yślącego człow ieka  o c zy 
w istą.

H asło  „ trzy razy  ta k “ nie w ym aga e fe k 
tow nej propagandy, bo w yp ływ a  z sum ienia, 
w oli i przekonania  ogółu.

A  dla szko d n ikó w  i g łupców  w y sta rc zy ł
by  isto tn ie ów  p la ka t z  osiem .

Z resztą  je s t to m ó j p ryw a tn y  pogląd. Prze  
praszam , że - się wtrącam ... A . TO M .

Szwedzi spieszą nam z pomocą
R o z m o w a  z  tow. Wisłą Osóbką-Mórawsk^ o Je] podróży do Sztokholmy

To w. W isi Osóbka - Morawska, wice-prc- 
.icska Robotniczego Tow arzystw a Przyjaciół 
Dzieci, k tó ra  powróciła  z k i lkudniowej p o 
dróży do Szwecji, udzieliła przedstawicielu  

i naszej redakcji  wywiadu.

doczekała się wcześniej tłumaczenia nor
weskiego, niż polskiego...

— Marika Stiernstedt jest wielką przyja 
ciółką Polski —  kontynuuje tow. W isła. — 
Podobno m iała wśród swych przodków Po-

l'ow. Osóbka-M orawska  (pierwsza z prawej) w towarzystwie małżonki posła szw edzkie
go w W arszawie Claes-W estring, pani Axel (w kapeluszu) I członkiń Zarządu warszaw-

saiego oddziału RTPD

— Jak i  był cel waszej podróży?
— Chciałam podziękować Szwecji, a  zwla 

szcza przedstawicie lom  komitelów, k tórych 
działalność k oncen tru je  się szczególnie na 
akcji  pomocy Polsce, za okazyw aną  bez 
ustannie  pomoc dla naszych dzieci. Chodzi
ło mi zarówno o wyrażenie  wdzięczności, 
jak  i o odnowienie  naw iązanych  już dawniej 
kontak tów .

— Jak ie  is1 ’ieją  w Szwecji komitety , k tó 
rych zadaniei jest szczególnie pomoc Pol 
see?

— Dużą działalność wykazuje  Komitet 
Pom ocy Dzieciom Polskim. Przewodniczącą 
tego kom ite tu  jest znana  p isarka  szwedzka. 
M arika Stiernstedt,  k tó ra  w grudniu  ubie
głego roku na nasze zaproszei. ie, przybyła 
i Polski, a swoje wrażenia  opisała  w ksią 
żce pt. „Rewolucja  w Polsce '1.

Tow. Wisła  pokazu je  nam  o fia row any  jej 
przez au to rkę  egzemplarz  1 iążki w t łu m a 
czeniu norw esk im  pt, "  1 i- Rev-->!usjon",

serdeczną J Jykac ją .  T  okładce widnie 
ta k t.  B n site ro w a  z jaw iała  się czas-a-jje na czerwonym  tle biały orzeł. Książka 
mi incogn ito  na S taw isk u , gdzie p r z e  Mariki Stiernstedt,  k tóra  w lak życzliwym 
chow yw tano tro c h ę  ich o sob istych  przedstawia  życie dzis iejszej Polski,

laka. Jest  to przemiła  74-letnia kobieta 
Mieszka sobie w miesiącach letnich w ma 
łym dom ku  nad morzem. Gdy ją  odwiedzi
łam, pokazu jąc  mi sw ą willę, powiedziała:  
„gdy się zestarzeję, zamieszkam tu na  s ta łe11

W  Sztokholmie wychodzi redagowany 
w dwóch językach— szwedzkim i polskim — 
dwutygodnik  pt. „Polska O d rodzona11. Mari 
ka S tirnstedt  c h arak te ry zu jąc  w jednym  z 
a r tyku łów  w tym piśmie pomoc Komite tu 
dla Polski pisze, :'.e jest  to pomoc dla na ro  
du, k tó ry  koch a ją  i podziw ia ją  i który 
na jba rdz ie j  chyba ucierpia ł  spośród wszyst 
kich na rodów  pod o k u p ac ją  niemiecką. 
SI rbnikiem  Komite tu jest p. Axell, dyrek 
t banku .  -goletni mie~zknniec Polski i 
ró -nież je j  w -p ró b o w an y  przyjaciel.  W 
m a ju  br. dyr  Axell wraz z m ałżonką przy 
był do  W arszawy, przywożąc paczki, k tóre  
r izdane o i r 'v  ■ r  m 1 Dziecięcych.

— Jak ie  jeszcze inne  kom ite ty  m ają  na 
celu niesienie pomocy Polsce?

Istnieje  towarzystwo „Pom óż W a rsz a 
wie11. Zetknęłam się w Sztokholmie z dw ie
ma dzia łaczkami tego 'ow arzys tw a.  Obie 
socjalistki i obie ba rdzo  oddane  sprawie

polskiej: ida Beijer i Sonia Bianting.
Towarzystwo to organizuje ,  jak  wskazuje  
jego nazwa,  ponm ''  dla aszej stolicy. Przy 
słało nam  już lekars tw a i t rochę odzieży. 
Obecnie zamierzona jest akcja  pom ocy na 
większą skalę  w postaci mleka. Szwecja 
udziela pomocy wielu zniszczonym przez 
w ojnę  k ra jo m  — Polska jest tylko jednym 
fragmentem tej o lbrzymiej akcji.  Raz iuż 
zorgan izow any  został w Szwecji „tydzień 
dziecka polskiego11, w którym  odbywały  się 
spec ja lne  kwesty, zbiórki,  imprezy na rzecz 
Polski. Znowu na jesieni m ają  odbyć się 
„dwa polskie d n i11. Być może, że będą one 
organ izow ane  pod hasłem butów  dla na 
szych dzieci. Jeżeli chodzi o nasze potrzeby 
je*t to jedna z na jba rdz ie j  pa lących kwe
stii. Pom oc szwedzka dla Polski jest wy
datna, choć może przez swe rozproszenie 
mniej e fektowna ilościowo Szwedzi przysy 
ł a ją  dary dla wielu różnych ins ly tucy j  pol
skich, które  się do nich zw raca ją .  Niektóre, 
zresztą, instytucje,  nadużyw a ją  może tej 
ofiarności,  zw raca jąc  się z p rośbą  o p rzysła 
nie a r tykułów , k tó re  bez wielkiego t rudu 
można o trzym ać  w kra ju .  Np. jakiś zakład 
prosi ł  osta tnio Szwecję o piec! Częstym 
ar ty k u łem  przysyłanym  nam przez Szwecję 
są  n iedocen iane  u nas pieluszki i przeście
rad ła  szpita lne  z papieru.  W  Szwecji i w in 
nych k ra jach  o wysokiej cywilizacji  — te 
pap ie row e  ar tyku ły  są często stosowane, 
jako  tanie, wygodne i higieniczne.

— Jak ie  są wasze ogólne wrażenia  ze 
Szwecji?

— Niestety, podróż  m oja  p rzypadła  w 
i-.artwym sezonie. Wszyscy nieomal są na 
wsi, a miasto pustoszeje  w I -in1 h miesią 
cach. Uwagę m oją  zwróciła wielka troska 
o dzieci, rzuca j  ca się w oczy na każdym 
kroku. Niezmiernie liczne ogródki roz 
brzmieyvaje śmiechem dziecięcym. Dzieciaki 
cały dzień spędzają  na powietrzu, ko rzysta 
jąc  z róż1 ycii zabawek. Zabawki te są czę 
s niew ymyślne  i proste.. . np. zepsuły sa 
mochód, bez m otoru. Daje on dzieciom 
wielką radość i zabawę — m an ip u lu ją  h a 
mulcem, kierownicą,  w s iada ją  i wysiada ją  — 
prawdzi vy, ’uźy samochód, j ak o  zabawka, 
j ' r l w spania łym  pomysłem. Żeby lak n a 
szym dzieciakom . Na skw erkach  w Sztok 
itoimic widzia łam masy kolorowych tu l ipa 
nów z tabliczką ,.od dzieci holenderskich  
Holend /  w t \ sposób zam anifestowali  
swą wdzięczność za okazaną  im pomoc. 
Może i my w przyszłości zdohę, ziemy się 
na jak ą ś  p am ią tkę  od dzieci polskich... 
kończy tow Wisła.

C E N i  O  G t  O  S  7. E N:
O głoszenia drobne h a n d lo w e  po 10 zł za vryraz P o szuk iw an ia  rodzin, pracy zguby 
po 5 z ł za w y ra z  R e k la m o w e  1 m m  szerokości 1 szpalta  po 25 z W tekście 
rei ak c y jn y m  40 z. Tłustym d ru k ie m  100 proc drożej.  W n u m e ra c h  riedzte lnycb 

50 proc. drożej Ze te rm in o w y  d r u k  ogłoszeń A d m in is trac ja  nie  odpowiada.
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